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Hull zapowiada enuncjację w sprawie raportu Komisji Królewskiej 


Waszyngton, 9. 7. ŻAT. Sekretarz stanu dla spraw zagr. | Ambasador amerykański 
Stanów Zjednoczonych min. Hull zapewnił przedstawicieli žy- 
dowskich, że w najbliższym czasie ogłosi oświadczenie o zale- 
ceniach Komisji Królewskiej W oświadczeniu tym ma znaleźć 
Wyraz przemyślana otena wszystkich etapów problemu pales- 
tyńskiego aż do fazy ostatniej. Enuncjacja rządu Stanów Zjed- 


noczonych, oczekiwana jest z wielkim napięciem. 


u Edena 


Londyn, 9, 7. (ŻAT) Jak się dowiaduje ŻAT» 
na, ambasador amerykański w Londynie Bing- 
ham z polecenia rządu Stanów Zjednoczonych 
cdbyt dzisiaj dłuższą konferencję z ministrem 
spraw zagranicznych Edenem w sprawie pale- 
styńskiej, w szczególności w sprawie aldo 
Komisji Królewskiej, 


NARADY NAD RAPORTEM 


Liberali i Labour Party za uwzględnieniem żądań żydowskich 


Londyn. 9. 7. (ŻAT) Raport Komisji króle | 


wskiej w sprawie podziału Palestyny stano” 
wi przedmiot najwyższego zainteresowania 
angielskiej opinii publicznej i jest obszerne 
komentowany w kołach połitycznych i par- 
lamentarnyich. 

Władze Partii Pracy powołały specjalną 
Komisję, która szczegółowo zbada raport 
Komisji królewskiej i 

opracuje wnioski, dotyczące zagadnie 
nia palestyńsk. Pracą ma kierować le 
ader opozycji parlamentarnej i przy 
wódca Labour Party, major Atlee. 

Także liberali zamierzają powołać podob 
ną komisję do zbadania zaleceń i projektów 
Komisji królewskiej, 

Zgo ie z zapowiedzią premiera Cham- 
berlaina, 


dyskusja parlamentarna nad rapor- 
tem i zaleceniami Komisji królews- 
kiej oczekiwana jest w ostatnim tygo 
dniu lipca, tj. bezpośrednio przed ot 
warciem nadzwyczajnej sesji Komis- 
ji Mandatowej Ligi Narodów, która 
nastąpi dnia 30 lipca 
Na ogół trzy wielkie partie angielskie za 
sadniczo odnoszą się pozytywnie do ogól- 
nych wytycznych raportu Komisji królew- 
skiej, co też znajduje swój wyraz w glosach 
prasy angielskiej. 
Spodziewać się jednak należy, że opozy- 


cja liberałów i labourzystów 
90 
zamiast 8&— . . 3 
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BLUZKI 


damsk e, jedwabne siatkowe 


wysunie szereg zastrzeżeń i żądać bę 
dzie zmian pewnych postanowień — 
zwłaszcza dotyczyć to będzie granic 
przyszłego państwa żydowskiego. 
Negewu, prowizorycznego statutu Haify, Sa 
fedu, Tyberiady i Akko, praw ludności żydo 
wskiej w Jerozolimie, rocznej subwencji 
dla państwa arabskiego i innych. 
Wpływowy dziennik „New Nation“ oma- 
wia w artykule wstępnym zalecenia Komi- 
sji królewskiej i dochodzi do wniosku, że w 
rzeczywistości zalecenia Komisji królews. 


Przyjęcie raportu 


kiej uważane być mogą za świadectwo po- 
gardy dia całej dotychczasowej polityki an 
gielskiej w Palestynie. Śmiałe i daleko idące 
zalecenia Komisji królewskiej wymagają, 
jak zaznacza pismo, gruntownie przemyśla 
nego potraktowania. Dziennik podkreśla, że 
Anglia będzie jeszcze miała do spełnienia 
ciężkie zadania na terenie palestyńskim — 
gdyby znowu doszło w Palestynie do wojny 
domowej. Wtedy wojska angielskie niewąt 
pliwie wykażą dość energii, aby stłumić roz 
ruchy. 


-- t0 wstrzymanie 


odbudowy Palestyny 


Artykui Ben Guriona w „Daily Herald“ 


Londyn, 9. 7. ZAT. „Daily Herald” zamieścił 


,żania takiego rozwiązania za słuszne i sprawiedli- 


dzisiaj dwa artykuły omawiające zalecenie Komi- | we. Żydzi są zgodni w cym, że miejsca Święte po- 


sji Królewskiej, a mianowicie Ben Guriona, oraz 
znanego ze swoich sympatii proarabskien Johna 
Philby, Anglika, który przyjął islam i jest dorad- 
cą Ibn Sauda. Ben Gurion wywodzi w swoim ar- 
tykule, że przyjęcie projektu Komisji Królewskiej 
w obecnej postaci doprowadziłoby do wstrzyma- 
nia procesu odbudowy Palestyny, zahamowania 
powrotu narodu żydowskiego -do jego kraju, przy 
czym znaczne połacie kraju na skutek podziału 
Palestyny byłyby zakazane na stagnację gospodar- 
czą. Można naturalnie narzucić nam takie rozwią- 
zanie problemu, jest to możliwe, podobnie jak jest 
faktem historycznym zburzenie Jerozolimy przez 
legion rzymski. Podobnie gorzką rzeczywistością 
są prześladowania żydów w Niemczech nazisty- 
cznych. Nikt jednak nie zdoła nas zmusić do uwa- 


winny się znależć pod nadzorem Wielkiej Bry- 
tanii, jest jednak fakiem niezaprzeczalnym, ża 
miejsca święte skupione są w Starym Mieście w 
Jerozolimie, obok zaś rozwinęło się nowe miasto 
liczące 70.000 Żydów. Jeśli Jaffa o 50.000 mieszkań. 
cach może być korytarzem połączona z terytorium 
arabaakim, byłoby okrutną krzywdą oderwanie 
żydowskiej Jerozolimy od państwa żydowskiego 
— kończy swe wywody Dawid Ben Gurion. 
John Philby broni stanowiska, że podział Pale- 
styny proponowany przez Komisję Królewską gta. 
nowi jedyne wyjście z obecnej powikłanej syfus- 
cji. John Philby przewiduje, że Arabowie usto- 
sunkują się pozytywnie do zaleceń Komisjł Kró- 


lewskiej. 
zz 


APOLINARY HARTGLAS 


Nigdy! — to jest Jedyna odpowiedź, jaką 
może dać naród żydowski i jaką winien dać 
Kongres Syjonistyczny Albionowi na zaapro- 
bowane przez jego rząd propozycje Komisji 
Królewskiej co do podziału Palestyny. 

Nigdy się naród żydowski nie pogodzi z fak- 
tem uszczuplenia jego praw historycznych do 
Palestyny, całej Palestyny wraz z Transjorda- 
nią. Nigdy naród żydowski nie zaakceptuje 
dobrowolnie tak cynicznego gwałcenia zobo- 
wiązań bezpośrednich i międzynarodowych, 
nawet gdyby je podawano w garniturze jak 
najpiękniejszych pochlebstw i zapewnień, jak 
najperfidniej słodkiej argumentacji. Tymbar- 
dziej nie zaakceptuje, gdy się je podaje w tak 
bezwzględnie wrogiej i ohydnej nagości, jak 
to czyni Komisja Królewska. 

Naród żydowski — mimo Białej Księgi Chur- 
chill'a — nie zaakceptował dotychczas oder- 
wania Transjordanii i uważa je tylko za przej- 
ściowe zjawisko, zanim się wzmocnimy. Tym 
więcej tedy nie zaakceptuje nigdy dobrowolnie 
okrojenia żydowskiej Palestyny do karykatu- 
ralnych rozmiarów. 

Naturalnie, narzucić to nam przemocą mo- 
żna, bo jesteśmy słabsi i na razie będziemy się 
musieli z losem pogodzić, ale nie ustaniemy 
w pracy i wysiłkach, by granice projektu Ko- 
misji Królewskiej okazały się tylko papiero- 
wymi i wierzymy, że tego dokażemy. Podda- 
my się przemocy, bo nie mamy jeszcze siły — 
ale podkreślamy: jeszcze. Bo się z cza- 
sem wzmocnimy i dopniemy swego. Czy aby 
tylko wtedy nie dopniemy tego już nie jako ci, 
co byli wdzięczni Anglii, lecz jako ci, co jej tej 
krzywdy nigdy nie zapomną? I czy wtedy An- 
glia nie pożałuje utraconej wdzięczności ży- 
dowskiej? I nie zrozumie że chwilowe zadowo- 
lenie szowinizmu i imperializmu arabskiego 
nie było warte utraty wiecznej wdzięczności i 
przywiązania żydów? Ale już będzie zapóźno. 

Naród żydowski — a w każdym razie świa- 
domy swej idei i swych celów politycznych 
syjonizm — nigdy się nie pogodzi z faktem 
nie tylko samego podziału Palestyny wraz z 
'Transjordanią, który przeczy naszym ideałom 
i dążeniom narodowym, ale z praktycznym 
następstwem tego podziału, ograniczającym 
żydowską Palestynę do tego stopnia, że można 
mówić o osiedleniu w niej w najlepszym razie 
tylko 2—3 milionów Żydów t. zn., że problem 
żydowski pozostałych 13—14 miljonow na- 
szych braci pozostanie nadal otwartyin. Na- 
ród żydowski nie pogodzi się z tym, że żydow- 
ska część Jerozolimy, o ludności nieomal w 
100 proc. żydowskiej, że skarby ducha żydow- 
skiego w niej zgromadzone, że nasz Uniwersy- 
tet i nasza Biblioteka — nie będą w posiada- 
niu naszym. I niech nam nie mówią o trudno- 
ściach geograficzno-politycznych: jeżeli mo- 
żna je przezwyciężyć, by wyłączyć z części ży- 
dowskiej Jaffę, to o wiele łatwiej je przezwy- 
ciężyć, by przyłączyć do części żydowskiej 
Har-Hacofim, Rechawię, Talpioth, Beth-Hake- 
rem. 

Naród żydowski nie pogodzi się nigdy z tym, 
żeby takie osiągnięcia jego przedsiębiorczości, 
jego zdolności cywilizacyjnej, jak stacja Ru- 
tenberga czy koncesja Nowomiejskiego, pozo- 
stały poza granicami części żydowskiej, i że- 
by pozornie bezludny i ubogi lecz w rzeczywi- 
stości zawierający w głębiach ziemi niewyzy- 
skane źródła wodne i bogate złoża minerałów 
i nafty, Negew, pozostał na zawsze pustynią w 
półdzikich rękach arabskich, zamiast stać się 
kwiinącym i bogatym krajem w posiadaniu 
Żydów. 

Nigdy się naród żydowski nie pogodzi z po- 
niżającym nas, cynicznym i sprzecznym z ele- 


KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
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mentarnymi pojęciami sprawiedliwości wa- 
runkiem, że my jeszcze mamy płacić haracz 
za naszą krzywdę na utrzymanie Państwa 
Arabskiego, pod płaszczykiem rekompensaty 
utraty terytoriów, które Arabowie „uważają 
za swoje“ A któż da nam rekompensatę za 
odebranie tych terytoriów, które były naszymi 
i których nigdy w ciągu 2000 lat nie przestali- 
śmy uważać za swoje, a deklaracja Balfoura i 
Liga Narodów słuszność naszego punktu wi- 
dzenia potwierdziły? I nigdy się nie pogodzi- 
my z zakazem imigracji naszej na obszary a- 
rabskie, po to by mogły zamiast kwitnącego 
ogrodu, dającego przytułek milionom Żydów, 
pozostać na długie, długie lata jeszcze bezlud- 
ną dziką pustynią! Nie, wszelkimi drogami, 
wszelkimi sposobami będziemy tam  przeni- 
kaii. 

Nie ukołyszą nas i nie uspokoją argumenty 
Komisji Królewskiej że inaczej postąpić nie 
było można, że obydwie strony mają z takiego 
rozstrzygnięcia korzyści, że władze mandato- 
we przeliczyły się ze swoimi siłami i nie są w 
stanie przezwyciężyć przeciwieństw, że nale- 
ży chronić Arabów przed dominacją Żydów. 
Trudności i rozruchy — to nieunikniony fakt 


w Zakopanem 
radzę każdej mądrej główce 


mieszkać tylko w „Wołodyłówce” 


realny, to po prostu wynik nieudolności, nie- 
zdecydowania, a ostatnio nawet złej woli An- 
glii, która je sztucznie tworzyła, która uniemo- 
żliwiała Żydom uzyskanie większych pokojo- 
wych osiągnięć i podsycała umyślnie terror a- 
rabski, by mieć pretekst do zlikwidowania 
mandatu kosztem Zydów i do zwolnienia się 
od zobowiązań względem nich, a wzamian za 
to otrzymać wólną rękę pó północnej stronie 
kanału Suezkiego. Ale to jest krótkowzroczna 
polityka, — i to się pomści. Nie na Żydach. 
Jakim prawem  Komisjs Królewska broni 


Arabów przed dominacją żydowską, skoro sa- ' 


ma mówi, że „był czas, gdy arabscy mężowie 
stanu byli gotowi ustąpić Żydom Palestynę 
pod warunkiem wszakże, że reszta Świata a- 
rabskiego otrzyma swobodę w Azji, ale waru- 
nek ten nie został dopełniony'. Przecież to jest 
oczywisty fałsz: Przecież w Azji obecnie już 
cały świat arabski jest niepodległy. Więc wa- 


JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


prowadzi przez los z kolektury 


BRACIA SAFIER, us: an. o. 


UE O O E 
runek ten się ziścił. A że Anglia i Francja nie 
od razu go ziściły, — to rachunek za to mają 
płacić Żydzi? Ale z tego usiępu przecież wyni- 
ka, że Arabowie sami rozumieli, że 2 i pół pro- 
cent swojego ogólnego terytorium mogą ustą- 
pić bezdomnym dawnym jego właścicielom, — 
Żydom. Skądże naraz ta opieka Komisji idąca 
dalej, niż życzył sobie sam pupil? I dlaczego 
to ma odpowiadać interesom Arabów i spra- 
wiedliwości dziejowej oddanie żydom pół pro- 
cent terytorium arabskiego, a przeczyłoby 
oddanie 2 i pół procent, gdy jest miejsca na 
15—16 miljonów ludności, a mieszka tylko 
1,000.000 A1abów? To już nie cynizm nawet 
i nie perfidia — to po prostu bezczelność. 

I niech nie wmawia sobie rząd angielski, że 
w Palestynie nastąpi potem spokój. Mimo o- 
wych „olbrzymich“ korzyści dla obu stron, © 
jakich mówi sprawozdanie Komisji, teraz się 
dopiero rozpocznie walka na długic, długie la- 
ta, z której w końcu my będziemy musieli 
wyjść zwycięzcami, — ale Anglia straci już 
sympatie obu stron walczących. My się z cza- 
sem z Arabami pogodzimy, dojdziemy do po- 
rozumienia, czy jednak zapomnimy to An- 
glii — wątpliwe. 


DY! 
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Projekt Komisji Królewskiej i nawet dekląe 
racje rządu brytyjskiego — to jeszcze nie za- 
łatwienie sprawy. Jest jeszcze parlantent an- 
gielski, jest jeszcze Liga Narodów i jest jesz- 
cze najwyższa Komisja: życie. Na to wszystko 
powinny zwrócić uwagę społeczeństwa angiel- 
skiego nasze władze syjonistyczne, nasz Kon- 
gres. I nie iękać się niczego, nie bać się żad- 
nych straszaków w postaci Rady Legislatyw= 
nej, ograniczenia alii, zakazu kupna ziemi. Po- 
ruszyć żydostwo całego świata, poruszyć opi» 
nię członków Ligi, zaktywizować żydostwo a: 
merykańskie w kierunku wywołania inter- 
wencji dyplomatycznej Ameryki, wywołać beze 
pośredni opór w Palestynie! Niech się Anglia 
jeszcze zastanowi, dopóki czas. 

Nie możemy negować faktu, że jeżeli chodzi 
nie o realne osiągnięcie celu ostatecznego, ale 
o etap rozwojowy w naszym ruchu wyzwole- 
nia narodowego, to jednak i ten, niesłychanie 
nas krzywdzący i jawnie wrogi nam raport Ko- 
misji Królewskiej, jest jednak olbrzymią zdo- 
byczą, bowiem po raz pierwszy od 2000 lat po- 
stanowiona została na płaszczyźnie światowej 
kwestia państwowości żydowskiej, tworzone 
jest drobne na razie państewka żydowskie, 
własne, choć szczupłe terytorium niezależne. 
To spotęguje nasze siły narodowe, naszą po- 
wagę w świecie, naszą wiarę w siebie i w naszą 
przyszłość. Ale wszystko to nie rówqoważy 
jeszcze krzywdy, jaką nam wyrządzono po- 
działem, granicami i poniżającymi warunkami, 
i dlatego — mimo tej psychologicznej wygra- 
nej — raport Komisji musimy traktować, ja- 
ko krzywdę, której nam zapomnieć nie wolno. 

Naturalnie, jesteśmy jeszcze słabi, i gdy 
nam te granice i te warunki narzucą, nie zwa- 
żając na nasz opór, na nasze protesty — na 
razie ulegniemy. Ale zadaniem naszym i na- 
szych władz być powinno wywalczenie w dro- 
dze pertraktacji — w ramach zasadniczych 
przesłanek planu Komisji — poprawienia gra» 
nic i warunków na naszą korzyść. Wszakże 
nie potulnymi prośbami i układnym antyszam- 
browaniem winny te pertraktacje być popar- 
te — bo to, jak wykazało doświadczenie, nic 
nie da, — a zdecydowaną i ostrą postawą obu- 
rzonego i rczgoryczonego do głębi narodu ży- 
dowskiego. 

Cokolwiek jednak zostanie nam w końcu 
narzucone, powinniśmy wykorzystać te nawet 
uszczuplone możliwości tak, by stworzyć 
wspólnym wysiłkiem, wspólnym entuzjazmem 
i jak najzgodniejszą pracą organizm państwo» 
wy tak wzorowo urządzony pod względem go- 
spodarczym, kulturalnym i politycznym, ażeby 
przeciwstawienie jego dobrobytu, jego ładu i 
jego zadowolenia, otaczającej nas zaniedbanej 
pustyni arabskiej przekonało świat o tragicz- 
nym błędzie i krótkowzroczności Anglii i skap- 
towało nam sympatie ludności pogranicznych 
terytoriów arabskich, które potrafimy przesy- 
cić znaczną ilością ludności żydowskiej drogą 
pokojowej penetracji. Dla tego celu jest po- 
trzebny potężny i zgodny wysiłek psychiczny 
i materialny ludności żydowskiej całego świa- 
ta. A nie wątpimy, że ten się teraz dopiero 
wzmoże. 

Bo o naszej krzywdzie narodowej i o na» 
szym słusznym dążeniu do połączonej, samo: 
dzielnej, żydowskiej Palestyny po obu stronach 
Jordanu — nie zapomnimy nigdy. 

I nigdy nie zaakceptujemy dobrowolnie pe« 
działu Palestyny. 


—>— 


Gen. Franco nie chce wycolać| 
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ochotników 


Londyn. 9. 7. PAT. „Times“ publikuje 
wywiad z gen. Franco, który oświadczył 
specjalnemu koresponrdentowi „Times w 
Salamance, że uważa wycofanie obcych o- 
choiników z Hiszpanii za rzecz niemożliwą 
do zrealizowania, ponieważ, jego zdaniem, 
tak zwany rząd w Walencji wogóle nie jest 
rządem, gdyż nie posiada niezbędnej kont, 
roli dla wykonywania swoich własnych zo- 
bowiązań, Gen. Franco oświadczył, iż nie 
życzy sobie więcej słyszeć na ten temat ja- 
kichkolwiek rozmów z czerwonymi władca 
ini, czy to przy pomocy czy też bez pośred 
nictwa innych mocarstw, dla tego, że nacjo 
naliści hiszpańscy mają tylko jeden jedyny 
cel a jest nim całkowite i absolutne zwycię- 
stwo w wojnie domowej dla utrzymania i 
udoskonalenia reżimu państwa narodowego 

To charakterystyczne oświadczenie powin 
no — podkreśla dziennik — usunąć wszel- 
kie pogłoski, jakie ostatnio wychodziły ze 
źródeł portugalskich, jakoby stanowisko 
en. Franco w sprawie wycofania ochotni- 

ów było bardziej pojednawcze. Władze w 
Salamance otwarcie przyznają, że wcale nie 
są zainteresowane w tej sprawie, nie dla te 
go że sprzeciwiają się w zasadzie tej myśli, 
ecz że uważają wycofamie ochotników za 
rzecz nierealną. 

Ochotnicy wojska gen. Franco, jak pod-- 
kreślają w Salamance są patriotami 
swych krajów i dla tego słuchają rozkazów 


Hr. Cavadonga -- 


Hawana. 9. 7. PAT. Sekretarz hrabiego 
Cavadonga, b. następcy tronu hiszpańskie- 
go, oświadczył, że gen. Franco kilkakrotnie 
depeszował do hr Cavadongi, wzywając go 
do jaknajszybszego powrotu do Hiszpanii: 
„Wydaje mi się rzeczą jeżeli nie pewną, to 
w każdym razie możliwą, że hrabia zostanie 


swoich rządów, albowiem inączej grożą im 
surowe kary, a nawet utrata obywatelstwa. 
Tego rodzaju ochotnicy mogliby więc być 
wycolani, o ile rządy, sprzyjające gen. Fran 
co, zgodziłyby się na to. Całkowicie odmien 
na jest syluacja na obszarze podlegającym 
rządowi walenckiemu. Tzw. brygada mię- 
dzynarodowa składa się z różnych bezpań- 
stwowców, zazwyczaj wygnanych z wlas. 
nych krajów. Tego rodzaju elementom jest 
całkowicie obojętne, jakiego rodzaju pasz- 
pori posiadają, dla tego nawet gotowe byly 
y przyjąć obywatelstwo hiszpańskie, aby 
pozostać w Hiszpanii. 


Rozgrywki polityczne 
w rządzie walenckim 


Paryż. 9. 7. PAT. Niepowodzenie ostatniej 
ofensywy hiszpańskich wojsk rządowych ią 
czone jest przez prasę prawicową paryską 
z rozgrywkami politycznymi, jakie mają 
miejsce w łonie rządu walenckiego i sztabu 
generalnego. Ostatnie operacje wojskowe, 
jak twierdzi „Echo de Paris“ zostały miana 
wicie postanowione z rozkazu szefa wojsk 
rządowych płk. Rojo, wbrew opinii gen. 
Miaja. Stanowisko płk. Rojo mieli popie- 
rać ministrowie komunistyczni w rządze 
walenckim, mimo, iż za opinią gen. Miaja, 
opowiedział się premier Negrin 1 minister 
Prieto, 


królem Hiszpanii 


królem“ — oświadczył sekretarz, 

Hrabia Cavadonga wraz ze swą poślubio 
ną przed paru dniami małżonką zamierza 
opuścić Hawanę w dn. 3 sierpnia. Ma on 
się udać na południe Francji, a stamtąd po 
krótkim pobycie w Portugalii, do Sewili i 
Salamanki, 


Hitlerowcy austriaccy przygotowywali 


demonstracje 


Wiedeń. 9. 7. PAT. Policja 


antyrządową 


wiedeńska, . wadzone publiczne dyskusje o wartości i 


wykryła tajne zbiórki narodowych socjali- ! korzyściach, wynikłych z ugody z dnia 11 


stów w paru dzielnicach Wiednia, 

czym aresztowano kilkadziesiąt osób. 
Stwierdzono, że tematem narad miały być 
przygotowania do manifestacji, mającej się 
odbyć 11 lipca z okazji rocznicy umowy au. 
striacko niemieckiej. Na dziś są również 
przewidziane wielkie manifestacje frontu oj 
czyźnanego, w czasie których mają być pro 


przy 


lipca. 

Wogóle w kołach poinformowanych ocze 
kują z dużym zainteresowaniem tej roczni- 
cy, której przebieg będzie sprawdzianem 
obecnej sytuacji i konsolidacji sił wewnętrz 
no politycznych Austrii oraz miarą sąsiedz- 
kich stosunków między Austrią i Niemcami 
które umowa ta miała uregulować. 


Walki japońsko - 


chińskie trwają 


Stan oblężenia w Pekinie. -- Mobilizacja wojsk japoń- 
skich. -- Rozejm i... wznowienie działań wojennych 


Tokio, 9. 7. PAT. Agencja Domej komunikuje: 
Rada ministrów odbyła dzis zrana nadzwyczajne 
posiedzenie w związku z syluacją w Chinach pół- 
nocnych. Niezwłocznie po posiedzeniu premier ks. 
Konoye udał się do cesarza, któremu zrelerował 
sytuację. Podczas nadzwyczajnego posiedzenia 
rada ministrów calkowicie zaaprobowała posu- 
nięcia ministerstwa wojny i ministerstwa spraw 
zagranicznych, mające na celu zlokalizowanie in- 
cydentu w Lukusiou, wyrażając nadzieję na po- 
lubowne rozwiazanie w drodze zmiany stanowis- 
ka ze strony chińskiej. 

Rząd japoński przypisuje incydent nielojałności 
wojsk chińskich 1 zdecydowany jesi wydać odpo- 
wiednie zarządzenie w razie gdyby krytyczna sy- 
tuacja pogorszyła się w wyniku negatywnego sta- 
nowiska ze strony chińskiej. 

Jednocześnie wszyscy członkowie gabinetu za- 
żądali ponownego zwołania nadzwyczajnego po- 
sjedzenia rady ministrów w razie potrzeby. 

Incydent w Lukusziau wczoraj oraz dziś zrana 


groził tragicznym ohrotem sprawy, aczkolwiek 
zawieszenie broni weszło w życie o godz. 7 mın. 
10 zrana. Uklad o zawieszeniu broni został za- 
warty pomiędzy dowództwem chińskim a japoń- 
skim jeszcze o godz. 9 min. 4) wczoraj wieczorem, 
lecz wojska chińskie odmówiły ewakuacji Luku- 
sziau, czego domagały się japońskie wladze woj- 
skowe. 

Z Pekinu donoszą, że nocy ubiegłej nastapilo 
zerwanie rokowań, oraz wznowienie dzialań wo- 
jennych, ze względu na stanowisko gen. Feng 
Szianga, dowódcy 37 dywizji chińskiej, której 
wojska w sile dwuch kompanii brały udział w 
incydencie. Powyższe doniesienia mówią zarazem 
o wprowadzeniu ubiegłej nocy stanu ohlężenia w 
Pekinie i w Tiensinie. Wszystkie bramy miejskie 
w Pekinie byly zamknięte, zaś komunikacja ko- 
lejowa i lotnicza pomiędzy Pekinem a Tiensinem 
zostala przerwana wczoraj po południu. 

W Hsingkingu opublikowano komunikat głów- 
nej kwatery armii kwangtuńskiej, głoszący, że 


wzmacnia skórę i 
zmniejsza przez 
to niebezpieczeń- 
stwo oparzenia 
słonecznego } 


Narady dostojników kościelnych 


z Blumem 

Paryż. 9. 7. PAT. Wśród dostojników du 
chownych, którzy przybyli do Paryża w 
związku z przybyciem kardynała Pacelli — 
znajduje się m in. ks. Gillet, jeden z najwy 
bitniejszych członków zakonu Dominika* 
nów. Ksż Gillet odbył z wicepremierem Blu 
mem doniosłą konferencję w sprawie dzia. 
łainości misjonarzy, francuskich na Wscha 
dzie. 

pom 


W Nowym Jorku - 40 stopni w cieniu 


Nowy York. 9. 7. PAT. Wzmagająca się 
fala upałów, jakie nawiedziły wschodnie ob 
szary Stanów, Zjedn., poważnie utrudnia 
bieg normalnego życia. Zanotowano już 37 
śmiertelnych wyadków porażenia słoneczne 
go. Temperaiura w Nowym Yorku docho- 
dzi do 40 st. w cieniu. Tysiące osób spędza 
noce w parkach publicznych. 


LEKARZ-DENTYSTĄ 


H. BALDINGER 


Potockiego 4. — tel. 158-30 
powrócił 


przez lipiec i sierpień przyjmuje od 5$—7 pop. 


armia ta bacznie obserwuje rozwój sytuacji w 
Chinach północnych. Zarządzono stan ostrego po 
gotówia w eskadrze japońskiej na wodach chiń- 
skich. Władze wojskowe w Tokio wstrzymały 
ubiegłej nocy urlopy w oddziałach stacjonowa: 
uych w zachodniej części kraju. W Seulu opubli- 
kowano komunikat kwatery głównej armii kore- 
ańskiej, głoszący, że armia ta bacznie obserwuje 
sytuację wytworzoną w Lukusziao j że znajduje 
się w stanie ostrego pogotowia. 

W międzyczasie doszło do porozumienia w Pe- 
kinie pomiędzy przedstawicielami rady politycz- 
nej prowineyj tlopei i Czahar a dowództwem gar 
uizonu japońskicgo w sprawie przerwania działań 
wojennych. Na zasadzie tego układu postanowio- 
no: 1) przerwać działania wojenne, 2) wycofać 
wojska japońskie na lewy brzeg rzeki Young- 
Fing-Ho, zaś wojska chińskie na prawy brzeg tej 
samej rzeki, Konferencja w sprawie zawieszenia 
broni trwała dwie godziny. Stronę japońską re- 
prezentował płk. Takuo Maisui ze specjalnej misji 
japońskiej w Pekinie, zaś radę polityczną prowiu 
cyj Hopei i Czahar Yin-Yung. 

Zgodnie z osiągniętym porozumieniem wojska 
japońskie rozpóczęly ewakuację, zecz analogiczne 
rozkazy nie zostały zakomunikowane wojskom 
chińskim, które nie rozpoczęły ewakuację lecz 
około godz. 6-tej rano ostrzelały wycofujące się 
oddziały japońskie, powodując wznowienie dzia- 
łań wojennych. Władze chińskie i japońskie w 
Pekinie na wieść o nowych starciach niezwłocz- 
nie wysłały do oddziałów chińskich w Lukusziao 
zawiadomienie © wejscie w życie zawieszenia 
hroni. O godz. 7 min. 10 działania wojenne przer- 
wano, zaś wojska chińskie i japońskie wycofaiy 
się na wyznaczone puskty. 

Z Tiensinu donoszą, że straty japońskie w Wys 
niku jncydentu wynoszą 30 ludzi. Trzech pododie 
cerów i jeden strzelec są zabici, 2 oficerów, jeden 
podoficer i 23 strzelców odniosło rany. Wojską 
chińskie straciły okolo 110 zabitych i rannych. 
Wojska japońskie bacznie obserwują wykonania 
układu o zawieszeniu broni przez wojska chińskie 

Podczas składania protestu przez władze japoń: 
skie na ręce rządu narkińskiego, zażądano od te 
go rządu oraz od wladz chińskich w Pekinie, aby 
wydaly niezbędne zarządzenia celem ochrony, oby 
wateli japońskich w Chinach, 


å „NOWY DZIENNIK“, sobota 10 lipca 1937 r. 
i | mas = | GOCZAŁKOWICE ZDROJ G.SI. 
P R Z E G L Ą D P R Radoaktywna 3% solanka jodobromowa, boro- 
A S Y wina, inhalatorium, wodolecznictwo, elektroterapia 

Leczy artretyzm, reumatyzm, ischias, tabes, cho- 

roby serca i naczyń, (arterioskleroza) kobiece 

szej walki przeciwko raportowi, niżby to | i dzieci. 

było możliwe, gdyby raport był „wygla-*| Tanie kuracje ryczałtowe. Dietetyczna kuchnia 


Bez komentarzy 


e. e a e 
Róże i ciernie 

„eewątpliwie jest wielkim i historycz” 
nym sukcesem, oraz wielkim tryumfem sy- 
jonizmu, że naród żydowski został ponow- 
nie uznany za naród państwowa twórczy, 
że umożliwiono powrót żydostwa do samo- 
dzielnego życia narodowego i odzyskania 
wiasnej ojczyzny, Ale tym nie możemy się 
zadowolić. Nigdy przecież nie zgodzimy się 
na to, by po 2000 łat bezpaństwowości skon- 
struowano tak naszą państwowość, by ona 
była nie zdolna do życia, byśmy musieli 
szybko zbankrutować politycznie i ekono- 
micznie oraz utracić naszą rajwiększą hi- 
atoryczną szansę. Nie wystarczy otrzymać 
państwo, trzeba także starać się, by powsta” 
ty warunki, któreby pozwoliły na utrwale- 
nie tego państwa, na jego rozwój, rozbudo* 
wę i umocnienie. 

Dla tych mas żydowskich, które stały zda- 
ła od syjonistycznych wysiłków i nie wie- 
rzyły, że „fantastyczne“ cele państwowe sy 
jonizmu mogą być kiedykolwiek urzeczy- 
wistnione, dla tych Żydów, sam faki prókla- 
mowania państwa żydowskiego jest niespo” 
dzianką, radosną zadziwiający niespodzian* 
ką, Dla nich jest to niezwykłe szczęście, — 
szczególy interesują ich mniej. Ale dla sy- 
jonistów, którzy zawsze wierzyli w realiza- 
cję swego ideału i sami przygotowywali go 
krwią, potem i pieniędzmi — dla nas dzień 
radości i zwycięstwa jeszcze nie nadszedł. 

Postronni obserwatorzy podziwiają róże, 
jednakowoż tylko ogrodnik wie, ile kolców 


dzony”. rytualna. 2687r 


Jest rzeczą jasną, że w krytyce sprawo* 
zdania wskaże się jak krzywdząco zostały 
ułożone granice nowego państwa, Naród 
żydowski nie zgodzi się np. nigdy, by Je- 
rozolima, gdzie już dziś istnieje większość 
żydowska została oderwana od jiszuwu, by 
żydowskie kolonie z Transjordanii zostały 
sztucznie odcięte od posiadłości żydowe 
skich, Znajdujemy się w obliczu wielkiej 
walki. Najpierw odbędzie się debata w 
angielskim parlamencie, potem posiedze- 
nie Komisji Mandatowej, a wkońcu wypo- 
wie swe zdanie Kongres Syjonistyczny*, 

(„Dus Naje Wort') 


Jak postępować? 


„Gruntówne przestudiowanie raportu 
komisji nastąpi dopiero na Kongresie, Do 
iego czasu jedynym naszym zadaniem jest 
spokój i wytrwanie, Nie można z góry po” 
wiedzieć jak wypadnie dyskusja, ale ja- 
snym jest, że musi być ona przeprowadzo- 
na w atmosferze całkowitej rzeczowości i 
głębokiej powagi. Dla narodu żydowskie= 
go rozpoczyna się nowa epoka. — Czy 
cdrzucumy raport czy też go zaakceptuje” 
my — czeka nas walka, którą trzeba bę- 
dzie prowadzić solidarnie i z wielkim po- 
czuciem dyscypliny Powstaje tylko pyta” 
nie, która walka będzie zaspakajała ambi- 
cje, a która da rzeczywiste rezultaty” 


(„Moment“) 


wej odpowiedzialności. Nie rzucajmy kłód 
pod nogi tym, którzy dziś z mandatu swe” 
go powołani są bronić praw żydowskich. 
Pamiętajmy też, że źle jest, gdy z tylnych 
szeregów rozlegać się zaczyna tchórzliwe 
wołanie o kapitulację. 

(„Chwila“). 


1 a e 
W Izbie Gmin 
Wkrótce odbędzie się w Izbie Gmin deba- 

ta nad raportem komisji. Spodziewane są 
wystąpienia wpływowych posłów na rzecz 
zmian niektórych jego punktów, a mianowi. 
cie rozszerzenia obszaru państwa żydour 
skiego, zniesienia klauzuli o subwencji ży” 
dowskiej dla Arabów oraz nadania Żydom 
specjalnych praw w jerozolimie, gdzie sta- 
nowią większość. 


(Florian Sokołów „Gaz. Polska ')- 
Armia 


Londyn. Interesujące są uwagi Komi- 
sji Królewskiej na temat przyszłej armii 
żydowskiej. Raport podkreśla, że Żydzi 
niogą wystawić w Palestynie 10.000 wy- 
ćwiczonych i uzbrojonych żołnierzy, oraz 
rezerwę liczącą 40 tys, żołnierzy. 

(„Polska Agencja Telegraficzna*) 


ee 

Głos... endecji 
Dla szczerego i konsekweninego patrioty 
żydowskiego fakt powstania państwa żydow 
skiego musi mieć tak wielkie znaczenie, 


otacza tę różę. Ogrodnik, któr y orał i siał, W leczeniu schorzeń klszkowych, powstałych w związ 
który zakrwawił 0EŻ UŁ cierniach, must StA- | ku z dyfterią, jak również schorzeń żołądka, wątroby 1 
nąć dalej do pracy, aż ostatni cierń zosta” | gledzieny, powstałych w związku z zimnuicą, wywiera na 
nie usunięty. Taki jest obowiązek ogrodni- turalna woda gorzka Franciszka-Józefa wybitnie dobro 
ka, taki jest obowiązek syjonizmu”, czynny skutek. Zalecana przez lekarzy. 


że warto dla stworzenia tego ]aktu wiele 
poświęcić, 

Istnienie takiego państwa jest jedynym. 
sposobem oddziaływania na zmianę psychi- 
ki ludu żydowskiego w sensie zrobienia zeń 


(„Hajat“), E 


Przed wielką decyzją 


„Znajdujemy się w obliczu jednej z naj. 
większych decyzji w historii żydowskiej. 
Przed blisko 1900 laty zniszczono suweren- 
ną państwowość żydowską. Obecnie pań” 
stwo żydowskie ma ponownie powstać. To 
już nie siedziba nurodowa, lecz państwo. 
Koncepcja Herzla — państwo żydowskie. 
Lecz niestety w takiej lilipuciej formie, że 
ból z powodu podziału Palestyny przeważa 
decydująco radość z powodu ponownego 
uzyskania samodzielności państwowej, 

Historia, krocząc spiżowymi krokami nie 
pyta nigdy, co by było gdyby.. Jest przeto 
rzeczą ważną, by niezwykłą chwilę, w któ- 
rej się znajdujemy, należycie ująć i jasno 
zrozumieć, że nie chodzi więcej o piękne 
słowu i inocne gesty, lecz o wielki wysiłek, 
by wykorzystać nadarzającą się sposobność 
i uczynić z niej start do lepszej przyszło- 
ści narodu, przy czym natualnie nic nie 
pouinno się stać, co ma w sobie zarodek 
tragicznego rozbicia. Ogłoszenie raportu 
Peelu nie jest zakończeniem naszych walk. 
Walka rozpoczyna się na nowo*. 


Maks Brod („Selbstwchr'), 
Z posterunku londyńskiego 


„(srunice trzech państw w Palestynie nie 
byty tu w Londynie niespodzianką, Nie wie- 
rzono tylko, że Żydzi otrzymają całą Ga 
lileę. Nie przypuszczano, że będzie się usi- 
łować włączyć tego rodzaju kolonię jak 
Dagania do państwa arabskiego. Wiele dy- 
skusji wywołała wiadomość o pożyczce w 
sumie 2 milionów funtów dla państwa a- 
rabskiego i w sprawie odcięcia dzieła Ru- 
tenberga od państwa żydowskiego. Istnieją 
jednakowoż podstawy do twierdzenia, że te 
sprawy nie zostały jeszcze definitywnie za- 
łatwione, że istnieje możliwość nacisku na 
rząd i że wiele zaleceń może ulec zmianie. 
W Londynie mówią, że niektóre absurdalne 
postanowienia komisji dadzą sposobność 
stronie żydowskiej da prowadzenia silniaj* 


wać, gdzie mu tę wygo 


Co mówi Żabotyński 


Włodzimierz Żabotyński, prezes nowej 
Organizacji Syjonistycznej oświadczył, że 
krok Anglii redukuje terytorium 100 tys. 
km. kwadr, do 3 tys, km, kwadr., co równa 
się zamachowi na istotę syjonizmu, Ten 
plan winien być zniszczony w zarodku, Ży» 

zi winni jednogłośnie odmówić współ- 
pracy w jego realizacji, 


(„Gazeta Polska“) 


Nie rzucajmy kłód 
pod nogi 


W obecnej sytuacji sądzimy, że przywód- 
cy żydowscy pierwszy głos odstąpili Ara” 
bom, a od rządu angielskiego zażądają je“ 
szcze kilka ważnych wyjaśnień, zamm za“ 
stanawiuć się poczną nad swoim ośuiadcze- 
niem. Sam dźwięk słów: „państwo żydow* 
skie“ nie powinien jeszcze nikogo wprawiać 
w ekstazę. Najmniej zaś odpowiedzialnych 
polityków. Musimy wiedzieć nie tylko ja- 
kie to państwo ma być, ale także, wiele ma- 
my za nie zapłacić i jakie nas od niego je” 
szcze dzielą trudności. Ale przede wszyst- 
kim musimy walczyć przeciw bezprawnym 
groźbom raportu i to walczyć wszystkimi si- 
łami, choćbyśmy mieli w tym celu apelo- 
wać © pomoc do wszystkich państw, które 
gwarantowały treść mandątu i deklaracji 
Baufoura, Wstępem do dyskusji o państwie 
żydowskim nie śmie być podeptanie na- 
szych praw. 

. m s 


Wskazaną jest wstrzemięźliwość. Ta część 
prasy żydowskiej, która oszołomiona dźwię- 
kiem słów poczęła już patetycznie wyrażać 
swój zachwyt złą wyrządziła przysługę spra- 
wie żydowskiej. Prasa żydowska powinna 
być tym bardziej ostrożna, ile że świat 
skłonny jest także odnośnie naszych indy- 
widualnych enuncjacyj itycznych stoso: 

dnie, zasadę zbiorą” 


normalnego narodu. Rozumni i szczerzy 
syjoniści muszą tę właśnie stronę sprawy 
stawiać na pierwszym miejscu. 

A dalej powiedzą oni sobie — jeśli nie 
głośno, to po cichu — że to mające po- 
wstać maleńkie państwo będzie dla nich 
Piemontem, to znaczy, że jego granice w 
w przyszłości mogą się rozszerzyć, jeśli lud 
żydowski okaże się rzeczywiście narodem, 
a więc zbiorowością ludzką zdolną do sa” 
moistnego życia i do ekspansji, 

Ra<umowanie powyższe prowadzi nas do 
wniosku, że, protestując i to może bardzo 


DO ITALII 


tanie wycieczki i przejazdy 


0 Warszawa, Wierzbowa 6 tel. 334-34, 653-74 
ARG S Kraków, Szczepańska 7 tel, 159-99 


ostro i gwałtownie, pogodzą się jednak Ży- 
dzi z projektem angielskim, Trudno sobie 
zresztą wyobrazić, by komisja, która ten 
projekt opracowała, nie była się zapoznała 
ze stanowiskiem różnych czynników, decy* 
dujących o życiu żydowskim. 

W każdym bądź razie nie wyobrażamy 
sobie, by Polska, gdy będzie miała okazję 
wypowiedzenia się w tej sprawie, a więc na 
terenie Ligi Narodów, mogła się wdawać 
w szczegóły, by mogła brać udział czynny 
w rozgrywkach między Żydami a Anglią, 
Wypadnie zapewne ograniczyć się do ta- 
kiego zachowania się, które będzie dowo- 
dem, że życzymy Żydom, ażeby posiadali 
własne państwo i że gotowi jesteśmy im w 
tym pomóc, Trudno natomiast byłoby od 
nas żądać, byśmy się angażowali w Lidze 
Narodów, czy też gdzie indziej w akcję po- 
lityczną, służącą takim czy innym celom 
żydowskim, motywując to tym, że pragnie” 
my stworzyć jak największe możności emi. 
gracyjne dla Żydów z Polski. 

Potrzebny jest w tej sprawie jak zawsze 
zresztą, umiar i takt, 


(nW, Dziennik Narodowy") 
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Gdy Blum wyjeżdża do Ameryki... 


( Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Leon Blum Wyjeżdża do Ameryki. Pierwsze 
wiadomości o tym nadchodzą — z Waszyngto- 
nu. W Paryżu sfery oficjalne nie wystąpiły 
jeszcze z żadnym oświadczeniem w tej spra- 
wie. Ale wiadomość nie została zdementowa- 
na. Prawdopodobnie lada dzień przyniesie ko- 
munikat oficjalny. Termin wyjazdu nie został 
jeszcze ustalony., ale mimo to zapowiedziany 
wyjazd Bluma do Waszyngtonu wywołał w 
świecie politycznym duże poruszenie Blum wy- 
jeżdża do Waszyngtonu na zaproszenie prezy- 
denta Stanów Zjednoczonych. 

Być może, że plan wizyty waszyngtońskiej 
Bluma powstał jeszcze wtedy, kiedy Blum stał 
na czele rządu francuskiego. Teraz wyjechać 
ma w charakterze wicepremiera. Zmiana ta je- | 
dnak nie odgrywa żadnej roli. Leon Blum u- 
chodzi w Ameryce za symbol współczesnej de- 
mokracji europejskiej. To też dozna on za oce- 
anem niezwykłego przyjęcia i będzie witany 
tak uroczyście, jak może nie witano jeszcze w 
Ameryce żadnego z europejskich mężów stanu. 
Blum zasłużył sobie na to już choćby z tego 
względu, że kiedy objął rządy we Francji, na- 
tychmiast przystąpił do organizowania ścisłej 
współpracy trzech wielkich demokrasii świa- 
towych — francuskiej, angielskiej i amerykań- 
skiej. Na tym właśnie polegała zasadnicza li- 
nia jego polityki i dzięki temu udało się do pe- 
wnego stopnia Blumowi stworzyć iany kli- 
mat polityczny w Europie. Wizyta waszyng» 
tońska będzie więc logiczną konsekwencją ca- 
łej polityki Bluma, Podróż jego będzie miała 
na celu wzmocnienie współpracy pomiędzy 
Francja a wielką demokracją amerykańską, 
będzie więc kontynuacją dzieła, które z takim 
powodzeniem rozpoczął Blum przed rokiem. 

Jest rzeczą powszechnie znaną, że Blum 
jest wielkim zwolennikiem wielkich reform 
Roosevelta. Nie darmo przecież reformy spo; 
łeczne Bluma określono jako „Fooseveltyznt 
we Francji. Kiedy w Paryżu bawiła w drodze 
do Palestyny delegacja żydowskich związków 
robotniczych w Ameryce, która była przyję- 
ta na audiencji przez premiera Francji Blum 
ze szczególną satysfakcja wysłuchał słów de- 
legacji, iż w Ameryce uważają go za „europej- 
skiego Roosevelta“. Z wrodzoną sobie skromno 
ścią oświadczył wówczas Blum, że to zkyt wiel- 
ki honor dla niego i że zasługi jego są zupełnie 

. niewspółmierne z tym, co zdziałał dla swego 
kraju prezydent Stanów Zjednoczonych. 

Teraz otóż nastąpić ma spotkanie Roose- 
velta amerykańskiego z — „europejskim“; a 
będzie to niewatpliwie jedno z najdonioślej- 
szych spotkań politycznych w czasach powo- 
jennych. I czyż trzeba jeszcze dodawać, że po- 
iróż Leona Bluma za ocean będzie nowym 
ioniosłym krokiem dla zapewnienia zagrożo- 
nego pokoju w Europie? Życzenia wszystkich 
ludzi dobrej woli towarzyszyć będą by- 
lemu premierowi Francji w jego podróży po- 
litycznej do Waszyngtonu. 

Łatwo też można sobie wyobrazić jak ser- 
deczne i gorące przyjęcie zgotuje Leonawi Blu- 
mowi żydostwo amerykańskie Od dawna już 
przecież wybitni przedstawiciele żydcstwa a- 
merykańskiego, a zwłaszcza przywódcy syjoni- 
styczni, pozostawali z Leonem Blumem w bli- 
skim kontakcie. Widziano go na historycznym 
posiedzeniu inauguracyjnym Agencji Żydow- 
skiej. w sierpniu 1929, w Zurychu, kiedy to 
delegaci amerykańscy tak wybitną odegrali 
rolę. Widziano później Bluma na posiedzeiu 
rady administracyjnej Agencji Żydowskiej w 
Londynie, w której brał żywy i aktywny u- 
dział. Kiłku czołowych przedstawicieili żydo- 
stwa amerykańskiego zasiadających w Agen- 
cji Żydowskiej, kilkakrotnie już miało spo- 
sobność zetknąć się z Leonem Blumem w Pa- 
tyżu, zanim jeszcze został premierem Francji 
R także w czasie, kiedy stał na czele rządu. 
Leon Blum okazywał zawsze wielkie zaintere- 
sowanie dla wszelkich spraw żydowskich. 

Skoro zaś już mowa o Agencji Żydowskiej, 

%arto nioże przytoczyć następującą anegdotę, 
Która krąży w żydowskich sferach Paryża w 
bwiązku z osobą Leona Bluma. 

Dotychczas był Leon Blum członkiem de- 


legacji francuskiej w Councilu Agencji Żydo- 
wskiej. Wybrany został na konstytuującym 
posiedzeniu 1929 i odtąd co dwa lata odna- 
wiano jego wybór. W zeszłym tygodniu odby- 
ła się we Francji konferencja „niesyjonistów*, 
na której dokonano wyboru delegatów z Fran- 
cji na najbliższą sesję Rady Agencji żydow 
skiej w Zurychu. Z przyczyn zrozumiałych 
nie wystawiono już kandydatury Leona Bluma, 
którego miejsce zajął słynny działacz francu- 
sko-żydowski i wybitny lekarz dr Weilł Hale, 
który pełni obecnie stanowisko przewodniczą- 
cego Keren Hajesodu we Francii. Dr Weill 
Hale, nawiasem mówiąc, przyjaciel lat młodo- 
ści Leona Bluma, odwiedził przed wspomnianą 
konferencją wicepremiera Francji, i pomiędzy 
obu przyjaciółmi miata wywiązać się pono na- 
stępująca rozmowa 

— Wiesz — OSA dr Weill-Hale — 
mam cię zastąpić w Agencji Żydowskiej. 

— Zgoda, ale bądź ostrożny — miał odezwać 
się Leon Blum — uważaj, ażebyś nie został 
jeszcze premierem Francji... 

Jest to oczywiście tylko anegdota, a nie prze- 
bieg autentycznej rozmowy, prowadzonej w 
cztery oczy. Ale bądź co bądż anegdota dość 
charakterystyczna. 

W każdym razie, jakkolwiek Leon Blum nie 
zasiada już obecnie oficjalnie w Agencji Żydo- 
wskiej, to jednak na pomoc jego i jego świa- 
tłą radę w ważnych sprawach dotyczących po- 
lityki palestyńskiej można zawsze liczyć. I wła- 
śnie dlatego będzie przyjazd Bluma w tej prze- 
łomowej chwili wielkim wydarzeniem także dla 
żydostwa amerykańskiego. 

Nie ulega też wątpliwości, że podróż Leona 
Bulma do Waszyngtonu będzie triumfalną po- 
dróżą. Ostatni rok pomyślnych rządów Bluma 
U" wma wania a "RÓ PO COR) 


SPECJALISTA CHORUB DZIECI 


Dr. MAKSYMILIAN SCHONBERG 


ord. przez cały rok w Krakowie 
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PARYŻ, w lipcu. 


BEZ MYDŁA i ALKALII,PIELĘGNU: 
JE WŁOSY, WSTRZYMUJE ICH 
WYPADANIE i USUWA LŁUPIEZ 


we Francji wyniósł tego wybitnego męża stanu 
do wyżyn prawdziwego symbolu demokracji 
europejskiej. 

s L z 

Silne wrażenie wywołała wielka mowa Leo» 
ona Bluma w Bordeaux, gdzie obecny wicepre 
mier Francji z wrodzoną sobie wzrnszającą 
szczerością przedstawił okoliczności, które zmu 
siły go do zgłoszenia dymisji ze stanowiska 
szefa rządu. Ta mowa jego zdobyła mu wiele 
sympatii w kraju. Teraz jasnym się stało, ża 
kryzys polityczny, wywołany wskutek opozy« 
cyjnego stanowiska senatu wobec rządu, ani a 
jeden dzień dłużej nie mógł się przeciągnad 
z uwagi na poważną sytuację międzynarodo= 
wą, która w owej chwili przedstawiała się dość 
grożnie dla pokoju europejskiego. Wrogowią 
pokoju i bezpieczeństwa w Europie czyhali tyl< 
ko na to, by we Francji doszło do ostrych kons 
fliktów wewnętrznych, które by ułatwiły im 
przeprowadzenie przewrotnych i niebezpiecza 
nych planów. 

Teraz dopiero szeroka opinia publiczna wa 
Francji zrozumiała należycie wielkość decyzji 
Bluma, który uczynił wszystko, by nie prze« 

dłużać kryzysu i dobrowolnie podał się do dy» 
misji. Francja wie dzisiaj, że krok ten pody« 
ktowany był troską o pokój w Europie. 

Prestiż i popularność Leona Bluna we Frans 
cji nie zmniejszyły się bynajmniej wskutek tea 
go, że teraz jest on „tylko“ wicepremiereny 
Przeciwnie, sympatie do Bluma rosną stalą 
wśród społeczeństwa francuskiego. 


A. ALPERIN. 


wy G bryE (Węgrowie -negloch — n Egzekuływy Syjonistycznej 
dr F. Rotenstreich w Krakowie 


Kraków, 10 lipca 

Wczoraj e godzinie 5-tej po południu przybył 
do Krakowa członek Egzekutywy jerozolimskiej 
p. dr F. Rotenstrejich, wilany na dworcu przez 
przedstawicieli Egzekutywy Organizacji Syjoń- 
skiej Małopolski zach. i Ślaska. 

Bezpośrednio po przyjeździe dra PRotenstrejcha 
odbyło się posiedzenie Egzekutywy krakowskiej, 
na którym dr Rotenstreich relerował o sytuacji 
politycznej w Palestynie. 


Rada Partyjna Org. Syiońskie; 
zach. Małopolski i Sląska 


W niedzielę dnia 11 bm. o godz. 10-iej przed 
południem odbędzie się posiedzenie Rady Partyj- 
nej Organizacji Syjonistycznej zach. Małopolski i 
Śląska w sali Ż. D. A. Przemyska 3. 

Porządek dzienny: 1) Referat o Związkach te- 
Py ouie eeg -— dr Szymon Feldblum, dr Leon 
Hecht, 2) Sprawozdanie Komisji Królewskiej = 
¿r Ignacy Schwarzbart wiceprezes Komitetu Ak- 
cyjnego, 5) Ewentualia. 

Wslęp na salę obrad mają jedynie wybrani 
przez Konferencję Krajową członkowie Rady Par- 
tyjnej. 

—<>— 


Piękna broszura o bip. 0. Thonie 


Dr. H. PFEFFER: Ozjasz Thon 
1870 — 1936, Kraków 1937. 


Nakladem Komitetu uczczenia pamięci Ozjasza 
Thona wydał Dr H. Pfeffer broszurę, poświęconą 
bip. Ozjaszowi Thonowi. Jest to piękne studium, 
ujmujące niezwykle wnikliwie į bystro wielką in- 
dywidualność Ozjasza Thona. Autor na tle epoki, 
w której żył i działał dr Thon, kreśli profil przy- 
wódcy, uczonego, mędrca, działacza i polityka = 
w sposób barwny, bezpośredni, serdeczny i ujmu- 
jący. Broszura ta zawiera nie tylko liczne szcze- 


Nieprawdziwe pogłoski 


Jerozolima, 9. 7, (ŻAT) W naprężonej atmo« 
sterze, która się wytworzyła w Palestynie krą* 
ża przeróżne pogłoski o starciach między Żyda« 
mi i Arabami, które nie odpowiadają rzeczyę 
uistości. Po ulicach Jerozolimy krążą liczną 
patrole policji w hełmach stalowych, Silne od< 
działy policji są skoneygnowane przed meczes 
tami, gdzie na nabożeństwo piątkowe przybyły 
liczne my Mahometan, 


Żałoba w rodzinie cadyka 
z Góry Kalwarii 


Warszawa, 9. 7. (A) Dzisiaj o godz. 10 rana 
zmarła w Warszawie żona cadyka z Będzina. Jest 
to matka I. M. Lewina, prezesa Agudy polskiej, 
W związku z tym przebywał przez cały ubiegły 
tydzień w Warszawie cadyk z Góry Kalwarii. i 


57 ran któtych 


Wiedeń, 9. 7. PAT. W Klagenfurcie, w Karyntił 
skazano pewnego cygana na 7 lat więzienia zą 
zamordowanie w bestialski sposób kochanki, któw 
rej zadał 57 ran kłótych. 


kk 


Sabina Rakowerówna Aron Brand 
Wieliczka Bielsko 


zaręczeni w lipcu 1937 r. 
Osobnych zawiadomień nie wysyla się 


i 


góły biograficzne j ocenę działalności bip. Ozja4 
sza Thona, ale jest pięknym hołdem, jaki składą 
autor pamięci wielkiego Nauczyciela. 


Broszura wydana jest bardzo starannie | zawie 
ra szereg pięknych i nieznanych dotąd fotografij 
blp. Thona, Szata zewnętrzna przedstawia się nie 
zwykle korzystnie, Autorowi i Komitetowi uczcze 
nia pamięci blp, Ozjasza Thona należy się szczere 
uznanie i prawdziwa wdzięczość za doskonale ©+ 
pracowaną i wspaniale wydana broszurę. 


Tel Awiw, 9. 7. ŻAT. Rocznik samorządu tel. 
awiwskiego podaje, że w r. 1936 czynnych było w 
"Tel Awiwie 6 szpitali prywatnych, liczących 144 
łóżek. Szpital miejski liczy 300 łóżek. Poza tym 
czynna była kąsa chorych „Histadrutu“ licząca 
27.842 członków, kasa chorych rewizjonistów li- 
cząca 5000 członków. Łiczba chorych zgłaszają- 
cych się do wszystkich klinik w Tel Awiwie wy- 
niosła w r. 1936 — 551.347 wobec 462.404 w r. 
1935. Personel lekarski wyniósł w r. 1936 132 na 
klinikach oraz 152 — w kasach chorych. 

Pogotowie ratunkowe udzieliło pomocy w 5541 
wypadkach, z czego 1341 wypadków ulicznych, 
1450 wypadków przy pracy, 151 eksplozji, 62 sa- 
mobójstw itd. 

W r. 1936 zanotowano w Tel Awiwie 164 po- 
Żary, 18525 spraw cywilnych ł 7625 spraw kar- 
nych. 

Tel Awiw opodatkował się na rzecz Keren Ka- 
jemet w aumie 17.784 funty, na rzecz Keren Ha- 
jesodu — 13.395 funtów (41,9 proc. ogólnej sumy 
wpływów palestyńskich), na rzecz „Ezra Webi- 
caron“ — 22.390 funtów, nie licząc 11.000 funtów 
wyasygnowanych na ten cel przez zarząd miejski, 

Spółdzielnia „Hamaawlr“ eksploatująca auto- 
busy tel-awiwskie w r. 1936 przewiozła 32.250.000 
pasażerów wobec 33.065.000 w r. 1935. 

Ruch między Tel Awiwem a innymi miejsco- 
srościami wyraził się liczbą 8.962.435 pasażerów; 
wobec 11.149.380. Nie należy przy tym zapomi- 
nać, że przez 3 kwartały sytuacja na drogach pa- 
lestyńskich była niebezpieczna. Liczba pasażerów, 
którzy nabyli bilety na dworcu kolejowym w Tel 
Awiwie wyniosła 57.127 w r. 1936 wobec 148,626 
w r. 1935. Spadek zaznaczył się w maju i osiągnął 
punkt kulminacyjny w wrześniu 1936. Po wrze- 
śniu zaznaczył się niewielki wzrost. 

Rzeźnie miejskie w Tel Awiwie dokonały w r. 
1936 uboju bydła wagi 363.289 kg. wobec 319.068 
kg. w r. 1935. Liczba ta nie obejmuje drobiu, któ- 
ry zajmuje poważne miejsce w spożyciu mięsa w 
Tel Awiwie. Tel Awiw konsumuje 140.000 bochen- 
ków chleba tj. 45 ton mąki dziennie. Haszaron 
sprzedał 912.500 litrów mleka w r. 1936 w tymże 
okresie „Tnuwa' sprzedała produktów mlecznych 
na sumę 134.313 wobec 117.904 w roku poprzed- 
nim. „Tnuwa” sprzedała w r. 1936 jaj, warzyw, 
owoców i drobiu za 96.914 funtów wobec 47.439 
funtów w r. 1935. 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipca 1937 r. 


Jak żyje Tcl- Awiw? 


|Rozwój portu tel-awiwskiego 


Tel Awiw, 9. 7. ŻAT. W czerwcu zarzuciły kot- 
wicę w porcie tel-awiwskim 44 statki i 4 żaglowce 
z różnych krajów. Eksport przez port tel-awiwski 
wyniósł 389 ton (w czerwcu ub. roku 52 ton) Im- 
port zaś 11.466 ton (w r. poprzednim 1191 ton). 

Prasa arabska uskarża się na to, Że niektórzy 
kupcy arabscy sprowadzają towary przez port 
tel-awiwski z pominięciem Jaffy czy Gazy. Prasa 
arabska wzywa Naczelną Radę Arabską, aby zmu- 
siła kupców arabskich do bojkotu portu tel-awiw= 
skiego. 


Transjordania = kraj i ludzie 


Jerozolima, 9. 7. ŻAT. Sprawozdania Rządu bry- 
tyjskiego dla Komisji Mandatowej za rok 1936 
zawiera też szereg danych dotyczących Transjor= 
danii. W Transjordanii spisu ludności nie prze- 
prowadzono, ludność Transjordanii szacuje się na 
300.000 osób. W r. 1936 zarejestrowano 12.234 u- 
rodzeń. Stopa zgonu wyniosła 201 na 1000 w r. 
1936 wobec 242 na 1000 w r. 1935. W okresie spra- 
wozdawczym  praktykowało w Transjordanii 19 
lekarzy, 5 lekarzy dentystów, 4 farmacentów i 7 
akuszerek. W tymże okresie czynnych było w Tran 
sjordanii 13 szkół powszechnych 4 szkoły średnie, 
9 szkół dla dziewcząt, 38 szkół wiejskich, 1 przed- 
szkole 1 szkoła rzemieślnicza, 2 szkoły dla bedu- 
inów na pustyni. Ogółem czynnych jest 63% szkół 
liczących 5.205 uczniów, 1310 uczenic, 120 nauczy- 
cieli i 32 nauczycielki. 

Import do Transjordanii za rok 1936 wyniósł 
794.956 funtów, nie licząc towarów na sumę 
136.122, które przywłeziono bez cła. Eksport z 
Transjordanii osiągnął 227.996 funtów. Z Palesty- 
ny wywieziono do Transjordanii towarów na su- 
mę 198.215 funtów. Z Syrii za 29.781, nie licząe 
tranzytu. 
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LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. med. J. BLECH 


powrócił 
ord. obecnie ul. SAREGO 22 parter 


Nowoczesna technika dent. Protezy bez pod- 
niebienia — Koronv i mostki porcelanowe 


je 


ZAKOPANE 
Hotel „PALACE“ Pensjonat 


Najwytworniejszy, 50 pokojowy hotel pensjonat pod 
zarządem Lustigów. — Pokoje z łazienkami, tel. 16-51 


Ceny bardzo przystępne, hotelowo 
od zł. 3.— z 


Strajk pracowników 
„Standard Nobel“ 


Warszawa, 9. 7. (A) W biurach firmy 
„Standard Nobel“, którą przejęła firma 
„Vacuum Oil Company“, przystąpiło wczo” 
raj po poludniu do strajku przeszło 600 pra- 
cowników, Jak wiadomo, strajk wybuchł z 
tego powodu, że przy.przejęciu firma „Stan. 
dard Nobel“ nie zagwarantowała praw 
swych byłych współpracowników. Gdy 
wszystkie konferencje z udziałem Inspekto- 
ratu Pracy nie dały żadnych wyników, pra- 
cownicy uchwalili przystąpić do sirajku. Je 
dnocześnie strajk objął również pracowni- 
ków i robotników, a to w Bydgos 25 
osób, w Poznaniu 26, w Kałuszu i Krakowie 
po 7, w Łodzi 15, w Katowicach i Sosnowcu 
26, oraz 233 robotników i 35 pracowników. 
w rafinerii w Libuszy. Ogólna suma preten 
sji pracowników wynosi blisko 1,500.000 zło- 
tych. 


Na Kubie urodziły się pięcioraczki 


Hawana (Kuba), 9. 7. (R) Włościanka Ma- 
ria Vega Cruz, zamieszkująca w m, Sora w. 
prowincji Pinar del Rio, powiła pięcioracz- 
d 4-ch synów i córkę. Wszyscy mają się 

obrze. 


Wiedeń, 9. 7. W Alpach Przedarulańskich 
koło Feldkirchen zginął w wypadku g = 
skim Polak, student Marian Starzyński, Po. 
ślizgnął się on w czasie wspinania i spadł z 
wysokości kilkudziesięciu metrów. Na sku- 
tek odniesionych obrażeń zmarł wkrótce. 

Porto Alegro, 9. 7. PAT. Donoszą z Sao 
Paulo, że wskutek wybuchu kotła w gorzel- 
ni, ma przedmieściu Ypiranga, pięciu robo- 
tników zostało ciężko rannych, zaś jeden 
jest zabity. Wybuch był tak silny, że nogi i 
ręce roboinika zabitego znaleziono daleko 
od miejsca katastrofy. 
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Byla to historia, która bezwzględnie nadawała 
się do rozdmuchania i sam los, jak zdawało się ajen- 
towi Sedlackowi, od samego początku przydzielił mu 
tę aferę. Ile czasu upłynęło! Szach Persji, (od któ- 
rego Sedlacek na propozycję prezydenta policji także 
otrzymał order za zasługi położone wokół ozobistego 
bezpieczeństwa wysokiego gościa) wybierał się już 
w drugą poróż do Wiednia, jak pisały gazetv. Repor- 
ter Lazik z „Kronenzeitung*, bliski przyjaciel Se- 
dlacka, uważał, że byłoby całkiem właściwe, nawet 
z punktu widzenia prestiżu policji z histori: tej zro- 
bić skandal. Afera zawierała wszystkie pierwiastki 
nieodzowne dla skandalu: Środawisko, „bajkowe* 
pochodzenie majątku. które można było wyjaśnić 
w formie alyzji, prawda, lecz bądźcobądź dosyć bły- 
skotliwie; świetne lata Mizzi Schinagl. i obecny jej 
upadek; awanturnicza osoba Lissauera; znaczenie 
brukselskich koronek w ogóle; ujawnienie cszustwa 
triesteńskiej firmy, uprawianego od długich lat; 
wreszcie genialna czujność wiedeńskiej policji, 
względnie inspektora Sedlacka. Aż nadto dosyć ma- 
terjału dla reportera Lazika!... 

W świecie panował naonczas głęboki i swawolny 
pokój. W gazetach monarchii czytało się: wiadomo- 
ści nadworne i personalne, sprawozdania z przygoto- 
wań do następnego balu fiakierskiego,  teljetony 
o Kahlenbergu, o katakumbach kościoła św. Szczepa- 
na, o zabawach ludowych w Agram. o tym. jaki uro- 
dzaj na tytoń mieć będa poczciwe Szwaby z Banatu, 
sprawozdania z manewrów w okolicy Lwowa. opisy 
zabawy dziecięcej w Praterze pod protektoratem Jego 
Cesarskiej Wysokości, wiadomości o zabawach to- 
warzystwa kręglowego rzeźników, stolarzy, szewców 
i tym podobne liczne pokojowe wesołe nonsensowne 
wydarzenia z bliskiego i dalszego Świata. Afery sądo- 
we i kryminalne w owych czasach rzadko się wyda- 
rzały. a reporterzy policyjni siedzieli w  Grinzingu 
przy kuflu o wiele częściej, niż w kawiarni na Schot- 
tenringu, obok dyrekcji policji. Historia bruksel- 
skich koronek, opowiadana codziennie w fragmenta- 


rycznych odcinkach („ciągach dalszych“), odświeżo- 
na, upiększona, komentowana w zgrabnych glossach, 
zamieniła się w prawdziwą sensację. 

Proces trwał coprawda tylko dwa dni. Był po- 
czątek sierpnia, jasne lato przeszło łagodnie w jasną 
jesień. Na sali sądowej panowało jeszcze poważne 
gorąco. Słuchaczy było mnóstwo. Z więzienia śled- 
czego wprowadzono tylko jednego oskarżonego: 
Franciszka Lissauera. Jego triesieński wspólnik zni- 
knął bez śladu: Z wolnej stopy odpcwiadała pani 
Mizzi Schinagl. Przyszła w towarzystwie swego adwo- 
kata. Słynną firma Seidmann, która od wielu lat 
uprawiała handel prawdziwymi brukselskimi koron- 
kami, uważa się za poszkodowaną i wniosła skargę 
o odszkodowanie. Również ię firmę. podobnie jak 
panią Matzner, reprezentował nadworny i sądowy 
adwokat doktór Silberer. Istniały poważne widoki, 
że pani Mizzi Schinag) straci resztę swego majątku. 
Obrońca Lissauera usiłował dowieść że Mizzi dzięki 
swej kobiecej demoniczności uwiodła swege lekko» 
myślnego kochanka. Przeszłość jej była ciemna. Gdy 
przez szczęśliwy  bajkowo-orientalny przypadek 
wzbogaciła się, w ciągu kilku lat dzięki zbrodniczej 
rozrzutności roztrwoniła większość swego majątku, 
dziecko — naturalnie nieślubne — zaniedbała całko» 
wicie i odwiedzała je krótko tylko jeden raz w roku, 
a w końcu, jak to w takich wypadkach zwykle bywa, 
zdegradowała zakochanego mężczyznę do roli narzę: 
dzia i skłoniła go do przestępstwa. 

Mizzi Schinag! bardzo mało pojmowała z prze« 
biegu rozprawy i z przemówień na sali sądowej. Nie. 
kiedy wszystko wydawało jej się nawet niewinne, 
bardziej jeszcze niewinne, niż ongiś w szkole. Przya 
pomniała sobie, że podobnie wyglądało kiedyś w kla- 
sie, w szkole ludowej. Wstawało się, gdy nauczyciel 
zadawał pytania i nie umiało się odpowiedzieć na 
wszystkie pytania, lecz tylko na niektóre. Przy szcze” 
gólnie trudnych pytaniach trzeba było zamknąć sig 


w sobie, Ñ 
C d. n.) 
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Afule -- miasto zawiedzionych nadziei 


Afule, koniec czerwca. 


Korespondencja własna „Nowego Dziennika”) 


Autobus „Eggedu', jadący z Jerozolimy, 
skręca z głównego kwiszu w prawo i staje 
obok restauracji, w której mieści się również 
miejscowa stacja „Eggedu”. Autobusy, które 
watrzymują się tu w drodze z Hajfy do Je- 
rozolimy i Tel Awiwu stają obok drugiej 
restauracji na przeciwległym krańcu miasta. 

Po 3-godzinnej jeżdzie z Jerozolimy i prze- 
szło godzinnej podróży z Hajfy, schodzą tu 
podróżni na krótki posiłęk. By więc żadnej 
restauracji nie krzywdzić, powstało sui gęne- 
ris ciche porozumienie między restauratora- 
mi a „Eggedem*: raz zatrzymują się auta 
przy jednej, raz przy drugiej restauracji, i tak 
nikt nie narzeka... 

Afule, którego żydowska nazwa brzmi wła- 
Ściwie: „Ir Izrael“, stanowi z natury central- 
ny punkt Emeku. Niegdyś istniała tu mała, 
nikomu nieznana wioska arabska, znikła je- 
dnak zupełnie, gdy w 1925 roku grunta te 
przeszły w żydowskie ręce. Około 16 tys. du- 
namów nadzwyczaj urodzajnej ziemi, — on- 
giś posiadłość bogatego syryjskiego właści- 
ciela latyfundiów, — zostało odkupionych 
przez amerykański „Zion Commonwealth", 
który planował zbudowanie w tej części kra- 
ju drugiego Tei Awiwu, jak głosiła. jeszcze 
przed kilku laty stugębna reklama. W: pierw- 
szym rzędzie miał to być centralny punkt dla 
zaopatrzenia całego Emeku, a zarazem też 
projektowano stworzenie tu centrum kultu- 
ralnego dła Emeku. Długo trwała ta reklama, 
prowadzona na iście amerykański sposób, 
lecz w końcu zawiodła. Aczkolwiek dzisiej- 
szemu Afule niewiele można zarzucić, jako 
małemu, żydowskiemu miastu, to jednak 
stwierdzić wypada, że zawiedzione zostały 
nadzieje i plany założycieli i dlatego Afule 
uzyskało epitet: „miasto zawiedzionych na- 
dziei'. Ale — niesłusznie. 

W. każdym innym mieście, czy. moszawie 
łatwo można uzyskać u mieszkańców po- 
trzebne dla reportażu informacje i daty. — 
W Afule nie. Afule rozwija się stale i dlatego 
też stale zmieniają się cyfry, wśród których 
mieszkańcy poczynają się gubić. Gdy więc po 
bezskutecznych usiłowaniach wydobycia po- 
trzebnych mi danych u jednego z najstar- 
szych i pierwszych założycieli miasta musia- 
łem zaniechać korzystania z tego źródła, po- 
stanowiłem udać się do generalnego sekreta- 
rza miejscowej „moacah”, p. Lewiego, który 
w niezwykle serdeczny sposób o wszystkim 
„mnie poinformował. 

„Dygresyjnie wypada mi dodać, że p. Levi 
pochodzi z Polski, z okolic Wilna i przybył tu 
z trzecią „alią“. Na stanowisku swym znaj- 
duje się już od 1łl-tu lat. Od znajomych 
z Hajfy często otrzymuje polskie dzienniki, 
jest też pilnym czytelnikiem „Nowego Dzien- 
nika". Dowiedziawszy się, że informacje jego 
zużyte zostaną do zredagowania reportażu o 
Afule dia „N. D., prosił mnie o przesłanie ser- 
decznego szalom Czytelnikom w Golusie. Ży- 
czeniu temu czynię w tym miejscu zadość. 

„Już na wstępie muszę zaznaczyć — rozpo- 
czyna rozmowę p. Lewi — że „niebotyczna* 
reklama, jaką rozpętano przed laty dokoła 
rozbudowy Afule, więcej nam zaszkodziła, 
niż przyniosła pozytywnych korzyści. Tury- 
ści i przybysze z kraju spodziewali się ujrzeć 
tu cuda po tym, co czytali i co im opowiada- 
no. Zastawszy zaś stan nieco odmienny od te- 
go, jaki sobie wyimaginowali, ujrzawszy 
zwykłe, palestyńskie miasto, jakich zresztą 
w kraju niewiele, odchodzili z pewnym roz- 
czarowaniem, by dać temu następnie wyraz 
w prasie, w artykułach, które obiegły cały 
golusowy świat żydowski. Ale ten okres 
„bluff'u* na szczęście już się skończył. Przy- 
stąpiliśiny do codziennej, realnej i twardej 
pracy. a dotychczasowe jej wyniki napewno 
ujmy nain nie przynoszą! 

Afule, które jeszcze w 1933 roku posiadało 
900 mieszkańców, liczy ich obecnie ponad 
półtora tysiąca. Liczba ta stale się zwiększa. 
M. in. znajduje się w tej liczbie około 100 ro- 
dzin rzemieślniczych, 40 kupieckich, 45 plan- 
atorów, $6 urzędniczych i 140 robotniczych. 


Znaczna ilość rodzin urzędniczych pochodzi 
stąd, że w rachubę wchodzą także ci wszyscy, 
którzy pracują w Nazareth na posadach rzą- 
dowych, mieszkają jednak stałe w Afule, — 
Miejscowa „liszkath awodah* liczy 360 ro- 
botników. Bezrobotnych Afule nie posiada. 
Gros robotników znajduje obecnie zajęcie 
przy budowie całej sieci kwiszów, które łą- 
czyć będą w prostej linii Afule z wszystkimi 
kibucami i osiedlami Emeku. 

Afule posiada ponad 600 dunamów planta- 
cyj cytrusowych i sadów owocowych. Jest to 
w tej części kraju ważna gałąź produkcji i 
dlatego stara się zarówno „moacah*, jak i 
prywatne jednostki o jej wydatne zwiększe- 
nie. Większość gruntów w okolicy Afułe na- 
leży do żydów polskich. Przebywa tu też 
około 25 par rodziców, częściowo z Polski, 
które utrzymywane są przez swych dzieci z 
kibuców. 

W Afule znajduje się 200 murowanych do- 
mów i około 25 „erifów'* z drzewa i blachy. 
W centrum mieszczą się 4 bożnice, w tym je- 
dna czysto chasydzka, założona przez imi- 
grantów z Polski. 

„Beth miszpath iwri“, rodzaj sądu polubow- 
nego, załatwia tu wszelkie sporne sprawy 
mieszkańców miasta, którzy są też nadzwy- 
czaj rzadkimi gośćmi rządowych sądów w 
Haifie. 

Życie jest tu, jak w każdym innym małym 
mieście, spokojne i ustabilizowane. Po woli 
powstały tu wszelkie fabryki (przynajmniej 
te najniezbędniejsze) i instytucje, które za- 
pewnić mają miastu sammowystarczalność pod 
każdym względem. Na drodze do Jerozolimy 
i Balfourii znajdują się dwa młyny, które ob- 
sługują znaczną część kibuców Emeku. Insta- 
lacja wodna została ulepszoną i na brak wo- 
dy nie można narzekać. Niemniej jednak 
znajduje się jeszcze w centrum miasta „mig- 
dal hamaim* — wieża wodna, na której szczy- 
cie mieści się elektryczny reflektor, oświetla- 
jący w potrzebie całą okolicę. 

Naprzeciw przystanku autobusów 
du“ znajduje się budynek stacyjny, którego 
naczelnikiem jest Żyd. Stacja ta, to punkt 
węzłowy dla całego Emeku; przechodzą tędy 
pociągi z Hajfy, Cemach i Dery, oraz Tul Ke- 
rem i Nablus. Żydzi posługują się tu, jaki w 
całym prawie kraju, wyłącznie komunikacją 
autobusową i dlatego stacja w Afule pełną jest 
zawsze arabskich pasażerów. 

W śródmieściu zwraca uwagę wielki budy- 
nek, podobny w stylu do krakowskich „„Su- 
kiennic', mieszczący wszystkie ważniejsze u- 
rzędy i sklepy. Znajduje się tu też m. in. głów- 
ny urząd pocztowy całego Emeku. Sensację 
wzbudza 14-letni listonosz, którego spotykamy 
przy roznoszeniu popołudniowej poczty. Wy- 


„Egge- 


znaje się też znakomicie w wszystkich czynno- 


Żyd-legionista zwraca sie 0 pomot 


Lot KODY. 


ściach urzędowych i nierzadko zastępuje tele- 
grafistę i telefonistę w ich służbie. 

Do kina „Awiw“, jedynego w tym mieście, 
znajdującego się również w afulskich „Sukien- 
nicach“, zjeżdżają stale mieszkańcy kibuców E- 
meku. Nierzadko bawi tu w gościnie „Teatron 
iwri* z Haify, Habima zaś i Ohel również nie 
omijają Afule w swych objazdach po Emeku. 
Przybycie filmu „Ariana” z Elżbietą Bergner 
zostało przez mieszkańców radośnie powitane, 
odpowiednie zawiadomienia zawiozły też do ki- 
buców ciężarówki, zwożące tu codziennie na- 
biał i inne produkty „iieszeków'' emekowych. 

Z Afule rozciąga się doskonały i piękny wi- 
dok na Balfourię, górę Tabor, szkołę Kaduri i 
centralny szpital „Histadrutu“, do którego wy- 
syła się chorych z całego kraju. Znajduje się 
tu też stacja położnicza, z której korzysta cały 
Emek, 

Afule jest miastem zawiedzionych nadziei, 
ale — tylko dla tych, którzy miasta tego wogó- 
le nie widzieli, albo też obstawali stale przy 
rozreklamowanych planach sprzed 12-tu laty. 
Ci jednak, którzy obejrzeli to miasto, nie zostali 
rozczarowani. Rozwój Afule postępuje nie- 
przerwanie naprzód i to nas cieszy! Zdajemy 
sobie sprawę, że przy zbiorowym wysiłku Afu- 
le zdoła osiągnąć swój cel, stanie się: „merkaz 
ha — Emek“, choćby obejść się miało bez zbyt- 
niej reklamy i specyficznego, amerykańskiego 
DIULU.. 

JOSEJE HESSEL, 


do marsz. Smiglego-Rydza 


Warszawa, 9. i. (A) Do Warszawy przeyb;: 59- 
łetni uczestnik walk o niepodległość Polski, izraeł 
Lauterpacht ze Lwowa. 

W latach 90-tych ubiegłego stulecia Lauter- 
pacht należał do P. P. 8. najpierw w b. Galicji, 
a potem w Kongresówce. W gorącym okresie, w 
r. 1905, Lauterpacht często przewoził broń i male- 
riały wybuchowe z Galicji do Kongresówki. Wów- 
czas to poznał działaczy niepodległościowych z P. 
P. S. i zaznajomił się też z marszałkiem Piłsuds- 
kim. 

W r. 1914 wstąpił do Legionów odbył całą kam- 
panię legionową i brał tuż udział w wojnie bol- 
szewickiej. Lauterpacht odznaczony został między 
in. Krzyżem Niepodległości z mieczami. 

Po wojnie Lauterpacht powrócił do Lwowa, 
jednakże nie znalazł żadnego warsztatu praey. 
Związek Legionistów wystarał się wówczas dla 
niego o kantynę w lwowskim kasynie gernizono- 
wym. W r. 1929, kiedy odbył się ślub jego córki, 


wśrod gości było dużo działaczy legionowych a 
m. in. też ks. biskup Bandurski. 

Niedawno temu Lauterpacht został jednak ue 
sunięty z kasyna garnizonowego i pozostał bez 
środków do życia. Na skutek tego przybył do War- 
szawy, gdzie zwrócił się do zarządu głównego 
Związku Legionistów z prośbą, aby umieszczono 
go w domu inwalidów we Lwowie, gdzie znaj: 
duje się już jeden legionista żydowski. 

Przyjęto go nader Życzliwie i wręczono 50 zł. 
na koszty podróży, a również i list polecający do 
ministerstwa opieki społecznej. Naczelnik wydzia- 
łu w ministerstwie z miejsca załatwił prośbę Lau- 
terpachta pozytywnie. 

Ponieważ rodzina jego nie ma żadnych źródeł 
utrzymania, zwrócił się Lauterpacht do marszał- 
ka Śmigłego - Rydza oraz do marszałkowej Pił- 
sudskiej z prośbą e zainteresowanie się losem je- 
go żony i eórki. Dotychczas jednak żadnej odpo- 
wiedzi nie otrzymał, 
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„JOSIE KALB“ w Ohelu 


Inscenizacja Morrisa Schwarza 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 


TEL AWIW, w lipcu. 


Korzystając z pobytu Morrisa Szwarca w Pale- 
stynie, gdzie występy tego wielkiego artysty ży- 
dowskiego z Nowego Jorku, cieszyły się ogrom- 
nym powodzeniem, postanowił robotniczy teatr 
„Ohel* wystawić głośną sztukę J. J. Singera. In- 
scenizację powierzono Morrisowi Szwarcowi. Po- 
mysł ten zrodzić się musiał dosyć późno, tuż przed 
zapowiedzianym wyjazdem M. Szwarca do Polski, 
nie więc dziwnego, że Morris Szwarc, ohelowa 
brać aktorska, dekoratorzy etc. musieli pracować 
dosłownie dniem i nocą, by móc na czas, wystą- 
pić z premierą. 

I na samym początku trzeba zaznaczyć, że Mor- 
ris Szwarc dokonał dzieła kolosalnego, wykrze- 
sawszy $ dość opornego materiału takie zachwy- 
cające widowisko. A materiał literacki był bar- 
dzo trudny. Przede wszystkim jest to przeróbka 
z powieści, po wtóre temat dość niesamowity, po 
trzecie „dybukowy” mistycyzm, po czwarte nie- 
uchwytna problematyka, po piąte sztuka, której 
główną postacią, osią, około której wszystko się 
obraca, jest młody człowiek, właściwie niczego 
osobiście nie czyniący, kompletnie pasywny o- 
biekt stymulujący całą akcję bez kiwnięcia nawet 
palcem w bucie. 

I dookoła tego cichego, w kabale zatopionego 
—Nachumcie, rozgrywa się dramat, wyładowują 
się tragiczne konflikty, powstaje owo groźne na- 
pięcie, zawsze istniejące między pozytywnym bie- 
gunem obowiązku, posłuchu wobec prawa, a ne- 
zatywnym biegunem namiętności, -— jądro wszel- 
kiej tragedii. : 

Treść Jest dostatecznie znana. Nachnmcie fest 
zięciem bogatego, wpływowego rabina w Niesza- 
wie, rabina, który trzy żony pogrzebał i żeni się 
po raz czwarty z młodą Małkałe, Małkałe jest ko- 
bietą marzącą o miłości normalnej do młodego 
jak sma mężczyzny, buntująca się przeciwko 
melancholijnej obojętności, z jaką kobiety z jej o- 
toczenia przyjmują bezapelacyjne panowanie pana 
i męża. Małkałe nie znosi starego rabina i pała 
miłością do młodego Nachumcie, ożenionego przez 
rodziców z córką jej męża. Nachumcie jest ab- 
solutnie niewinny w całej tej romantycznej przy- 
godzie i mało zwraca uwagi na zakochaną w nim 
teściową. Ale Małkale zdąża do swego celu z nie- 
Epożytą energią i lunatyczną precyzją. Podpala 
skrzydło swego dworu i, podczas powstałej z te- 
go powodu wielkiej paniki, porywa dosłownie u- 
korhanego zięcia do lasu i tam go uwodzi. 

%brodnia. Wiarołomna żona umiera podczas po- 
rodu, a Nachumcie wymyka się cichaczem z do- 
mu i udaje się w pokutniczą tułaczkę. Nachum- 
cie zawitał do Białogóry i tam oddaje się jeno 
modlitwom, pomagając od czasu do czasu swemu 
protektorowi, grabarzowi cmentarnemu w jego 
ponurym zawodzie. W mieście wybucha zaraza. 
Zabobonni Żydzi szukają grzesznika, który spro- 
wadził tę karę boską na miasto. Winną okazuje się 
obłękana córka grabarza, która zachodzi z jakimś 
wyrzutkiem społecznym w ciążę. Grabarz oskar= 
ża o ten grzech Nachuma, Nachuin niczemu nie 
zaprzecza i sąd rabinacki postanawia dla uchy- 
lenia gniewu Bożego wydać córkę grabarza za 
Nachumcie, zwanego w mieście „Josie Kałb*, Jo- 
sie Cielakiem. Nachumcie w tej całej historii żad- 
nej roli nie odgrywa, wszystko przyjmuje z asce- 
tyczną rezygnacją, pokntniczym indyferentyzmem. 
Nachumcie jednak nie powtarza za rabinem słów 
modlitwy, podczas swego upiornego ślubu na 
cmentarzu, i formalnie (także i faktycznie) nie 
popełnia grzechu bigamii, Po raz drugi znika z wi- 
downi iudzkiej bez śladu. 

Nachumcie nagle zjawia się w Nieszawie, po 
15-to letniej nieobecności. Po podaniu pewnych 
znaków, — jedynym obiawie pewnej samodziel- 
ności myślowej, pewnego aktywizmu w całej sztu- 
ce, Nachum zostaje rozpoznany. Wszystko zdaje 
się zmierzać do szczęśliwego końca, gdyby nie 
bezlitosna nemezis, która nasyła asesora rabinac= 
kiego z Białogory do Nieszawy. Ten deus ex ma- 


china rozpoznaje Josie Kałba w młodym zięciu 
nieszawskiego rabina i oficjalnym „następcy tro- 
nu“. Josie Kałb, względnie Nachumcie, do nicze- 
go się nie przyznaje, oraz niczemu nie zaprze- 
cza. Akcja dokoła niego toczy się dalej. Oskar- 
żonego bronią i oskarżają przed sannedrynem 70-u 
rabinów rozmaici świadkowie. Nachumcie milczy 
nieprzejednanie. I wreszcie wstaje rabin sędziwy 
i stawia diagnozę: — Oskarżony jest i nie jest 
jednocześnie Nachumem i Josie-Cielakiem, gdyż 
oskarżony jest wcieleniem, metampsychiczną in- 
karnacją. Rabin tylko nie stwierdza e= czyją in- 
karnacją ?, 

Na to pytanie musi sobie widz sam odpowie- 
dzieć. Zapewne inkarnacją owego elektrycznego 
napięcia, istniejącego między anodą obowiązku a 
katodą namiętności. Stąd zapewne ta nieaktyw- 
ność naszego bohatera, który po rehabilitacji do- 
konanej przez sędziwy trybunał, znika znowu z wi- 
downi, znowu udaje się w tułaczą drogę. Jak dłu- 
go te bieguny pozostają w odległości od siebie, 
istnieje tylko napięcie, gdyż zaś bieguny zetkną 
się z sobą, następuje wyładowanie, wyrównanie 
napięć, płynie prąd, toczy się akcja, ale to spię- 
cie biegunów może być dokonane tylko zzewnątrz, 
przez czynnik trzeci, zewnętrzny. Tym czynnikiem 
zewnętrznym jest tragizm życia w żydowskim 
ghecie, gdzie brak ziemi pod nogami zmuszał tu- 
łaczy bez ziemi szukać oparcia o nieuchwytny e- 
ter, wyczarowany w grze słów kabalistycznych, 
oblekający się w wizjonerskie kształty dla rozma- 
rzonych w transie dusz. 

Nie łatwą jest rzeczą materiał taki podać w spo- 
sób strawny. Morris Szwarc rozbił całe widowi- 
sko na 28 krótkich obrazów, przewalających się 
w szalonym tempie przed okiem widza, któremu 
tylko jedna pauza dłuższa pozwoliła nieco odpo- 
cząć. To kinowe połączenie różnorodnych scen 
potęguje wrażenie ze sceny na scenę, dochodzące 
do punktu kulminacyjnego w scenach, gdzie reży- 
ser rozstawał się na chwilę z mistycyzmem i od- 
dawał się rozkoszom czysto teatralnym, tworząc 
masowe sceny z chóralnymi śpicwami i dybuko- 
wo-habimowymi tańcami żebraczymi, którychby 
się i wielki Wachtangow nie powstydził. Taniec 
chasydów na weselu cadyka, oraz taniec panień- 
ski w kaskadzie migających wspaniałych, kosz- 
townych i malowniczych toalet, były samodzielny- 


mi majstersztykami, za któreby się już nalełałe 
reżyserowi najwyższe uznanie, 

Trzeba podkreślić celowość i piękno dekoracyfj. 
Tutaj także dwie sceny zachowały się wyraźnie w 
pamięci. Wnętrze bóżnicy nieszawskiej, oraz prawe 
dziwy, żywy obraz Chagall'owski na rynku mia. 
steczka przed starą fasadą bóźniczną z Małkale 
na pierwszym planie, która w purpurowej aksa- 
mitnej sukni, podkrada się z ogniem do znienawi- 
dzonego domu. 

Aktorzy palestyńscy przeszli sami siebie, i do- 
wiedli, że przy pomocy dobrego reżysera, rozu- 
miejącego ich możliwości, mogą dokonać wielkich 
dzieł. Ponieważ prawie wszyscy atali na wysoko- 
ści trudnego swego zadania, chciałbym tylko po 
krótce zacząć od pewnej krytyki. Niesympatycz- 
nym był asesor białogórski, zanadto gburowaty i 
kanciasty, nie przekonywało lekkie obłąkanie cór- 
ki grabarza, objawiające się w niegramatycznej 
mowie, idącej w parze z dość silnie podkreśloną 
wolą i dosyć chytrą celowością w postępowaniu. 
Poza tym trudno znaleźć jakiś słaby punkt w ca- 
łym przedstawieniu. Doskonale odtworzył rolę ca. 
dyka nieszawskiego p. Czechowel. W acenach roz- 
terki była pani Chaja Sankowaka przekonywuję- 
ca, natomiast gdy zbliżała się do granie histerii, 
stawała się nienaturalna i przykra, poza tym po- 
ruszała się na scenie z pewnością siebie, iż po raz 
pierwszy grała większą rolę. Pan Ajnsztajn w roli 
Nachuma (Josie Kałb) miał o tyle ułatwione za» 
danie, że prawie nie musiał pary puszczać z ust, 
poza tym zachowywał się godnie, spokojnie i miał 
w sobie coś z nadziemskiego majestatu. W epizo* 
dycznych rolach popisywali się na swój brawu- 
rowy sposób — jak zwykle — akrobata-Chalfi, 
rubaszny Margalith i nieco rozmazany Bzchori, 
Nieskazitelna dykcja Chalfiego i jego elastyczne 
ciało, gnące się na wszystkie strony jak guma, 
stanowią nieosiągalny dla reszty zespołu nieste- 
ty poziom. Reszia aktorów dzielnie dotrzymywała 
kroku. 

Akcja toczyła się żwawo na tle świetnych de- 
koracyj znanego tu malarza Frenkla, którego de- 
koracje do „3-go Benjamina" w Ohelu (M. M. Be- 
farim'a) zachowały się żywo w pamięci, oraz w 
takt bardzo ciekawej, z żydowskich motywów ła 
dowych skomponowanej, muzyki Kocina. Tanee 
opracował p. Szapiro. Nie sposób ominąć tutaj I 
tych kosztownych, zbytkownych kostiumów pp. 
Dorfa i Szaferowej. 

Do wielkiego sukcesn, jakim niewątpliwie jest 
wystawienie „Josie Kałba“ J. J. Singera na do- 
skach „Ohelu“, przyczynił się nie mało znakomi- 
ty poela Z. Szneur, którego przekład wykazywał 


lekkość, żywość i jasność. 
8. ERLIK. 
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Wśród nowych powieści 


Pierwsza powieść Czuchnowskiego 


Czuchnowski jest człowiekiem walki, Prowa- 
dził dotychczas tę walkę jako poeta, używając ja 
ko oręża największego wyrafinowania. Widocznie 
doszedł do tego przeświadczenia, że jest to oręż 
niedostateczny, zmienił więc formę i napisał po- 
wieść p. t, „Cynk“, Ale dochował wierności sobie 
walcząc dalej o nową rzeczywistość, 

Powieść Czuchnowskiego jest dlatego niezwykle 
ciekawa, że poeta liryczny, dla którego krzywda 
czlowieka była sprawą jak najbardzjej osobistą, 
wyrzekł się świadomie wszelkiego liryzmu, Unika 
więc wszelkich ozdóbek retorycznych w postaci 
wyrafinowanych przenośni i chce nam dać tylko 
powieść — dokument. Treścią powieści jest życie 
wielkiego więzienia prowincjonalnego, Autor nie 
oskarża, lecz pozwala mówić samym faktom, opis 
jest oschły, rzeczowy, objektywny, ale ta świado 
ma oschłość jest najbardziej wymowna. Poznaje- 
my gwarę więzienną, przesuwa się przed nami ca 
ła galeria typów i typków, a wszystko to odbywa 
się bez żadnego patosu, 

A jedak patos mimo woli wyrasta z rzeczywisto 
ści, Czasem człowiek szary i zwykły staje się boha 
terem, nie wiedząc nawe o tym. Takim patosem 
mimowolnym oddycha finał powieści, opisujący 
nam perypetie strajku głodowego we więzieniu, 
Strajk ten głodowy prowadzą nie więźniowie po 
lityczni, lecz więźniowie kryminalni, Nie wynika 
z tego, by we więzjeniu panowała jakaś świado- 
ma solidarność, Więzienie, aczkolwick znajduje 
się na peryferii życia, jest przecież tylko skraw- 


kiem życia, Wśród więźniów są więc ludzie podli 
i mali, ale są też i ludzie mimo wszystko dobrzy. 
Tę małość i wielkość życia w więzieniu przedsta 
wia nam Czuchnowski w sposób wyrazisty, bez Ua 
ciekania się do frazeologii, unikając wszelkiego es 
fekciarsiwa, 

Autor w posłowiu spowiada się nam ze swych 
zamiarów obnażania rzeczywistości, Chwytał do- 
tychczas tę rzeczywistość ma gorąco jako poetą li 
ryczno społeczny, a teraz świadomie ogranicza 
swoją fantazję, atakując rzeczywistość drogą osch 
lej obserwacji. Autor zapowiada nam jeszcze cały 
szereg ibuych powieści-dokumentów, a po „Cyn= 
ku“ jesteśmy doprawdy cickawi, jak wywiąże się 
ze swych obietnic, J 


Ewolucja Michała Rusinka 


Wstęp do „Plutonu dzikiej łąki” Michała „Rusin 
ka (nakład Gebethnera i Wolifa) przypomina w. 
sposób wprost narzucający się Kadena Bandrows- 
kiego, Ma się wrażenie, że jest to rozdzjał z „Mia 
sta mojej matki“, Ten sam liryzm, to samo zako- 
chanie się w przeszłości, 

Później zapominamy o Kadenie Bandrowskim, 
a zaczyna nas interesować sam autor, Jest to po» 
wieść z życia Krakowa przedwojennego, a tłem 
jej są przeżycia grupy młodych chłopców, którzy] 
uprawiają harce na dzikiej łące. Znajdą się może 
krytycy, którzy doszukiwać się będą w ostatniej 
powieści Rusinka wpływów „Zmór”  Zegadłowi« 
cza, zdaje mi sję jednak, że tego rodzaju wpływa 
logia jest wręcz fałszywa. Autor nie mógł ominąć 
dojrzewania seksualnego, chciał nam dać bowiem 
pejzaż duchowy młodzicży dorastającej, Trudną ł 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipca 1937 r. 


darmo — nie można być świętoszkiem, gdy cię 
ma odwagę poruszania takiego tematu, Faktem 
jest, że młodzież przedwojenna była pozostawiona 
sama aobie, że tą stroną wiaśnie życia młodzieży 
nikt się nie interesował. Być może, że teraz jest 
lepiej, a jeśli jest lepiej, to w każdym razje dużą 
rolę odegrały „Zmory“. Atakowano „Zmory“ 
gwałtownie i namiętnie, musi się jednak przyz- 
nać, że „Zmory“ swoje zrobiły, 

Powieść Rusinka jest walnym sukursem dla 
Zegadłowicza, chocjaż powstala „zupełnie niezależ 
nie od „Zmór*, Trudno bowiem przyjąć, by dwaj 
pisarze ze sobą się porozumieli, a prawda tkwi w 
tym, że zarówno Zegadłowicz jak i Rusinek nie 
chcielj być bigotami i rzucić zasłonę na tak ważną 
fazę dojrzewania młodzieży, 

U Rusinka jest la sprawa mimo wszystko dru- 
gorzędna, a na pierwszy plan wysuwa się, że tak 
powiemy strona polityczna. Autor doprowadza 
swoją powieść do roku 1914, Między tymi, którzy 
wymaszerowali z Krakowa z pjerwszą brygadą 
znajduje się też jeden z wodzów plutonu dzikiej 
łąki, Wszyscy inni byli za młodzi, ale sercem ł tę 
sknotą swoją towarzyszą swemu starszemu kole- 
dze, Ten wymarsz pierwszej brygady jest niejako 
ukoronowaniem tych walk, jakje chłopcy prowa- 
dzili na dzikiej łące. Nie jest to finał sztuczny, 
lecz organicznie wyrasta z całej powieści, Po- 
wieść Rusinka jest więc dlatego ciekawą, że reali 
sta pakonywuje w sobie liryka rozlewnego, Nie 
przychodzi to Rusinkowi tak łatwo, bo powieść 
zamyka ją jak gdyby klamrami właśnie fragmen 
ty liryczno rozlewne, utrzymane w stylu Kadena. 
Mam wrażenie, że przysziość Rusjnka zależy od 
tego, czy ostatecznie wyzwoli się z pod wpływu 
Kadena: „Pluton dzikiej łąki“ świadczy o tym, 
że jeśli to nastąpi, otrzymamy autora dojrzalego, 
a przede wszystkim samodzielnego, 


M E 
Notatki literackie 
Nowy nakład skonfiskowanej 
„Marizy' 
(PIL) Tow. wydawnicze „Rój“ zapowiedziało 


wydanie głośnej powieści Charlesa Braibant pt. 
„Le roi dort“ (Król śpi) w polskim przekładzie 
Wacława Rwgowicza, pod zmienionym tytułem 
„Marliza”, Powieść ta została uwieńczona nagro- 
dą Prix The laste Renaudot za rok 1935. Treścią 
jej są dzieje 45-letniego mężczyzny, ulegającego 
tyranit swojej matki. Całą uwagę Skupił autor na 
postaci Marii Luizy (Marlizy), 80-letniej kobiety 
opętanej żądzą władzy i despotyzmem. Marlizą 
jest wdową po nołariuszu z Szampanii, a pocho- 
dzi ze sfery zbogaconych chłopów. Moment ten 
dał asumpt autorowi do roztoczenia śmiałych, re- 
alistycznych opisów z życia tego szampańskiego 
— w dosłownym znaczeniu — zakąlka francuskiej 
ziemi, co spowodowało konfiskatę polskiego jej 
przekładu. Autorem powieści jest bibliotekarz mi- 
nisterstwa marynarki w Paryżu, 'lczący obecnie 
45 lat. Powieść ta była jego debiutem literackim 
a zarazem nicspodziewanym tryumfem, gdyż na- 
groda Prix Renaudot udzielana jest jedynie naj- 
wybitniejszym, śmiałym i niezależnym utworom. 
Braibant był dziewiątym laureateu tej nagrody, 
ufundowanej w 1926 r. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności wszyscy jej lae 
ureaci należą do osób zajmujących się jedynie przy 
godnie literaturą, poodbnie jak autor „Marlizy”, 
Wśród dotychczasowych jej laureatów było dwóch 
profesorów, jeden lekarz (Céline) aktor, trzech 
dziennikarzy, dramaturg, właściciel winnicy i — 
bibliotekarz Braibant. Obecnie „Marliza* po usu- 
nięciu ustępów zukwestionowanych nau zasadzie 
art. 214 Kodeksu karnego, ukaże się w nowym 
nakładzie „Roju“. 


Andre Gide w kopalni i literatura 
próicta..alKka 

(PIL.) Głośny ze swojej ostatniej książki (Po- 
wrót z ZSRR.) Andre Gide odwiedził niedawno 
francuskie kopalnie węgla w Bortaage. Gide, nie 
zważając na uciążliwą drogę, polecił zaprowa- 
dzić się do odkrywek drogą uczęszczaną przez 
górników, pilnie rozglądając się i wypytując po 
drodze o wszystko. Głęboko pod ziemią przepro. 
wadził Gide wywiad z oprowadzającym go inży- 
nierem i spotykanymi robotnikami, informując 
się o ich życiu, położeniu materialnym i zainte- 
resowaniach duchowych. Wielkie było rozczaro- 
wanie pisarza, skoro przekonał się. że robotnicy 
kopalniani stawiają na pierwszym miejscu spra- 
wę codziennego bytu, zabezpieczenia materialne- 
go własnego i swych rodzin. Gide przyznał się, iż 
egdził dotychczas, że ideały ogółnoludzkie waż- 
niejsze są od codziennego chleba biedaków. Teraz 
kuier przekonuje się, że należy wpierw zaspokoić 


Prawda o niełasce Leni Riefensthal 


(n) Przed jakimś czasem donieśliśmy o 
tym, że Leni Riefenstahl, przyjaciółka Hit. 
lera i dyktatorka filmu niemieckiego, zosta 
ła wyproszona z salonu przez dra Goebbel- 
sa, który nagle dowiedział się o jej żydows 
kim pochodzeniu. Wkrótce jednak wiado- 
mość ta została zdementowana, zaś Leni 
Riefenstahl dnia 2 bm. przybyła do Paryża, 
aby brać udział w wyświetlaniu filmu z o- 
limpiady berlińskiej w pawilonie niemiec- 
kim, na terenie światowej wystawy. Miało 
to być dowodem, że wszelkie pogłoski o 
niełasce jej, są nieprawdziwe i że, przeciw. 
nie, cieszy się ona dalszym zaufaniem i sym 
patią czołowych osobistości w III Rzeszy, 

W rzeczywistości sprawa wygląda zupeł- 
nie inaczej: Leni Riefenstahl, osoba niezwy- 
kle ambitna, wydawała się groźną rywalką 
nie mniej ambitnemu ministrowi propagan 
dy, Goebbelsowi. Od kiedy Hitler jej właś- 
nie powierzył sfilmowanie kongresów naro 
dowo socjalistycznych w Norymberdze, Le 
ni Riefenstahl zdobyła znaczną popularność 
w Trzeciej Rzeszy. Jako ta, która stała się 
właściwą organizatorką oficjalnych obcho- 
dów i uroczystości Trzeciej Rzeszy, otoczo. 
na była stale aureola sławy i legendy. Przez 
to też stała się konkurentką ministra propa 
gandy i to na terenie, który on, słusznie czy 
nie słusznie, uważał za swoją wyłączną do- 
menę. 

Już to wystarczylo, aby wywołać ze stro 
ny dra Goebbelsa protest i aby go skłonić 
do zemsty. Jednakże do tego dochodzi jesz 
cze inny moment, nie mniej ważny, miano- 
wicie animozja osobista ze strony pani Go- 
ebbels, która miała pretensję do tego, by 


„pierwszą kobietą w Trzeciej Rzeszy* i 
ky dać się | znać przez nikogo. 

Goebbels oddawna był dokładnie poinfor 
mowany o pochodzeniu Leni Riefenstahl. 
Wiedział, że przeszłość jej nie była „bez 
zmazy”. Babka jej była Żydówką, zamiesz- 
kałą w Polsce, pozalem Leni była współpra 
cowniczką i kochanką reżysera Iiimowego, 
Beli Balaczsa, który obecnie kieruje filmem 
sowieckim w Moskwie. Jeszcze przed dojś. 
ciem Hitlera do władzy, ona głosiła 'wszę- 
dzie, że jej życie należy wyłącznie do führe 
ra. Przyjaźń ta wzmocniła się jeszcze bar: 
dziej, kiedy Hitler stał się wszechwładnym 
panem Trzeciej Rzeszy. 

W chwili, kiedy Hitler objął władzę w 
Niemczech, Leni Riefenstahl bawiła w. Gren 
landii, gdzie nakręcała film. Artystka posta 
nowiła wrócić do Niemiec i zawadzić o Pol 
skę, gdzie wysłarała się o zaświadczenie — 
stwiendzające jej czysto aryjskie pochodze 
nie. Odtąd też, zupełnie pewna siebie, poz- 
walała sobie na wszystko. Goebbels jednak 
czekał odpowiedniego momentu, aby wresz 
cie kres położyć działalności tej kobiety, 
której sława jako pro Aa I dzieła na 
rodowego socjalizmu, była dla niego solą w. 
oku. Zbierał skrzętnie dokumenty świadczą 
ce o żydowskim pochodzeniu Leni Riefen- 
stahl i ostatnio przedłożył je wszystkie Hit 
lerowi... Podróż artystki do Paryża w żad. 
nym wypadku nie jest dowodem tego. jako 
by ta aktorka filmowa cieszyła się w dal- 
szym ciągu względami najwyższych czynni: 
ków Trzeciej Rzeszy. Wczorajsza faworyta 
należy dziś już do armii żywych trupów, tak 
licznej w państwie Hitlera. 


ciało człowieka a dopiero potem troszczyć się o 
jego duszę. 

Pomimo to uważa ide nadał, że sprawy du- 
chowe daleko są ważniejsze od potrzeb czysto 
materialnych, należy jedynie znaleźć pomiędzy ni- 
mi równowagę. Nie należy na żaduą stronę prze- 
ciągać struny, tak jak to czyni t, zw. literatura 
proletariacka, mówiąca jedynie a zaspokojeniu 
potrzeb materialno - socjalnych człowieka. Anty- 
teza jej, literatura zwana przez niektórych burżu- 
azyjną, jest właściwie dalszym stopniem tamtej 
literatury proletariackiej, jako literatura ludzi sy- 
tych. Francja jest typowym przykładem takiej li- 
teratury człowieka sytego, zdaniem Gide'a. Nie 
uważa on tego za rzecz złą, przeciwnie; najwięk- 
szy i najpiękniejszy rozkwit piękna może być tyl- 
ko tam, gdzie codzienne potrzeby są tak zaspo- 
kojone, że nie dochodzą do głosu. Przy końcu po- 
wiedział Gide, że problemy socjalne nigdy nie zdo 
łają stłumić w nim zamiłowania do piękna i sztu- 
ki oraz przepowiedział rychły upadek t, zw. „li- 
terature documentaire" tak bardzo rozpowszech- 
nionej obecnie. 


Hermann Hesse liczy 60 lat 

(PIL) Znany poeta i nowelista niemiecki Her- 
mann Hesse ukończył w tym roku 60 lat. Z tej to 
Okazji w całej prasie europejskiej pojawiły się 
artykuły okolicznościowe, pióra najwybitniejsżych 
literatów. Hesse jest znany również publiczności 
polskiej z licznych przekładów jego powieści np. 
„Wilk stepowy“, poemat indyjski „Siddhardtha* 
i inn. Znane są również jego sludia o Dostojews- 
kim, zebrane w tomie „Biick ins Chaos”. Książki 
jego odznaczają się subtelnym ujęciem postaci lu- 
dzkich i mistrzostwem nastrojowc-lirycznego 0- 
brazowania. Hermann Hesse obecnie przebywa na 
emigracji. 


W pięćdziesiątą rocznicę ukazania się 
„La terre" Zoi 

(PIL) Francuzi, lubiący różne okazje przy któ- 
rych można wykwintnie zjeść i porozmawiać, ob- 
chodzili niedawno w Cloyes pieęćdziesiątą rocz- 
nicę wydania „Ziemi“ Emila Zoli, Pisarze, malarze 
i mecenasi sztuki zjechali się z Paryża i całej 
Francji de malutkiej miejscowości Cloyes, by 
wziąść udział w bankiecie pod przewodnictwem 
ministra Maurycego Violette. Bankiet odbył się w 
bardzo cichy sposób, nie uświetniono go żadnym 
odsłonięciem posągu artysty, nawet portretu nie 
zawieszono w sali. jedynie liczne przemowy u- 
świetniały tę uroczystość. Po bankiecie zebrani 
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ru zolowskiej „Ziemi”, gdzie — jednak — nic nie 
pozostało z jego czasów i nikt go tam nie pamię- 
ta. Początkowo zebrani mieli zamiar odbyć tę dro- 
ge, wzorem Zoli, w starożytnej landarze, ale na- 
myśliwszy się zrezygnowali z tego stylowego środ 
ka komunikacji, zamieniając go ma bardziej no- 
woczesne auto, 


(PIL) W roku bieżącym przypada setna rocz- 
nica założenia muzeum w pałacu wersalskim przez 
króla Ludwika Filipa. Pałac wersałski został za- 
jęty przez Konwent rewolucyjny a urządzenie je- 
go rozszarpane. Później stał się Wersal jednym 
z oddziałów przytułku dla inwalidów, jednakże 
jakoś inwalidzi czuli się w nim niedobrze i po- 
stanowiono wystawić pałac wraz z parkiem na 
licytację. Za czasów Dyrektoriatu urządzono w 
nim muzeum szkolne. Napoleon polecił uczniom 
w pałacu konieczne poprawki lecz pałac stał be- 
zużytecznie; dopiero Ludwik Filip. latem 1857 r. 
oddał Wersal na użytek publiczny, otwierając w 
jego salach muzeum przenaczone dła zachowania 
najwspanialszych dzieł ducha Francji. W ciągu 
stu lat muzeum wersalskie wysunęło się na czoło 
zbiorów całego Świata, 


Zgon siynnego bizantologa 


(PIL) Jak donoszą pisma paryskie z Leningra- 
du, zmarł tam po krótkiej chorobie słynny rosyj- 
ski bizantolog i historyk literatury Wasyli Mi- 
chajłowicz Istrin, przeżywszy lat 72. Przed woj- 
ną lsirin pracował w Odessie, gdzie też wvdawał 
swe pisma, a między inn, słynne rękopisy, które 
odnalazł w starych klasztorach. W ostatnich la- 
tach zmarły uczony uporządkował wszystkis ma- 
nuskrypty, które dotyczyły okresu bizantyjskiego 
kultury rosyjskiej. 


Warszawskie premiery teatralne 


(PIL) Teatr Ateneum wystawił przeróbkę sce- 
niczną głośnej powieści „Zazdrość i medycyna" 
Choromańskiego, w reżyserii Schillera z Sambors- 
kin w roli głównej. Teatr Kameralny przygoto- 
wuje premierę pierwszej sztuki Poli Gojawiczyń- 
skiej p. t. „Współczesne”, któraj obsady jeszcze 
nie ustalono. Teatr Malickiej pracuje obecnie w 
szybkim tempie nad wystawieniem zapowiadaneł 
już „Marii Stuart" Słowackiego w reżyserii Zb. 
Sawana, Teatr Narodowy przygotowuje premierę 
angielskiego dramatu p. t. „Niezrównany Crits- 
chon“ z Węgrzynem i Kajzerówną. W międrycza- 
sie wejdzie na scenę tego teatru komedią Abra- 
hamowicza « Roszkowskiego p. t. „Mąż z grzecz- 


udali się do Romilly, w dolinie Aigre, pierwowzo« ności” z Leszczyńskim. 


Rzut oka na Imperium 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipca 1937 r. 


brytyjskie 


Dominia, mandaty, kolonie pod ilagą Union -Jachk'u 


* Olbrzymie Imperium Brytyjskie, którego po- 
siadłości rozrzucone są po całej kuli ziemskiej, 
znajduje się w ciągłym stanie przemiany form 
politycznych tych oddalonych od metropolii 
urajów. Oto po wojnie utworzone zostały pań- 
stwa arabskie Irak, Hedżas i Transjordania, 
oto Indie Brytyjskie po długich latach walk 
wewnętrznych otrzymały ustrój konstytucyjny 
w ograniczonej co prawda formie, oto wreszcie 
Palestyna z jednolitego terytorium mandato- 
wego przekształcona będzie na 3 oddzielne je- 
dnostki. 

W związku z tą transformacją polityczną i 
terytorialną mandatu brytyjskiego warto przy- 
pomnieć z jakich dominiów, krajów mandato- 
Trh i kolonii złożone jest Imperium Brytyj- 
skie. 

W skład Imperium Brytyjskiego wchodzi 6 
dominiów i jedno cesarstwo. Są to: wolne pań- 
stwo Irlandzkie, które otrzymało konstytucję 
w r. 1922, liczy przeszło 3 miliony mieszkań- 
ców i posiada obszar 70.000 kim kwadrato- 
wych, następnie dominium Kanada, należące 
do Wielkiej Brytanii od r. 1768, a przekształ. 
cone na dominium w r. 1867, Kanada posiada 
blisko 10 milionów mieszkańców a obszar jej 
wynosi około 9.300.000 km kwadratowych. Trze 
cim dominium jest Unia Południowo-Afry- 
kańska. Unia została dominium w r. 1909, po- 
siada ona przeszło 8 milionów mieszkańców, w 
czym przeszło 2 miliony białych, a obszar jej 
wynosi około 1,200.000 km wadratowych. Au- 
stralia jest dominium od r. 1901, posiada prze- 
szło 6:4 mil. mieszkańców i ebszar 7.700.000 
km. kwadr., Nowa Zelandia, dominium od r. 
1907, posiada blisko 2 miliony mieszkańców 
i obszar 272.000 km kw. Ostatnim wreszcie do- 
minium jest Nowa Funlandia, samodzielna od 
r. 1855. 

Wszystkie te państwa posiadają generalnych 
gubernatorów angielskich, pomimo, że posia- 


—-dają własne rządy i parlamenty. Stolicą Irlan- 
" dii jest Dublin, Kanady — Ottawa, Unii Polu- 


dniowo-Afrykańskiej Pretoria, przy czym sie- 
dzibą parlamentu jest Capetown, stolicą Austra- 
lii jest Canberra, Nowej Zelandii — Weeling- 
ton, N. Funlandii — Sant John/, Cesarstwu 
Indyjskiemu (The Indian Empire) przyznano 
zasadniczo zarząd dominiainy, jednak dotych- 
czas tej reformy nie przeprowadzono Cesar- 
stwem Indyjskim rządzi wice-król (Anglik). 
Państwo to posiadające obecnie parlament 
centralny i parlamenty rejonowe ma przeszło 
300 milionów mieszkańców i rozciąga się na 
przestrzeni ok. 5 milionów km kw. 

Prócz dominiów i cesarstwa Indyjskiego wcho- 
dzi w skład Imperium Brytyjskiego jeszcze 38 ko- 
lonii i krajów mandatowych. Wyliczamy je w al- 
fabetycznym porządku: Wyspy Bermuda (Sstoli- 
ca Hamilion — 34.000 mieszkańców — obszar 49 
km. kw.), Wyspa Borneo (1,3 część wyspy należy 
do Imperium Brytyjskiego, stolica Sandakan — 
260 tys. mieszkańców — 80.000 km. kw.), Sułtanat 
Brunei (30.000 mieszkańców — 6.500 km. kw.), 
Brytyjska Guayana (stolica Georgetown — 350.000 
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mieszkańców — 231.000 km. kw.), Brytyjski Hon- 
duras (54.000 mieszkaańców, 22.000 km. kw.), Bry- 
tyjskie Indie Zachodnie. W skład tego państwa 
wchodzą wyspy: Jamajka z innymi drobnymi wy- 
spaml (blisko 1 milion mieszkańców — obszar 
12.000 km kw.), wyspy Bahama (65.000 mieszkań. 
ców — 11.000 km. kw.), Barbados (190.000 miesz. 
kańców 430 km. kw.), wyspy Zeeward, wyspy 
Trynłdad i Tobado (450.000 mieszkańców — 5.100 
km. kw.), wyspy Windward (190.000 mieszkańców 
— 1.300 km. kw.). 

Następną kolonią jest Kamerun (750.000 miesz- 
kańców — 80.000 km. kw.), z kolei idą Cejlon (5.3 
milj. mieszkańców — 65.000 km. kw.), Channel 
Islands (90.000 mieszkańców — 196 km. kw.), 
Cypr (340.000 mieszkańców — 9.300 km. kw.), wy» 
spy Falklandzkie (200 wysp), wyspy Fidżi (250 
wysp — 190.000 mieszkańców -— 18.000 km. kw.), 
Gambie (240.000 mieszkańców — 11.000 km. kw.), 
Gibraltar (18.000 mieszkańców — 56 km. kw.), 
Hong-Kong (840.000 mieszkańaców — 1.000 km. 
kw.), Isle of Man (55.000 mieszkańców — 588 km. 
kw.), Kenia (3 miliony mieszkańców — 549 tys, 
km. kw.), wyspy Malajskie (4.4 miliony mieszkań- 
ców — 1.250 tys. km. kw.), Malta (250.000 miesz- 
kańców — 246 km. kw.), Mauritius (400.000 mies. 
kańców — 2.100 km. kw.), Ligieria (20 milionów 
mieszkańców — 951.000 km. kw.), kraj Niassa (1.5 
milionów mieszkańców — 103.000 km. kw.), wys- 
py na Jacyfiku (należą tu wyspy Salomona, Tonga, 
Feniksa, Gilberta, Ellice, Nowe Hebrydy i szereg 
mniejszych wysp, ogółem 250.000 mieszkańców — 
60 tys. km. kw.), Palestyna (przeszło 1,200.000 mie- 
szkańców — ok. 23.000 km. kw.), Rodezja (Rodezja 
południowa posiada przeszło 1 milion mieszkań- 
ców i 386.000 km. kw.), a Rodezja północna 1.5 
miln. mieszkańców i 746.000 km. kw.), Zansibar 
(sultanat, 250.000 mieszkańców — 2.600 km. kw.), 
Sarawak (700.000 mieszkańców — 110.000 km. 
kw.), wyspy Seychella (ok. 90 wysp, 30.000 miesz- 
kańców — 405 km. kw.), Sierra Leone (2 miln. 
mieszkańców — 80.000 km. kw.), kraj Somali (350 
tys. mieszkańców — 176.000 km. kw.), wyspa św. 
Heleny z wyspą Ascension (przeszło 3.000 miesz. 
kańców), Sudan (6 miln. mieszkańców — 2.600.000 
km. kw.), Tanganika (5.3 miln. mieszkańców — 
966.000 kin. kw.), komisariat południowo-afrykań.- 
ski (obejmujący kraje Basuto, Betszuanów i Swa- 
si, pierwszy kraju posiada 600.000 mieszkańców i 
30.000 km. kw., drugi 180.000 mieszkańców i 740 
tys. km. kw., trzeci 130.000 mieszkańców i 17.000 
km. kw.), Togo (część Togo pozostająca pod za- 
rządem brytyjskim posiada obszar 33.000 km. kw. 
i 800.000 mieszkańców), Transjordania (państwo 
mandatowe, rządzi nim emir przy kontroli reży- 
denta brytyjskiego, posiada przeszło 300.000 mie- 
szkańców), wyspy Tristan-da-Kunha (170 miesz 
kańców), Uganda (ok. 4 miliony mieszkańców — 
285.000 km kw.), Wybrzeże Złote (ok. 3 miln. mie- 
szkańców — 236.000 km. kw.). 

Z Imperium Brytyjskim wreszcie złączone są 
dwa państwa arabskie, Irak i Hedżas. Są to kró- 
lestwa nominalnie niepodległe 1 samodzielne, 
jednakże faktycznie pozostające pod kontrolą 
Wielkiej Brytanii. A. W. 
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Dwużeństwo wskutek utraty pamięci? 


Warszawa, 9. 7. (A) Przed Sądem Okręgowym 
toczyła się sprawa „ó-letniego Bolesława Gra- 
bowskiego, oskurżonego o Uwużeństwo. Sprawą 
jest o tyle nieawykla, że wiele danych wskazuje 
na to, iż oskarżony ożenił się powłórnie.. nie 
wiedząc, że jest już żonały. 

Bolesław Grahowski ożenił się po raz .pierw- 
szy w r. 1928 z Heleną Kukułka w Dąbrowie Gór- 
niczej. Grabowski, nie mając pieniędzy na ukoń- 
częnie studiów, liczył, iż dopomogą mu rodzi*e 
panny młodej. Oczekiwania zawiodły i Grabow- 
ski rozczarowany porzucił żonę po półrocznym 
pożyciu, pozostawiając ją z dzieckiem. Następnie 
opuścił Dąbrowę Górniczą, przez szereg lat nie 
utrzymywał żadnego kontaktu z żoną, przenosił 
się z miasia do miasta, w końcu osiadł w War- 
szawie. Tu poznał krawcową Irenę O., zakochał 
się w niej i w 1935 r. poślubił, Druga żona nie 
wiedziała, że jej mąż jest bigamistą. 1 lutego 1937 
r. Grabowski zgłosił się do prokuratora i oskar- 
żył się o dwużeństwo. Wyjaśnił przy tym, że od 
czasa do czasu ulega utracie pamięci; Żeniąc alę 


powtórnie, nie pamiętał o pierwszym małżeńs- 
twie. Dopiero po paru latach uświadomił sobie 
popełnione mimowoli przestępsiwo I postanowił 
zglosic się do prokuratora , 

Wczoraj przed Sądem Okręgowym oskarżony 
potwierdził, złożone w śledztwie zeznania. Druga 
żona zeznała, że wyszła zamąż, nie wiedząc o po- 
przednim małżeństwie inęża, że związek zawarty 
był z uczucia. świadek do chwili obecnej mieszka 
z mężem, jest z nim szczęśliwa, uważa go za czlo- 
wieka bardzo dobrego, ale nienormaluego uUmys- 
łowo. Mąż od czasu do czasu ulegał utracie pa- 
inięci, znikał gdzieś na kilka dni, przychodził zbie- 
dzony, na wpół przytomny 'i w pierwszych mo- 
mentach nie poznawał żony. Powoli odzyskiwał 
świadomość, ale nie mógł przypomniec „sobie 
gdzie był i co robił. Przyczyną tych jego zniknięć 
nie było pijaństwo, ponieważ oskarżony używał 
alkoholu umiarkowanie. 

Dla ustalenia stopnia odpowiedzialności oskar- 
żónego oraz stwierdzenia CZy rzeczywiście ulega 
on utracie pamięci, Sąd powołał biegłych psychia- 
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DO FRANCJI, CZECHOSŁOWACJI, 
AUSTRII i JUGOSŁAWII 


Tanio, szybko, fachowo załatwia 


„UNION LLOYD" Kraków, Szpitalna 36 lelet, 101-61 


Komunikaty teatralne i koncertowe 


— PREMIERA ;„TEMIDY NA PROWINCJI” 0. 
BIELEN'A. „Temida na prowincji" Ottona Bie- 
ien'a będzie przedostatnią premierą kończącego się 
sezonu. Małe miasteczko prowincjonalne ze spio- 
tem zabawnych małomieszczańskich konfliktów z 
uciesznym ich epilogiem na sali sądowej daje au- 
torowi pole do wprowadzenia szeregu doskonale 
podpatrzonych typów małomieszczańskich i po 
pisów lokalnej temidy. Główną rolę pokątnego 
sługi Temidy gra K. Szubert, tnne role: J. Oze- 
chowska - Korecka, Mrowińska, Romowicz, Star- 
kowna, Walewska, Burnaiowicz, Grudniewski, 
Kolwas, Kosmyra, Macherskj, Opaliński, Turski, 
Woźnik, Wroński, żukowski i in. Jutro wieczorem 
i w poniedziałek „Jaskółka z wieży Mariackiej”, 
świetny wodewil K. Krumłowskiego w premiero- 
wej obsadzie. 

— ŻYD. TEATR LETNI, Stradom 11. Ostatwem 
gościnne występy Jacka Rechtcajta na czele swe- 
go doborowego zespołu. Dziś o godz. 5 pop. po ce- 
uach zniżonych i o godz. 9 wiecz. świetna sztu: 
ka ze śpiewami i tańcami „Odeser Tencer”. Ceny 
miejsc od 65 gr. do 2 zł. Bilety do nabycia we 
fermie A. Fischhab, Grodzka 46, a od godz 2-giej 
przy kasie teatru. 

— Z WYSTAWY L. WYCZÓŁKOWSKIEGO W 
„PALACU SZTUKI”. Wystawa pośmiertna L. 
Wyczółkowskiego, ciesząca 6ję niesłabnącą frek- 
wencją, uległa tymi dniami pewnej zmianie, gdyż 
po przegrupowaniu eksnonatów powiększyło się 
ich ilość, a szczególnie uwzględniło w szerszej 
mierze grafikę. Nie było niemal gałęzi grafiki, w 
którejoy Wyczółkowski nie próbował sił, kombi- 
nując często w tej samej planszy kilka technik 
graficznych i osiągając niespodziewane a zawsze 
mistrzowskie wyniki. Interesujące jest to, że był 
on odok Wyspiańskiego pierwszym, który się za- 
jal tethniką fluorytu i przez pewien czas in- 
tensywnie ją uprawiał. Technika ta nie pozwala 
na masowe robienie odbitek, stąd fluoroforty Wy- 
czółkowskiego są rzadkie, a nie brak między ni- 
mi unikatów. Wystawa w „Pałacu Sztuki” poka- 
zuje ich kilka, a co więcej, pokazuje komplet ist- 
niejących dotychczas jego płyt fluorofortowych, 
które sję jeszcze dochowały po trzydziestu kilku 
latach. Z innych działów twórczości Wyczółkow- 
skiego uzyskano portret prezydenta Lea. 


REPERTUAR KINOIEATRÓW 
ADRIA: „Ostatni Poganiń* „Noe przed bitwa”. 
APOLLO: „Legia zatraceńców'* (Fred Mac Murray, Jack 
Oakie Jean Parker, 
ATLANTIC: „Magnolia“ „Prawo do szczęścia". 
BAGATELA: „Armia Ewy" (Willian Powell, Bette Da- 
wis) „Wiedeń szaleje“ (Magda Schneider). 
PROMIEŃ: „Poknsa“ i „Nowy Jork — San Franoisco" 
STELLA: „Wierna rzeka“ (Stępowski) 
SZTUKA: „Hollywood“ (Gary Cooper, Betty Compson, 
Marsha Hunt, Jobn Halliday). 
UCIECHA: „Daniel Boone“ i „Mój pan mąż“ (Georg 


O'Brien, Powell) 
WANDA: „Bez świadków' (William Powell, Jean Arthur 


PODZIĘKOWANIE. 

WP. Dr JÓZEFOWI GRUNHUTOWI gineko- 
logowi, Jabłonowskich 3, za szczęśliwie prze- 
prowadzony ciężki poród skomplikowany ope- 
racją, za prawdziwie ojcowską opiekę, wyra- 
my tą drogą naszą najgłębszą wdzięczność i 
serdeczne podziękowanie. 

t L. Lustigowie z Jasła. 


trów dr Malinowskiego 1 dr Halinę Jankowską. 
Zdaniem psychiatrów oskarżony jest psychopatą 
konstytucjonalnym. Istnieją podejrzenia, że znaj- 
duje się on w stadium początkowym schizofrenii. 
Oskarżony podczas 6luzby wojskowej był pod 
śledztwem za dezercję i przywłaszczenie. Skiero- 
wano go wówczas na obserwację pschiatryczną i 
na jej podstawie zwolniono ze służby z kalegorią 
E. Miewa różne fantastyczne projekty, jak n. p. 
zdaje mu się, iż wynalazł samolol-rakietę, który 
położy kres wojnom, ulega utracie pamięci, raz 
ra przykład niewiadomo w jaki sposób znalazł 
się bez żadnych środków w Wiedniu skąd odesłał 
go konsulat polski z powrotem do kraju. Trudno 
jednak stwierdzić, czy cały okres pierwszego mał- 
żeństwa mógł wypaść z jego pamięci. Biegli uwa- 
żają, że konieczne jest poddanie oskarżonego 
dłuższej obserwacji klinicznej. Sąd postanowił 
skierować osk. Grabowskiego na obserwację W 
klinice psychiatrycznej. 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipca 1987 r. 


Sytuacja na rynkach rolnych 


Na światowych rynkach zbożowych tydzień ubie- 
gły zaznaczył się poważną zwyżką notowań przy 
tendencji mocnej. Zwyżkowała przede wszystkim 
pszenica, pociągając za sobą i inne zboża, Bardzo 
wysoki stosunkowo poziom osiągnęło w Winnipeg 
żyto, gdyż płacono za nie więcej niż za pszenicę 
(w przeliczeniu na 100 kg). Na podkreślenie zasłu 
guje, że zwyżka nastąpiła w przededniu niemal 
żniw, kiedy wkrótce ukaże się na rynku nowe zbo- 
że. llumaczy się to — z jednej strony — zupeł- 
nym brakiem wszelkich zapasów z lat dawnych, z 
drugiej — słabszymi niż początkowo przypuszcza- 
no zbiorami tegorocznymi. Im bliżej żniw, tym 
oczywiście szacunki zbiorów są bliższe rzeczywi- 
stości, widocznie więc nie zapowiadają się one 
tak pomyślnie, jak to mówiono jeszcze przed mie- 
siącem, Ponieważ według powszechnego prze- 
ćwiadczenia zapotrzebowanie ze strony importe- 
rówa ma być duże, przeto nic dziwnego, że ceny 
zaczęły szybko wzrastać, W tranzakcjach na dal- 
sze terminy (wrzesień, listopad) notowania są na 
wet przeważnie wyższe od bieżących, 

Rynki krajowe zaczęły się przystosowywać do 
sytuacji pożniwnej, to znaczy, że ceny wyraźnie 
i dość szybko zniżkują, Jakkolwiek zbiory będą w 
r, b. niezawodnie niższe — według powszechnego 
mniemania o 5 — 10 procent w porównaniu z r. 
ub. — to jednak nie ulega wątpliwości, że po Żni- 
wach, jak zwykle zresztą u nas, podaż zboża wzro- 
śnie, Wobec braku wolnych kapitałów i niemożno 
ści czynienia większych zakupów na skład, oraz 
skutkiem braku dużych magazynów, zakupione 
zboże będzie musiało być bądź skonsumowane, 


bądź wywiezione na rynki obce, Ponieważ w chwi- 
li obecnej nie wiadomo jeszcze, w jakim kierunku 
potoczy się nasza polityka eksportowa w zakresie 
zboża, przeto jedynym odbiorcą, na którego moż- 
na liczyć, jest właściwie tylko konsument, tj. ry- 
nek wewnętrzny, którego chłonność jest dość szty- 
wna i ograniczona, W skali rocznej, tj. biorąc pod 
uwagę całą przyszłą kampanię zbożową, podaż bę- 
dzie mniejsza, eo ipso popyt będzie większy, a ce- 
ny powinny być na ogół wyższe, niż w analogicz- 
nym okresie przed rokiem, Tym niemniej zaraz 
po żniwach ceny mogą spaść, oczywiście w poró- 
wnaniu z okresem przednówkowym. W kołach rol- 
niczych sądzą że powinny one utrzymać się na 
granicy 18—20 zł. za 100 kg, żyta, tj, na poziomie, 
od którego zaczyna się dopiero oplacalność, 

Na rynku zwierząt rzeźnych koniunktura do- 
znała pewnej poprawy, zwłaszcza z zakresie trzo- 
dy chlewnej. Giełda zaczęła też notować towar 
najcięższy (ponad 180 kg, żywej wagi), Zazmaczyć 
wszakże należy, że sytuację na tym rynku za trwa 
łą uważać nie można, nie wiadomo bowiem, o ile 
przechodzące dość rzadko zresztą deszcze popra- 
wią stan pasz, produkowanych w gospodarstwach 
rolnych a więc drugi pokos siana i koniczyny oraz 
ziemniaków i buraków pastewnych, 

Rynek masła nie doznał zmian, Sytuacja na ryn 
ku jaj kształtuje się dość mocno, Pewnej popra- 
wy doznał rynek ryb, dzięki stosunkowo mniej- 
szym dowozom ryby rzecznej i jeziorowej. 

Na rynku warzyw bez większych zmian. Osta- 
tnie deszcze chociaż niezbyt obfite, poprawiły stan 
upraw, wobec czego podaż jest dość duża przy 
słabym stosunkowo popycie. 


Obniżka ceł na owoce 


W nr. 43 „Dziennika Ustaw” ukazało się rozpo- 
rządzenie ministra skarbu, klóre przewiduje sto- 
sowanie za pozwoleniem ministra ceł zniżonych 
ua następujące owoce z mocą obowiązującą od 
1 lipca br.: jablka świeże luzem i we wszelkiego 
rodzaju opakowaniach o wadze jednostki opakun- 
kowej powyżej 10 kg. z wyjątkiem jabłek opako- 
wanych indywidualnie i w oddzielnych rzędach. 
Cło na jabłka w okresie od 1 do 31 lipca br. wy- 
nosić będzie złotych 18 od 100 kg. (gdy clo nor- 
malne wynosi zł. 300); winogrona świeże w opa- 
kowaniach powyżej 5 kg w okresie od 15 do 31 
lipca 1937 r. oplacać mogą cło zniżone zł. 45 od 
100 kg. (cło normalne wynosi zł. 200.. a elo kon- 
wencyjne zł 55 od 100 kg. w okresie od 15 VII 
do 14 VIII); moreie świeże w okresie od 1 do 31 
lipca br. — cło zniżone zł. 50 od 100 kg, (cło nor- 
msine wynosi 200-— zl); brzoskwinie świeże w 
okresie od 15 lipca do 15 września br. opłacać 
mogą cło zniżone zł. 120 od 100 kg. (cło normalne 


wynosi 300 zł); arbuzy świeże w okresie od 1 
lipca do 31 sierpnia br. clo zniżone zł. 10 od 100 
kg, a od 1 do 15 września br. cło zniżone zł. 15 
od 100 kg. (cło konwencyjne od 1 lipca do 31 sier- 
pnia wynosi zł 15). 

Równocześnie import soku winogronowego bez 
cukru w okresie od 1 lipca 1937 r. do 30 czerwca 
1938 1. korzystać może z cła zniżonego w kwocie 
zł 52 od 100 kg., gdy cło normalne wynosi zł. 400. 

Przy odprawie powyższych towarów na pod- 
stawie pozwoleń ministra skarbu importerzy 6ą 
wolni od przedkładania pozwoleń przywozu. 

Podania o wydanie pozwolenia na zastosowa- 
nie cła zniżonego winny być składane do Minister- 
stwa Skarbu przez Ministerstwo Przemysłu i Han 


! dlu, jeżeli zaś chodzi o dodatkowe zastosowanie 


cła zniżonego do towaru odprawionego za cłem 
normalnym, to podanie do Mjnisterstwa Skarbu po 
winno być złożone z dołączeniem kwitu celnego 
w urzędzie celnym, który dokonał odprawy. 


A = 


Kierunki eksportu polskiego 

Eksport polski w maju r. b. wyraził się sumą 
90,912 tys, zł, z czego do krajow europejskich wy- 
wieziono za 69.172 tys, zł,, do innych zaś części 
świata za 21.740 tys, zł. 

Rozpatrując statystykę eksportu do poszczegól- 
nych krajów, stwierdzić należy, że nadal najwię- 
cej towarów wywieżliśmy do Anglii, bo za 15,842 
tys, zł, następnie do Niemiec za 13,322 tys, zl., do 
Stanów Zjednoczonych za 9.792 tys. zł, do Szwe- 
cji za 6.095 tys, zł,, do Holandii za 5,528 tys, zł, 
it d, W ciągu maja br, eksport wzrosł w obrębie 
Europy do Finlandii, Szwecji, Węgier i Z, S, R. 
R., w obrębie innych części świala do Meksyku i 
Persji. 


Wydatki i dochody komunikacji 
samochodowej i lotnictwa 


Wydatki komunikacji samochodowej Polskich 
Kolej Państwowych w pierwszym kwartale br. 
wynosiły ogółem 1.069 lys. zł, wobec tylko 470 
tys. w analogicznym okresie paprzedniego roku, 
dochody zaś 885 lys„ wobec 725 tys. zł. 

Wydatki lolnictwa cywilnego w pierwszym 
kvrariale br. wynosiły 2.516 tys. zł, wobce 1.742 
tys. zi. w cdpowieduim okresie 1056 r, dochody 
kaś 73 tys., wobec 4l tys. zł. 


Wysokie saldo aktywne rumuń- 
skiego bilansu handlowego 


Handel zagraniczny Rumunii wykazał w pierw- 
szych 5-ciu miesiącach br. wysokie saldo aktyw- 
ne. Wywóz osiągnął wartość 11.6 miliardów lei, 
wobec 6,1 miharda w analcgicznym okresie 1935 
r, a import wynosił 6,2 miliardy, wobec 46 mi- 
liardów lei. 

Dzięki temu powstało wysokie saldo aktywne 
w kwocie 5.4 miliarda lei Na szczególną uwagę 
zasługuje wysoki wzrost eksportu, który w sto- 
sunku do okresu 5-ciu miesięcy 1936 r. podniósł 
się o 5.5 miliarda lej. 


Japonia wobec ukłaćcu monetar- 
nego trzech mocarstw 


Przedstawiciel japońskiego Ministerstwa Spraw 
Zagr. oświadczył przedstawicielowi Agencji Hava- 
sa, że Japonia jest w zasadzie gotowa przystąpić 
do układu monetarnego 3-ch mocarstw, lecz że do- 
tychczas nie otrzymała w tym względzie konkret- 
nych propozycyj, Fundamentem polityki jaąpoń- 
skiej jest powrót do wolnych obrotów i obniżka 
taryf celnych, Japonia gorąco pragnie dojść do 
tego celu drogą uprzedniego osiągnięcia między- 
narodówje stabilizacji monetarnej. Przystąpienie 


Losowanie 3 proc. Prem. 
Pożyczki Inwest. Il. emisji 


Ostatni dzień losowania 


Po zł. 500.— 3—25 69—9 155—10 230-—18 460— 
18 507—9 560—18 581—25 749—27 756—3 820—25 
856—9 896—3 1008—18 1063—27 1117—10 1122— 
18 1145—3 1145—25 1333—10 1434—27 1464—25 
1543—3 1596—27 1616—21 1628—25 1690—25 1717 
—21 1718—9 1873—44 1895—44 1944—27 2105—21 
2135—25 2329—3 2350—9 2452—21 2570—18 2645 
—44 2743—27 2745—10 3185—9 3224—9 3246—44 
3269—18 3649—9 3677—21 3700—25 3809—3 3892 
—18 3932—21 3985—18 4079—21 4093—9 4138—25 
4152—3 4181—27 4342—27 4494—27 4496—21 4568 
—27 4903—21 4912—44 5062—18 5118—9 5360—10 
5365—3 5454—18 5488—44 5491—18 5513—-18 5669 
—27 5781—21 5921—27 5932—25 5946—10 6090— 
10 6154—-9 6241—27 6460—9 6606—3 6622—21 6796 
—44 6860—25 6881—18 6914—10 6934—27 7014— 
44 7112—25 7130—21 7243—83 7301—9 7304—3 7350 
—27 7434—3 7501—25 7526—44 7530—10 7585—10 
7648—3 7691—21 7702—44 7720—18 7765—44 7769 
—21 7837—3 8297—18 8368—27 8375—10 8397—21 
8411—9 8530—3 8541—18 8662—9 8689—10 8757— 
25 8792—9 8878—44 8923—9 9051—10 9148—44 
9173—93 9282—18 9340—9 9417—25 9583—3 9680—3 
9680—25 9717—18 9856—25 10087—27 10110—10 
10131—3 10139—25 10383—18 10388—3 10411—21 
10414—44 10583—21 10597—9 10604—21 10702—10 
10734-—10 10819—44 10833—27 10833-—9 10842—9 
10904—3 11036—44 11068—9 11436—21 11448—9 
11740—3 11832—3 11855—27 11926—3 12249—44 
12262—44 12411—27 12472—10 12536—10 1258827 
12654—25 12656—44 12697—3 12695—10 12866—18 
12942--21 13113—3 13168—21 1322510 13297—10 
13315—25 13342—18 13377—25 13505—21 13801—44 
14016—10 14056—27 14123—9 14249—25 14589—25 
14642—3 14712—18 14750—9 15201—18 15317—25 
15415—21 1541810 15464—25 15580—44 5614-—44 
15715—18 15904—44 15955—27 16015—21 16108—44 
16117—10 16183—25 16283—18 16450—916497—44 
16506—10 16551—21 16558—21 16560—27 16679--- 
44 16876—25 17002—27 17082—27 17240—3 17400 
—10 17503—18 17578—9 17654—21 17787—18 17978 
—27 17992—21 18014—3 18061—9 18241—21 18287 
—-25 18366—18 18510—25 18636—18 18693—25 18828 
—18 19055—27 19069—44 19145—25 19168—27 
19189—44 19311-—10 19382—25 19421—10 19484—. 
3 19501—44 19538—3 19599—3 19628—3 19983—24 
20070—21 20347—27 20378—44 20430—10 20887—21 
20604—3 20785—27 20786—44 20903—21 21035—25 
21075—9 21129—44 21193—10 21219—9 21376--9 
21641—10 21678—10 21688—21 21716—44 21775—44 
21868—9 21884—18 21887—21 22085—25 22121—9 
22165—9 22170—18 22204—18 22274—3 22383-—27 
22434—27 22562—44 22606—10 22650—10 22680—27 
22744—27 22847—10 22887—9. 


układu 3-ch mocarstw będzie przede 


Japonii do 
po zostaną 


wszystkim zależało od warunków, jakie 
Japonii zaofiarowane. , > 

Japońskie koia gospodarcze są zdania, że ujem. 
ny bilans płatniczy i ciągły w ostatnich czasach 
wywóz złota z Japonii nie koniecznie mają dopro: 
wadzić w bliskiej przyszłości do dalszej daprecja* 
cji yena, Obecny zapas złota Japonii ma wartość 
przeszło półtora miliarda yen papierowych, wara 
stająca zaś produkcja zlota pozwoli w ciągu parv 
lat jeszcze na wyrównywanie deficytu bilansu pla- 
tniczego, Istnieje zresztą przekonanie, że bardziej 
wskazane jest posiadanie poważnych zasobów su: 
rowców na wypadek wojny, niż zapasu złota. Te 
same koła uważają, że dalsza deprecjącja yena 
mogłaby zmniejszyć zdolność nabywczą Japonii w 
zakresie surowców. 


Obniżenie cła w Anglii na wyroby 
żelazne i stalowe 


Angielskie Ministerstwo Skarbu zdecydowało ną 
czas od 7 lipca br, do 31 marca 1938 r, obniżyć da 
12,5 proc. cło przywozowe na niektóre półfabryka- 
ty żelazne i stalowe, Za wyjątkiem żelaza kułągo 
i lanego cło na import wspomnianych wyrobów, 
na wwóz których uzyskane zostały zaśwładczenia 
kontyngeniowe wraz ze świadectwem pochodzenia 
wynosi 2,5 nroc, od wartości towaru, 


12 „NOWY DZIENNIK“, sobota 10 lipca 1937 r. 
Przeciw DZIŚ sobota 10 lipca b. emi $ 
fsehiasowiz PISZCZANY z a b. r. premierą w linię „SZTUKA" Praecudna, barwną opowieść o zaklętym mieścia cudówi 
z: HOLLYWOOD "nowa vreta 1 Mita ma, 


owel 
inf. ustne; Biure Piszesany, Kraków, Popelske 16, telefon 172-08 
pisemne:Biure Piazezany, Cieszyn ll. 26 
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Wschód słońca 
8 g 25 m 


LIPIEC 


10 


SOBOTA 


Zachód słońca 
18 g32m 
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Echa nadużyć w kopalniach 

LJ LJ b 
wielickich 

Przed krakowskim Sądem Apelacyjnym odpo- 
wiadali wczoraj dwaj urzędnicy wielickich żup 
solnych, Jan Lepiarski j Jan Woroń. Obaj zostali 
w Sądzie Okręgowym zasądzeni za nadużycia fi- 
nansowe, a to woroń na 3 lata więzienia, Lepiar- 
ski na pół roku więzienia. 

Sąd Apelacyjny zatwierdził karę Woronia, na- 
tomiast Lepiurskiemu podwyższył karę do 1 roku 
więzienia, 


Epilog kradzieży w firmie 
krakowskiej 


Przed sądem krakowskim toczył się wczoraj 
proces © paserstwo. Na ławie oskarżonych za- 
atedli Bernard Strusińskj, robotnik, Franciszek 


Cichoń, malarz i Heuryk Macała, robotnik — 
wszyscy pad zarzutem kupowania kradzionych 
towarów z firmy Brandii Reisteld. 

U Strusińskiego przeprowadzono rewizję, w 


czasje której znaleziono w piwnicy większą ilość 
skradzjonych towarów. Po przeprowadzonej roz- 
prawie sędzia dr Wasilewski ogłosił wyrok zasą- 
dzający Strusińskiego na 8 miesięcy więzienia, 
Gidhouja na 18 miesięcy, Macałę na į rok, 

Oskarżał prok. dr Klimczyk, powództwo wnosił 
adw. dr Ignacy Śchwarzbart. 


Kosztowna drzemka 


Nieznany sprawca skradł na plantach djetlow- 
skich w czasie snu Schniirowi Maurycemu, zam. 
Pi. Nowy Nr 9, dokumenty osobiste i kwotę 190 zł. 


Wypadła z okna 


Krystyna Skrzyńska (lat 5), zam. przy ui. Ko- 
bierzyńskiej L. 71, wypadła z okna klatki scho- 
dowej na podwórze z wysokości 2 m doznając 
„kai obraźcń, — Wezwany lekarz przewiózł: 
skrzyńską do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. 
Stan zdrowia nie jest grożny. 


HASZACHAR « PRZEDŚWIT zgłoszenia nu pozostała 
miejsca pa kolonii w Rubca — Zarytem, telefonicznie nr. 
176.39 między 4—8 po poł. u464k 


— DZIŚ o godz. 4 pop. odbędzie się w lokalu 
Klubu Syjonistycznego ogólne zebranie członków 
lierzlii x releralen tow. A. Mondscheina. Po re- 
icracje dyskusja. Ubecnosć wszystkich konieczna. 

— p=— 


— MŁODE WIZO. Dziś 5-ta pop. posiedzenie 
Wydziału z udziałem dr Henny Lichtenstein. z 
Wiednia. 

> a 


— GORDONIA. Dziś 6.45 wiecz. zebranie „Mag- 
szimim” į „Bogrim” na którym wygłosi referat 
mgr M. Boruchowicz nt. „Pisarze polscy o kwes- 
tii żydowskiej. 

PIERWSZE RADIOWE WYKONANIE 
DWÓCH UTWORÓW KAMERALNYCH 

Interesująco zapowiada się koncert mnzyki kameralnej 
dziś o g. 17,20, przyniesie bowiem dwa pierwsze wykona- 
nia utworów kameralnych Boccheriniego 1 Glinki. Bedzie 
to eonata D-Dur na altówkę i fortepian kompozytora 
włoskiego XVIII stulecia — Boccheriniego, oraz Glinki 
Sonata d-moll s r. 1828 (Niedokończona); oba te utwory 
zaintereresują bez wątpienia muzykalnych radiosłucha. 
uzy, tym bardziej, że wykonawcaiui ich będą Jerzy. 
feld 1 Mleczysiaw Bzaloski. _ = i omei 


Le. 


' trze „Fabryki mów", Najbardsi. i wujący 

sezonu! Fascynująca intryga! GARY OOOPER w roll statysty! Najwiękomą sie EWS pace make == 
Compson, Bsthez Relstoa, Francis Bnshman, Mae March, Charles Ray, M. Costello, R, Otitfozd! W. gł. mli pme. 
piękna, młodziutka Marsha Huat | wytwerny męski Joha Malidsy. j na 


Ważna konferencja w sprawie krypty 
Marszałka Piłsudskiego na Wawelu 


Wczoraj odbyła się w Krakowie ważna 
konferencja w sprawie krypty Marszaika 
Piłudskiego. W konferencji wzięli udział: 
R Wieniawa Długoszowski, poseł Brzęk 

iński, mjr. Kaliciński, profesorowie Jas- 
trzębowski, Świerczyński i fumorowicz z 
Warszawy, wojewoda krakowski Gmoiński, 
naczelnik Urzędu Wojewódzkiego inż. Wą- 
sowicz, konserwator inż. Treter. 

Uczestnicy konferencji przybyli o "godz. 
11.30 przedp. na Wawel, gdzie zeszli do kry 
pty Marszałka Piłsudskiego oraz następnie 
do krypty św. Leonarda. 

Pobyt w podziemiach Katedry trwał kil- 


Wstrząsająca tragedia matki 


W rozpaczy po utracie dziecka popełniła samobójstwo 


nadziei na utrzymanie jej przy życiu. Po prze» 
wiezieniu do szpitala św. Łazarza denatka zma» 
rła. 


Jak się okazało, samobójstwo popełniła S3-lete 
nia Maria Pilchowa, zamieszkała przy ul. św. To» 
masza l. 2. Wyskoczyła ona w celu samobójczym 
z okna na III-cim piętrze. 

Przyczyną rozpacziiwego kroku tłumaczy list 
denatki, w którym pisze, że pozbawia aię życia 
z żalu za zmarłym synkiem. 


kanaście minut. Z Wawelu udano się do 
gmachu województwa, gdzie odbyła się kon 
ierencja, Trwała ona przeszło dwie godziny 
Szczegóły konferencji wzgl. czy powzięto 
na niej jakieś uchwały nie są narazie mane. 
Jak jednak słychać, omawiano w czasie 
posiedzenia kwestię budowy sarkofagu i 
nie jest wykluczone, że w najbliższym cza- 
sie będą w tym kierunku podjęte pewne 
prace. | 
„W czasie pobytu w krypcie badano czy 
i jakie roboty zostały wykonane zgodnia z 
uchwałami Naczelnego Komitetu, 


Wstrząsająca tragedia rozegrała się wczoraj 0 
godz. 3.30 nad ranem na rogu Pl. Szczepańskiego 
i ul. św. Tomasza. 

W tym to czasie nieliczni przechodnie usłysze- 
li głuchy łoskot, któremu towarzyszył krótki o- 
krzyk. Na jezdni leżała młoda kobieta, brocząc 
krwią z ran, powstałych na skutek upadku ze zna- 
cznej wysokości. 

Wezwano natychmiast lekarza Pogotowia Ra- 
tunkowego, który stwierdził, że chodzi tutaj o sa- 
mobójstwo, a stan denatki nie rokuje wielkich 


zadeszcz. 27.50—28 zbierany targowy lekko radeszez. 27.25 
—27.50 Jęczmień zbierany targowy 23—28.59 Mąka pszenna 
gat. I 650, 43.50—44.50 rasowa 959,84—34.50 pastewna 18.50 


Kronika gospodarcza 
Uprzemysłowienie Abisynii 


W ostatnich tygodniach na terenie Ilarraru ba- 
wiły specjalne komisje włoskich rzeczoznawców 
gospodarczych, które badały możliwości indus- 
trializacji tego okręgu. W pierwszym rzędzie za- 
mierzone jest na terenie Ilarraru tworzenie fab- 
ryk przemysłu włókienniczego, który posiada 
szczególnie korzystne warunki Z jednej strony 
sprzyja temu bliskość portów Morza Czerwonego, 
z drugiej zaś — stosunkowo wysoki poziom kul 
turalny ludności. 

Między innymi projektowane jest stworzenie 
na tych terenach specjalnych rezerwatów dla ho- 
dawli wysokogatunkowych owiec wełniastych. W 
tym celu wydzielono w okręgu Gigga 10.000 hek- 
tarów, przeznaczonych wyłącznie jako pastwiska 
dla hodowli owiec wysokiej rasy, m. in. karaku- 
łowych. 

Jednocześnie czynione są przygotowania do bu- 
dowy przez firmy włoskie pierwszych fabryk ba- 
wełnianych. Budowa tych fabryk podjęta będzie 
albo w pobliżu Harraru, albo też w Dire Daua, 
która posiada specjalnie dogodne połączenia ko- 
munikacyjne jako jedna ze stacji położonych na 
linii kolejowej Addis Abeba — Dżibuti. 


3#—33.50 razowa 9500 36—30.50. s 


GIEŁDA WARSZA WSKA 


Warszawa, 9. 7. Akeje: Bank Folski 101 Starachowice 
29.50 Tendencja utrzymana. 

Papiery procentowe: 8%, prem. poż. lnwest. I em. 63.40 
8%, prem. poż. Inwest. seryjna I em. 82.50 konwsrsyjna 
53.75—59.50—60 wewnętrzna 50.75—50.85 konsolidacyjna gru» 
be 54—54.25 drobne 53.18—53.50. Tendoncja wwyżkowa. 

Dewizy: Belgia 89.15 Holandia 290.90 Londyn 26.28 Nowy 
Jork czek 5.29 Nowy Jork tel. 5.2344 Oslo 181.80 Paryż 
20.49 Praga 18.42 Sztokholm 135.80 Szwajcaria 121.10. Tex 
dencja niejednolita. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Poznań, 9. 7, Ceny orientacyjne zyto dostawa bied. 
22.25-29.50 żyto stare na osl 28.73—24 pszenica bez smian. 
Reszta bez zmian. Usposobienie spokojne. Uwaga! Ceny, 
notowane za mąkę żytnią należy rozumieć jako s dosta- 
wą pod ręką. Z dostawą bieżąca wszystkie gat. niżej © 
150 zl. 

POŻYCZKA STABILIZAOYJNĄ 
w Londynie Ł. 57 w Paryżu Fr. fr. 19.20 w Zurychu 57.50 
przy tendencji niejednolitej. 


POŻYCZKI POLSKIĘ W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 9. 7. Kursy otwarcia: Dillonowska 40 Öte 
bilizacyjna 67 Dolarowa 55 Warszawska 49 Śląska 49. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn, 9. 7. Notowania w P za tonnę: Cynk 3239—23 sn 
termin 22 11/10—2234 Cyna 26434—265 termin 2643-285 
Banka nienotowana Straits 267 Ołów 2413/16—95 termin. 
24 11 ,16—24 34 Miedź 56 15/16--57 34 termin 56 15[16—57 Elek 
trolit 62134—631/4 Złoto 140,4. 


Z GIEŁDY 
KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

Kraków, 9. 7. Pszenica jednolita dworska czerw. 27.25— 
37.50 biała 27.50-27.75 zbierana targowa 26.15—27.25 Żyto 


jednolite dworskie 25—25.25 zbierana targowe 24.75—25 
żyto na osi wyżej notowań Owies jednolity dworski lekko 


LETNIE KOLONIE AKADEMICKIE. Tegoroczne ko. 
lonie Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ oras Koła Me- 
dyków odbywają się w Zakopanem oras na Helu. Pomiom 
szczenia w pięknie położonych willach o przestronnysh 1 
jasnyeh pokojach. Gry towarzyskie 1 sportowe. WYyGie04. 
ki w Tatry wzgl. do miejscowości nadbrzeżnych. Poży* 
wienie składa się s 6 smacznych í obfitych posiłków 
dziennie. 

Na nieliczne zwalniające się pomieszczenia w półinrnu- 
sie przyjmuje się zgłoszenia najdalej do dnia 11 lipca br. 

Oena 4-tygodniowego pobytu w Zakopanem wynos) al. 
88.—, na Helu zł. 140.—. 

Zniżki kolejowe oraz klimatyczne. 

Zgłoszenia przyjmuje oraz Informaacyj udziela Sekre- 
tariat „Ogniska”, Kraków, Przemyska 8, tel. 101-64; 

BMY 


ORŁOWO MORSKIE. II. Turnus V. Obozu Morskiego 
Zw. Absol. Szkół Średnich „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID" wy 
jechał 1 lipca. OKŁOWO MORSKIE jest stolicą letnisk 
morskioh. Pomieszczenia znajdują się w luksusowej wil- 
li „Grom” otoczonej lasem i położonej tuż nad morzem, 
Pokoje wygodne, nowocześnie umoblowane (łazienka do 
dyspozycji PT. Uczestników). Kuchnia ściślo rytualna 
wydaje 5 razy dziennie świeże 1 obfite posiłki, Obóz jest 
wyposażony w przyrządy sportowe, radio i czytelnię. Ze 
wsględu na zniżki kolejowe i organizacją wycieczek mor- 
skich uprasza się O łaskawe zgłoszenia na III turnus od 
15 lipos w sekretariacie Obozu NAJDALEJ W DNIU 
DZISIEJSZYM. Zgłoszenia na 1 sierpnia 1 15 sierpnia 
przyjmuje sią codziennie od 7—9 wiecz. (w soboty i nie- 
dziele od 8—5 pop. (w sekretariacie przy ul. Grodzkiej 
71, II p przy Klubie Syjonistycznym) Telefon 188-28. — 
Szczegółowe prospekty wysyła się na żądanie, DZIŚ 
OSTATNI TERMIN NA 14 LIPOAL GTE 


NN ZZOZ A | z, 


—19. Mąka żytnia okr. Krakowskiego gat. I 10% 8I 829%, = 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipen 1937 r. 


Dywalełomzagranicznym nie wolno kand 
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wai w Polsce 


na Kongres Syjonistyczny! 


Warszawa, 9. 7. (A). Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zawiadomiio główny polski 
komitet wyborczy do XX Kongresu Syjonistycz 
nego, że postanowiono skreślić z list wybor- 
czych wszystkich obywateli zagranicznych z 
lordem Melchettem na czele. 


Także we wsch. 
nie dojdzie do wyborów na Kongres 


Lwów, 9. 7. Na mocy zawartego między frak- 
tjami syjonistycznymi porozumienia nie od- 
będą się wyznaczone na najbliższą niedzielę, 
i1 b. m. wybory na Kongres Syjonistyczny. — 
Podział mandatów przedstawia sę następująco: 
Ogólni syjoniści — 9 mandatów (na czele li- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Skoordynowana 
akcja profesiacyjna 


F (Telefonem od naszego korespondenta) 


(Warszawa, 9. 7. (A) Ubiegłej nocy odbyła 
się w Warszawie zebranie koordynacyjnega 
Komitetu Organizacji Syjonistycznej. Na ze 
braniu uchwalono podiać ostry protest prze: 
ciwko podziałowi Palestyny przez rząd anx 
gielski oraz uchwalono stworzenie specjal 
nego komitetu, któryby kierował akcją pro, 
testacyjną w całej Polsce, Do Komitetu 
wchodzą delegaci wszystkich odłamów sy- 
jonistycznych. Komitet zwróci się również 
do rządu polskiego, by na sesji Ligi Naro* 
dów wypowiedział się przeciwko podziałowi 
BARGE wy u. waka" MRM WMI CWA WM .. EMU Twa Ww 


borcza skreśliła z wszystkich 5 list kandydac- 
kich wszystkich obywateli zagranicznych. — 
Jest to pierwszy wypadek zainteresowania 
się władz państwowych czysto wewnętrznymi 
sprawami Kongresu Syjonistycznego. 


Małopolsce 


sty prezes dr Schmorak), połączona lewica sy- 
jonistyczna — 9 mandatów (dr Silberschein), 
grupa Haszachar — 1 mandat (Adler), stron- 
nictwo Państwa Żydowskiego — 1 mandat 


W związku z tym Centralna Komisja — 
(mgr Kohn), Mizrachi — 3 (Kupferstein). | 


Nie I będzie eksportu zboża z Polski? 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


r Warszawa, 9. 7, Sin. Na wczorajszym zjeździe ża uzależniony będzie od zaspokojenia potrzeb 


Centralnego Towarzystwa Organizacji i Kółek 
Rolniczych, minister rolnictwa Poniatowski 
mświadczył między innymi, że w nadchodzącym 
roku gospodarczym w rolnictwie eksport zbo- 


Nowe zaostrzenie sowiecko = japońskie 


Stanowczy protest Litwinowa przeciw zajęciu wyspy 
Bolszoj na Amurze 


Moskwa, 9. 7. Późną nocą opublikowano 
komunikat komisariatu spraw zagranicz- 
nych, głoszący, iż dnia 6 bm. na wyspie Bol- 
szoj na Amurze pojawił się oddział japoń- 
sko-mandżurski w sile jednej kompanii. W 
związku z tym komisarz Litwinow zaprosił 
wczoraj ambasadora japońskiego Szigemit: 
su do komisariatu spraw zagranicznych i 
oświadczył mu m. in., iż 

składa stanowczy protest przeciwko 
zajęciu wyspy Bolszoj przez wojska 
japońsko-mandżurskie 
> przeciwko pogwałceniu status quo, na 
tórej to podstawie osiągnięto kilka dni te- 
mu porozumienie w sprawie wysp. Litwi- 


now zażądał w imieniu rządu sowieckiego 


natychmiastowego wycofania wojsk 
japońsko-mandżurskich z wyspy Bolszoj. 


Wyjaśnienia ambasadora, iin- wskazał, iż 
ea 


Bezpaństwowcy nie mogą | Żegluga powietrzna Zeppelina 


wyjeżdżać do Bazylei 


(Telefonem od naszego korespendenia) 


Warszawa. 9. 7. (Sin.) Konsulat szwajcar 
ski wstrzymał wydaw anie wiz na wyjazd do 
Bazylei, osobom, posiadającym tzw. białe 
paszporty czyli dowody dla cudzoziemców 
o nieokreślonym obywatelstwie. Wizy dla 
tych osób nie będa wydawane nawet w 
tych wypadkach, gdy przedstawione zosta- 
ną imienne wezwania, nadesłane z Bazylei. 


Wykrycie rzeźni 
potajemnego uboju 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 9. 7. (Sin.) W Zagrzu pod 
Warszawa wykryta została rzeźnia połaje- 


mnego uboju, należąca do niejakiego Soko- | zo go. „Odruchu* żadnego nie było, 


o E 


tyckiego” czują się obrażeni 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 9. 7. (A) Do sądu okręgowe 
go w Warszawie wpłynął akt oskarżeni 
przeciwko redakcji „Naszego Przeglądu“ a 
obrazę 2 nauczycieli szkoły powszechnej w 
Przytyku, którzy czuli się obrażeni w zwiąa 
ku z artykułem, który pojawił się w „Na: 
szym Przeglądzie“ p. t. „Profesorowie fa< 
kultetu przytyckiego“. Był to artykuł spra 
wozdawczy, z procesu w Przytyku. Ci dwaj 
nauczyciele, jak wiadomo, byli jednymi z 
głównych świadków oskarżenia. Nauczycie, 
le, jako urzędnicy państwowi, zwrócili się 
do prokuratury, która sporządziła przeciw 
redakcji „Naszego Przeglądu”? akt oskanże» 
nia, Proces został wyznaczony, na dzień 2Ą 
sierpnia br. 


aprowizacyjnych kraju przez nowe zbiory, Trze 
ka wprawdzie zapewnić rolnikom słuszne ceny, 
icdnak kraj musi mieć zabezpieczone wyżywie- 
nie, , 


wyspy te należą do Mandżukuo i że kursują 
w ich pobliżu kanonierki sowieckie, Litwi- 
now uznał za niewystarczające i prosił am- 
basadora Szigemitsu o zakomunikowanie je- 
go protestu rządowi japońskiemu. 

Jednocześnie komisarz Litwinow zwrócił 
uwage rządu japońńskego na coraz częstsze 
wypadki wkraczania wojsk japońsko-man- 
dżurskich na terytorium sowieckie oraz na 
przeloty granicy sowieckiej przez samoloty 
japońskie. Komisarz Litwinow uprzedził, że 
sowieckie wojska pograniczne otrzymały 
wyraźny rozkaz przeciwdziałania wszelkimi 
środkami przekraczaniu granicy przez woj- 
ska japońsko-mandżurskie oraz 

usuwania ich wszelkimi sposobami. 


Jednocześnie komisarz Litwinow zawiado* 
mił, iż rząd sowiecki ma zamiar wydobyć 
na wierzch zatopioną przez artylerię man- 
dżurska kanonierke sowiecką. 


Echa Brześcia w Mandżurii 


Warszawa, 9, 7, (A) Na adres Centralnega 
Komitetu Pomocy dla ofiar Brześcia przybył 
przekaz z gminy żydowskiej w Mukdenie w 
Mandżurii w wysokości 100 dolarów, W liścieą 
do którego dołączony był przekaz gmina poda« 
je, iż KĘ ona nie więcej jak 60 członków 1 
dlatego przestała tak skromną sumę, ale chca 
ona poszkodowanym Żydom w Brześciu w mia 
rę możności pomóc się odbudować 


Jednocześnie gmina przesyła wyrazy wspól 
czucia żydosiwu polskiemu. 


Zatarg przy regulacji rzek 


Warszawa, 9. 7. Sin, Na robotach publicznych 
prowadzonych przy regulacji rzek Brymicy i 
Przemszy wynikł zatarg pomiędzy pracownika 
mi a kierownictwem robót, 400 pracowników 
domagało się podwyżki płac. Do cząsu załatwie: 
nie zatargu, prace regulacyjne zostały wstrzy* 
maune. 


wstrzymana 


Buenos Aires. 9. 7. PAT. Donoszą z Rio de 
Janeiro. że brazyiijskie min. komunikacji, 
przychyliło się do prośby przedsiębiorstwa 
„Zeppelin“ wniesionej za pośredn. tow. 
Lufthansa o rozwiązanie kontraktu żeglugi 
powietrznej Zeppelinami pomiędzy Niemca 
mi i Brazylią. Czasowo żegluga ta zostaje 
całkowicie wstrzymana. 


Król cyganów chce rządzić 


Warszawa, 9. 7. (Sin). Nowo obrany król 
cyganów Kwiek zwrócił się z memoriałem da 
władz administracyjnych, by wydano mu pra- 
wo zezwoleń na osiedlenie się obozów cygań« 
skich. Władca cyganów zapowiada, że w przys 

szłości obozy cygańskie rozkładać bedą namitoa 
a CREWE. ty w miejscowościach, wyznaczonych tak, aby, 


łowskiego. W chwili krytycznej, gdy funk- | nie stały się zbytnim zalewem dla wsi i miast, 
cjonariusze policji weszli do rzeźni, Sokoło 

wski zatrudniony był ubojem bydła. Kiedy Ropa wW okolicy Wiednia 

chciano przystąpić do konfiskaty nielegalne | Wiedeń, 9. 7. PAT. Ze względu na ukazywania 
go mięsa, Sokołowski rzucił się z siekierą | sie ropy w okolicach położonych na półnńć od 
na tragarza, który mięso zabierał. W porę! Wiednic, pewna finansewa grupa belgijska yrzyk 
zdołano go jednak obezwładnić i aresztowa stępnie wkrótce do eksploatacji terenów asite 
| wych w miejscowości Xolkersen == - 


Genewa, 9. 7. PAT, Rząd brytyjski przedło: 
żył sekretariatowi Ligi Narodów raport komisji 
palestyńskiej oraz deklaracje rządu w tej spra- 
wie, Nota brytyjska wyraża nadzieję, iż eprawa 
ta znajdzie się na porządku dziennym wrześnio- 
wego posiedzenia Rady Ligi Narodów, 

Rząd brytyjski zwrócił się ponadto z pro- 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 10 lipca 1937 r. 


RAPORT PALESTYNSKI 
NA WRZEŚNIOWEJ SESJI 
LIGI NARODOWE? 


śbą do Ligi Narodów, aby komisja mandatowa 
wydała jeszcze przed sesją wrześniową tym- 
czasową opinię o raporcie komisji królew- 
skiej. 

W każdym razie wydaje się być rzeczą pew” 
ną, że zagadnienie palestyńskie będzie najcie- 


[pii na wrześniowej sesji Rady lugi Na- 


rodów, 


Nowa demarche rządu 


polskiego W Walykanić 


w sprawie Zatarśu 
wawelskieśo 


Warszawa, 9, 7, PAT. W związku z faktem, 
że treść ostatniego listu ke. arcybiskupa Sapie- 
ky nie daje podstaw do zmiany stanowiska rzą- 
du R. P, w sprawie incydentu krakowskiego, 


EE otrzymał polecenie doKonania nowej de- 
marche w sekretariacie stanu, 

P. minister spraw zagr, przyjał również w tej 
sprawie dnia 9 bm, nuncjusza apostolskiego w 


charge d'affaires R, P. przy Stolicy Apostol- ! Warszawie msgr. Cortesi. 


Nowa fala podatków we Francji 


Ma ona przynieść 10 miliardów iranków 


Paryż. 9. 7. PAT. „Journal Officiel“ z da- 
tą 9 lipca, który ukazał się z kilkugodzinnym 
opóźnieniem dzis w południe, zawiera peł- 
ne teksty dekretów z mocą stawy wprowa- 
dzających nowe ciężary podatkowe. 

Serię nowych postanowień prawnych roz 
poczyna dekret o pobraniu przez państwo 
podwyższonego o 100 proc. podatku od do 
chodów, pochodzących z tranzakcyj termi- 
mowych frankiem, czy też złotem w okresie 
między 10 a 30 czerwca br. Do tego należy 
dołączyć zarządzenia, mające na celu zao- 
strzenie walki z uchyłaniem się od podat- 
ków zwłaszcza przy pobieraniu dochodów 
od kuponów i przy deklarowaniu kapitałów 
ulokowanych zagranicą. Oba te dekrety ma 
ja przynieść skarbowi stosunkowo nieznacz 
ną sumę bo 630 milionów franków, przede 
wszystkim więc mają one na celu pozyska. 
nie przychylności szerokiej opinii publicz- 
nej, w pierwszym rzędzie stronnictw lewi- 
cowych dla całokształtu zarządzeń podalko 
wych rządu. 

Pomimo oficjalnych komentarzy, z ogło- 
szonych dekretów wynika wyraźnie, że 
największą sumę dochodu dostarczyć ma 
skarbowi podwyżka podatków i opłat po- 
średnich, dotychczas tak gorąco zwalczana 
ze względów zasadniczych przez socjalistów 
Podwyżkę tę starano się sformułować w 
sposób jaknajbardziej oszczędzający pozyc- 
ję ministrów socjalistycznych w rządzie 
Chautempsa. Podwyżka podatków pośred 
nich przynieść ma 2/3 całej sumy nowych 
Akoy, wynoszącej 10 miliardów. 

Tak poważną zwyżkę podatków pośred- 
mich, spadających na sezrokie masy społe- 
czeństwa, rząd Chautemps uzupełnił jednak 
uroczystymi gwarancjami, iż w żadnym wy 


padku nowe ciężary fiskalne nie obciążą 
środków spożywczych pierwszej potrzeby. 
W kołach finansowych jednakże zauważają 


Konierencja min. Delbosa 
z kardynałem Pacelli m 


Paryż, 9, 7. PAT, Przebywający w Paryżu le- 
gat papieski megr, Pacelli zwiedził w otoczeniu 
świty pawilon watykański na wystawie. 

W godzinach popołudniowych kardynał Pa- 
celli wraz z arcybiskupem Paryża msgr, | er- 
dier, nuncjuszem apostolskim msgr Valerim i 
gwitą udał się na Quai d‘ Orsay na konferencję 
a min. Delbosem, Rozmowa kardynała Pacelli 
z min Delbosem trwała około 20 mimut i utrzy 
mana była w nadzwyczaj serdecznym tonie. 


Strajk w kawiarniach 
paryskich rozszerza się 


Paryż, 9, 7. PAT, Strajk w przemyśle ga* 
stronomicznym rozszerzył się na część kawiar: 
ni ua lewym brzegu Sekwany. Niektóre kawiar= 
nie musiały się zamknąć albo przynajmniej ogra 
niczyć obsługę klienteli, Na placu St. Germain 
des Pres kelnerzy usiłowali okupować kawiar« 
uię, do czego nie dopuściła policja, 


Tragiczna śmierć 
w bieda-szybie 


Katowice, 9. 7. PAT, W czasie wydobywa 
nia drzewa z odkrywki węglowej na polach wi 
Siemianowicach wpadł wgłąb szybu, ponosząc 
śmierć na miejscu 27-letni Józef Mrocham z 
Namysłowie, Zwłoki nieszczęśliwego robotnika 
wydobyto na powierzchnię, 


cej 13 proc. przy jednoczesnej deprecjacji 
waluty o 16 proc. stwarzą dla produkcji 
francuskiej w obecnej chwili mur ochron: 
ny, który w żadnym wypadku nie ułatwi 
rządowi walki z drożyzną wewnątrz kraju, 

Opinia przyjęła na ogół zarządzenia spo- 
kojnie, traktując je jako jedyne w chwili o* 
becnej wyjście z sytuacji „Temps” nową 
podatki nazywa spłacaniem kosztów nieu“ 
danego eksperymentu Bluma. Ministrowie 
socjalistyczni stwierdza prawicowy „Le 
Jour“ jak widać z treści uchwalonych pros 
jektów podatkowych ustąpili na całej linii, 
porzucając całkowicie swoją dotychczaso+ 
wą formułę „niech płacą bogaci”. Socjalis* 
tyczny „Populaire“ powstrzymuje się dziś 
od komentarzy, komunistyczna „Humanite* 
która dotychczas w sposób jaknajbardziej 
widoczny oszczędzała rząd Chautemps'a u‘ 
trzymuje nadal ten sam ton, zaznaczając tył 
ko ogólnikowo, iż nadal będzie bronić inte 


iż podwyższenia opłat celnych o mniej wię- | resów warstw upośledzonych. 


Znów wydalenie 
Zagranicznego z 


dziennikarza 
Rosji sowieckiej 


Tym razem chodzi o dziennikarza irancuskiego 


Mosxwa. 9. 7. PAT, Władze sowieckie odmó 
wiły obywatelowi francuskiemu p. Maurycemu 
Longue przedłużenia wizy pobytowej w ZSRR. 
P. Longue reprezentuje około 15 lat w Sowie- 
tach 
Air jrauce oraz T-wo ubezpieczeń 


BK" 


ZZ" O 


— Compagne Generale Transatlantique, 
morskich 


„Veritas“, P, Longue opuścił dzisiaj Moskwę, 

Compagne Generale Transatlantique, wedlug 
informacji korespondenta Pat, po otrzymniu 
widomości o decyzji wysiedlenia swego przeds 
stwiciela z Moskwy, skasowała tytułem odwetu 
rejsy statków fraucuskich, kursujących międzr 
Havrem a Leningradem, ` 


ZR 


Wybuch amunicji, 
który wstrząsnął miastem 


Helsingfors. 9. 7. PAT. W wojskowym la 
boratorium chemicznym na wspie Walliasa 
ari w okolicach Helsinforsu nastąpił pod- 
czas ładowania nabojów wybuch, Gmach 


stanął natychmiast w 
cja wybuchu wstnzą 


omieniach. Detona- 
a całym miastem. 


Pięć osób zostało zabilych, a 20 ciężka 
rannych. Katastrofa mogła przybrać nieobli 
czalne rozmiary, albowiem w pobliżu znaj 
dował się skład, w którym przechowywana 
kilka tysięcy tonn prochu. 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 10 lipca 1937 r. 


Dwuśłos włósko-irancuski 


na posiedzeniu komitetu nieinterwencji 


Londyn, 9. 7. PAT. Na dzisiejszym plenar- 
aym posiedzeniu komitetu nieinterwencji am- 
basador Grandi wygłosił w imieniu rządu wło- 
skiego przemówienie, na wstępie którego przy: 
pomniał, że na posiedzeniu podkomitetu w dniu 
2 lipca rząd włoski i niemiecki przytoczyly mo- 
tywy, dla których nie mogą przyjąć propozycji 
brytyjsko - francuskich, dotyczących kontroli 
uiorskiej. Przede wszystkim kontrola ta, oświad 
czył amb. Grandi, — nie może być wykonywana 
przez W, Brytanię i Francję bez udziału innych 
mocaretw, ponieważ państwa te utrzymują przy 
jazne stosunki a rządem Walencji, czego do- 
wedem jest, że dotychczas odmawiają prawnego 
uznania narodowego rządu w Hiszpanii. W dal- 
czym ciągu amb. Grandi wyraził wątpliwość w. 
gwarancje, które dać może obecność neutral- 
nych obserwatorów ma atatkach brytyjskich i 
Irancuskich, wychodząc z założenia, że termin 
„neutralny* pozbawiony jest sensu, z chwilą 
gdy nie uznaje się stanu wojennego, Nawet w. 
wypadku, gdy przez słowo „ neutralny“ rozumia 
łoby się nie zainteresowamy, to i wtedy niemoż- 
łiwym będzie znać osobiste sympatie poszcze- 
gólnogo osobnika do czasu, dopóki kraje Euro- 
Fy nio zgłoszą swej neutralności w myśl prawa 
międzynarodowego będzie niemożliwym mówić 
« moeutralności czy to poszczególnego rządu, 
ezy też osobnika, 

Obeerwatorzy neutralni nie mają możności 
hontrolowania czy ich instrukcje są dokładnie 
wykonywane przez dowódców statków, Rząd 
Walencji sprowokował dobrowolnie szereg in- 
cydentów, celem unicestwienia układu o niein- 
terwencji, system zaś patroli morskich stał się 
źródłem tragicznych incydentów, które miały 
poważny oddźwięk w całej Europie, Jeśli takim 
był system wykonywania kontroli przed tym — 
oświadczył amb, Grandi — to już zupełną fik- 
cją stanie się system kontroli, proponowany 
przez Anglię i Francję. W dalszym ciągu — za. 
uważył Grandi — że rząd w Salamance nie u- 
zna kontroli wykonywanej przez te dwa mocar- 
etwa, co wynika jasno z jego noty z dnia 6 lip- 
ca, w której oskarża Anglię i Francję o interwen 
cje w Hiszpanii, W, dalszym ciągu amb, Grandi 
stwierdził, że patrole morskie wzdłuż wybrzeży 
hiszpańskich nie dały żadnych konkretnych re- 
zultatów. Zapewnił on, że kontrola morska sta- 
ls się pustym slowem, ponieważ statki, 
płynące pod flagą hiszpańską i krajów 
nieeuropejskich mogły wszystko do Hiszpa. 
nii przewozić. Dowodem tego jest, że okręty 
włoskie nie mogły zatrzymać statków przewo- 
ących broń i towary, na terytorialnych wodach 
hiszpańskich. Przechodząc do zdobycia Bilbao 
— amb. Gramdi oświadczył, że patrole brytyj- 
skie nie przeszkadzały i nie mogły przeszka- 
dzać przewożeniu przez różne statki broni, a- 
municji i żywności, przeznaczonych dla „ezer“ 
wonych*. Broń i amunicja dostarczone zosta- 
ły do Bilbao na statkach, plynących pod flagą 
biszpańską, albo krajów nieeuropejskich, żyw- 
ność zaś : towary na statkach brytyjskich i fran- 
cuskich Fakt jednak, że gen. Franco po wej- 
ściu do Bilbao znalazł ludność wygłodzoną i 
pozbawioną wszelkich środków żywności, do- 
wodzi, że dostawy robione przez statki brytyj- 
skie nie były przeznaczone dla kobiet i dzieci 
lecz dla inilicjantów. W wyniku tego oblężenie 
Bilbao znacznie się przedłużyło i etnaty po obu 
stronach wzrosły. Amb. Grandi podkreślił fakt, 
że te „humanitarne“ statki angielskie zostały 
zarejestrowane między listopadem 1936 a lu- 
tym 1937. Data ich zarejestrowania świadczy 
miedwuznacznie, do jakiego celn były przezna- 
czone. W zakończeniu swego przemówienia 
amb. Grandi oświadczył, że rządy niemiecki i 
włoski przywiązują wielką wagę do utrzyma” 
nia skutecznego systemu kontnoli, przy czym 
proponują utrzymanie obecnego systemu nadzo“ 
ru za wyjątkiem patroli morekich. Rząd włoski 
wyraża nadzieję, że system nadzoru będzie te- 
raz ponownie zbadany nie w celu przeprowa- 

enia zmian w jego zasadach, lecz w celu uiep- 
bzenia jego wykonywania. 

Londyn, 9. 7. PAT. Na dzisiejszym posiedze- 
uiu komitetu nieinierwencji wygłosił amb, Cor- 


bin przemówienie, 2 którego wynika, że Fran- 
cja nie zgadza się na uznanie obu etroa w Hisz- 
panii za strony walczące oraz odrzuca projekt 
zniesienia kontroli morskiej. Francja proponu“ 
je — oświadczył Corbin — utrzymanie koutroli 
lądowej, pod warunkiem jednak, że terytorium 
francuskie nie będzie jedynym, na któcym się 
ta kontrula odbywia, Nastąpi to zaś przy zacho” 
waniu dwóch warunków, z których pierwszym 
jest przywrócenie zaniechanej od wielu dni 
kontroli na granicy portugalskiej, drugim zaś 
równoległe wykonywanie z kontrolą lądową 
kontroli morskiej. W wypadku jeśli kontrola 
na granicy portugalskiej nie zostanie w najbliż- 
szym czasie przywrócona, Francja będzie zmu- 
szona zawiadomić komitet londyński, że nie 
zgadza się na to, aby jej terytorium było jedy- 
nym, na którym wykonuje się międzywarodo- 
wą kontrolę. 

Ambasador Corbin podkreślił w dalszym cią- 
gu, że Francja była inicjatorką układu o nie- 
interwencji i że — jak to dobrze wiedzą człon” 
kowie komitetu — nie jest jej winą, że układ 
ten tak późno doszedi do skutku. Bliższe zbada- 
nie propozycyj miemiecko-włoskich wykazało, 
że propozycje te połączone są z korzyścią jed- 
nej ze stron w Hiszpanii. Do tego, aby obie 
C LO na a mo. EAN „i 


MARIENBAD Nowoczesny komfort 


DOM HELVETIA Ceny umiarkowana 
CENTRALNE POŁOŻENIE wł. A.PINKUSFELD 
Dla powiacających z Międzynard. Wystawy w Paryżu 
cudowny odpoczynek. Bezpośrednie połączenie kolejowe 
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Dr HENRYK FREUNDLICH 


346tk ordynuje jak zwykle (cały rok) 
KRYNICA — Willa „Marla“ 


strony w Hiszpanii uznać za strony walczące 
potrzeba, aby zaszły nowe wypadki, tych zaś 
rząd francuski nie widzi. Zgłoszone propozycje 
nie przynoszą również bezstronnego rozwiąza- 
nia problemu, gdyż takie rozwiązanie może na- 
etąpić jedynie przy utrzymaniu koatro!l mor- 
skiej. Nie dają one również żadnych gwarancyj, 
że wypadki, które dotychczas były jedynie od- 
osobnione, nie staną się regułą, Przy uwzględ” 
nieniu propozycyj włosko-*niemieckich ucierpia- 
łaby również poważnie z powodów geograficz- 
nych, handlowa żeglugą Francji. 

W dalszym ciągu przemówienia amb, Corbin 
udowadniał konieczność wykonywania równo- 
legle z kontrolą lądową kontroli morskiej. 

Znosząc patrole morskie i obserwatorów w, 
portach, nie będzie się miało żadnych innych 
gwarancyj, jak dobrą wolę mocarstw i kapita- 
nów etatków, Jeśli więa wystarczy dobra wola 
ra morzu, to czemu nie miałaby wystarczyć na 
granicach lądowych? 

W konkluzji przemówienia oświadczył amb. 

Corbin, że propozycje niemiecko-włoskie 64 
nie do przyjęcia tak z punktu widzenia stron 
walczących w Hiszpanii, jak i mocarstw. Dale- 
kie od wzmocnienia systemu _ nieinterwencji, 
propozycje te osłabiają go i unicestwiają, Rząd 
francuski wystosuje do wszystkich członków 
komitetu usilny apel — zakończył amb, Corbin 
— o utrzymanie w dalszym ciągu zupełnej nie- 
interwencji, której lojalność będzie gwaranio- 
wana przez bezstronną i skuteczną kontrolę, 


Gwałtowna burza 


nad Poznaniem | 

Poznań. 9. 7. PAT. Wczoraj w godzinach 
popołudniowych przeszła nad Poznaniem 
krótka, lecz gwałtowna burza. Jeden z pio- 
runów uderzył w to samo miejsce, które 
przed zaledwie 6 ian w następstwie 
uderzenia gromu, było widownią katastro- 
fy pożarowej zbiorników spirytusu firmy 
„Akwawit* i sąsiednich zakładów graficz. 
nych Putiatyckiego. ] 

Tym razem piorun uderzył w prowizory 
czny magazyn szmat, znajdujący się na ru- 
mowisku fabryki Putiatyckiego. Porażeniu 
gromem uległo dwóch robotników, zajętych 
sortowaniem szmat, których opatrzyło pogo 
towie ratunkowe. 


Z codziennej rubryki 


Warszawa. 9. 7. (A) Gdy handlarz uliczny 
Jakób Rottenberg znajdował się wczoraj ze 
swoim wózkiem owoców na rogu Belweder 
skiej i Podchorążych, właścicielka sklepu z 
owocami Stanisława Żytniewska, która nie 
chciała dopuścić, by Żyd handlował obok 
jej sklepu, wywołała awanturę, podczas któ 
rej syn jej Stanisław złapał kawał żelaza i 
ciężko zranił handlarza w głowę. W stanie 
bardzo ciężkim odwieziono go do szpitala, 


Poszukiwania Earhart bezskuteczne 


Honolulu. 9. 7. PAT. Poszukiwania zagi- 
nionej lotniczki Earhart nie dały w ciągu 
czwartku żadnych wyników. Przeszukano 
okolice wysp Phoenix i pobliskich raf kora 
lowych. Dowództwo marynarki poleciło zba 
dać w piątek tereny położone bardziej na 
południe. Rząd nowozelandzki wydał ze 
swej strony zarządzenie, aby wszystkie stat 
ki, znajdujące się w pobliżu przypuszczalne 
go miejsca opadnięcia miss Earhart na 
wodę, bacznie śledziły okolicę i donosił o 

ażdym szczególe, mogącym  naprowadzić 
poszukiwania na właściwą drogę. 


Ucieczka przed epidemią 


Porto Alegro, 9. 7. PAT. Donoszą z Sao a Pau- 
lum, że w rzece Apiahy panuje jakaś choroba, 
która masowo zabija ryby. Niepokój ludności, 
zamieszkałej na tych wybrzeżach wzrasla codzien 
nie, gdyż panuje tam poza tym silna epidemia 


ospy. Mieszkańcy ucjekają w poplochu z zagrożo- 
l 


nych miejscowości 


KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Nad powiatem rybnickim 
znów gwałtowna burza 


(Telejonem od naszego korespondenta) 

Katowice, 9. 7. (K) Nad powiatem rybnickim 
przeszła znów gwałtowna burza, połączona z wy- 
ładowaniami atmosferycznymi. W Świerklanach 
Górnych piorun uderzył w domy rolników Anto- 
niego Reclika i Jana Gajdy uszkadzając dachy 
obu domów, Uszkodzony dach domu Gajdy porwą 
łą następnie wichura i spadające cegły okaleczyły 
2 dzieci, Poza tym w tej miejscowości od pioruna 
spaliła sję stodoła Papieroka. W Wodzisławiu od 
uderzenia pioruna zniszczony został dom mieszkal 
ny Tomasza Piecki, W Wilchwach wskutek ude 
rzenia pioruna spaliły się zabudowania Cjchej. W 
niektórych miejscowościach zostały uszkodzone po 
łączenia telefoniczne i telegraliczne, 


e e » 0 

Nieproszeni goście 

Katowice, 9, 7. (K) W dnin wczorajszym nadle 
ciały ze strony Gliwic na terytorium polskie 3 sa 
moloty niemieckie, Samoloty te kursowały przez 
pewie czas nad fabryką materiałów wybuchowych 
„Lignoza* po czym okrążyły miejscowości: Knu 
rów, Krywałki i Brzezie i odleciały z powroter 
do Niemiec. 


Tragiczny wypadek w kopalni 
Katowice, 9, 7. (K) W podziemiach kopalui „My 
słowice'* wydarzył się tragiczny wypadek. W «za 
sje jazdy kolejką elektryczną konwojent lokomo 
tywy Teodor Czarniecki dotknął ręką przewodu 
elektrycznego, ponosząc śmierć na miejscu, 


W Sosnowcu znowu szczują 


Sosnowiec, 9. 7. (K). W ciągu wczorajszego 
wieczora wybito na peryferiach Sosnowca—FSiel- 
ce i Pogoń około 200 szyb w mieszkaniach ży- 
dowskich. W wielu wypadkach policja ujęła spra- 
wców i osadziła ich w więzieniu. Na ulicach S0- 
snowca zebrały się wczoraj znów jakieś podej- 
rzane elementy. Policja fednak pilnie utrzymy* 
wała porządek. Jak aię okazuje, jakaś „nieznana 
ręka” kieruje tymi niepokojami, W ciągn' dnia 
wczorajszego kolportowano po mieście nlotki, pi 
sane na hektografie, nawołujące do zajść anty- 
żydowskich. Ulotki te rozdawcii wyrostki wyłącaa 
nie przechodniom © rysach aryjskich, Ulotka tas 
ka przez przypadek dostała się de rąk Żydowalich, 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipca 1937 r. 


Amerykańskie min. spraw zagr. 


studiuje raport 


New Jork, 9. 7, ŻAT. Członek Kongresu Sa- 


Komisji Królewskiej 


Jak się Żat dowiaduje, amerykańskie mini. 


muel Dickstein oświadczył, iż w poniedziałek |s:erstwo spraw zagranicznych studiuje obecnie 


ma posiedzeniu Kongresu amerykańskiego po- 
ruszy sprawę projcktowanego podziału Palesty. 


sprawozdanie Komisji Królewskiej, przedlożo- 
ne przcz ambasadę brytyjska, ZA 


Anglia będzie pośredniczyć między 
dwoma wnioskami w sprawie nieinterwencji 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika") 


Londyn, 9. 7. (B). Dzisiaj zakończyły się o- 
brady plenarne komitetu nieinterwencji. O- 
bredy te dały następujący wynik: 

1) Propozycje francusko-angielskie w spra 
wie przejęcia kontroli na wybrzeżach hiszpań- 
skich nie zostały przez komitet przyjęte. Nie 
przyjęty został również plan włosko-niemiec- 


B. sen. Koskow 


2) W związku z tym przyjęty został wniosek 
delegata holenderskiego, który zaproponował, 
aby rząd angielski podjął się akcji pośredni- 
czącej celem doprowadzenia do uzgodnienia 
między tymi dwoma planami. Delegat angiel- 
ski lord Plymouth oświadczył gotowość przy- 
jęcia tego wniosku.  Podejmie on konieczne 
środki dla znalezienia drogi wyjścia z wytwo- 
rzenej sytuacji. Nastąpi to bezzwłocznie, 


ski o projekcie 


podziału Palestyny 


Warszawa. 9. 7. (Sin.) Dzisiejszy „Kurier 
Warszawski“ zamieszcza dłuższy artykuł b. 
sen. Koskowskiego pt. „„„Komu to dogodzi?“ 
(Autor stwierdza, że podział terytorialny Pa 
łestyny jest wysoce niesprawiedłiwy, zyski 
Arabów są nadmierne i słabiutkie państwo 
żydowskie nie daje poważnej rękojmi trwa 
łego utrzymania swojej niepodległości. Nie 
J ma watpliwości, że Liga Narodów zgodzi się 
Ma projekt angielski. Kto będzie oponował 
Anglii, skoro nie ma żadnego innego państ- 
wa wielkiego i ocholnego dla sprawowania 
tzw. mandatu nad Palestyną? Opinia polska 
pozostająca na uboczu w wielkich kwes- 
tiach międzynarodowych w ogóle, a brytyj- 
skiej w szczególności kryjącej się w sprawie 
palestyńskiej, musi zadać sobie nade wszy- 
stko pylanie, co będzie dalej z emigracją Ży 
dów z Polski. Rzecz prosta, że możność emi 
gracyjna znajduje się w proporcji do szczu- 
płości terytorium czyli jest minimalna, Na- 
wet połowy rocznego przyrostu ludności ży 
dowskiej w Polsce nie mogłoby przyjąć do 
siebie to mizerne państewko. Rząd polski 
nie może pominąć w Genewie milczeniem 


tak doniosłego dla Polski wyniku projektu 
podziału Palestyny. Nie wiadomo, czy, w tak 
dalece nowych warunkach syjoniści będą 
się upierali w dalszym ciągu przy tym, że 
istnieje tylko jedno jedyne terytorium emi. 
gracyjne: Palestyna. Popełniiby bowiem 
ciężki bląd gdyby się uchylili od poważne- 
go i systematycznego rozważania innych nio 
żliwości wychodźczych. Co się tyczy rządu 
polskiego, to on zapewne nie zaniedba ta- 
kiej okazji, aby ponownie ujawnić na grun 
cie międzynarodowym wielką wagę sytua- 
cji i żądać wspólnego dla niej szukania wyj 
ścia, zgodnego z interesami państwa, dias- 
pory i zarazem korzystnego dla emigrantów 
żydowskich. Już obecnie można stwierdzić, 
że na zachodzie idea szukania sobie teryto- 
rium wolnego, może głównie pod wpływem 
polityki antyżydowskiej Niemiec, ale rów- 
nież wobec powszechnego uznania faktu 
bankructwa gąqdów asymilacyjnych, toruje 
sobie drogę. Jej systematyczny rozwój był- 
by zapewniony. gdyby Żydzi chcieli przyło 
żyć tu własne starania i zmobilizować wła, 
sne wpływy. 

-m PREM 


„Bohaterzy hitlerowscy napadli 
na obóz nieletnich dzieci szkolnych 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika'') 


Budapeszt, 9. 7, (B). Jak donosi „Pesti Ku- 
Tier“ wczoraj musiano zwinąć obóz letni har- 
cerzy żydowskich w Plattensee, ponieważ kil- 
kakrotnie ze strony hitlecowców dokonano na 
padu na bezbronne dzieci żydowskie. 


W obozach w Balatonie i w Udwardy znaj- 
dowało się 70 dzieci szkolnych w wieku od lat 


12—13 pod kierownictwem nauczycieli żydow- 
skiego gimnazjum w Budapeszcie. Nagle w no- 
cy spadł istny grad kamieni na namioty, w któ 
rych spały dzieci żydowskie. 

Komendant obozu nakazał natychmiastowe 
zwinięcie namiotów i likwidację obozu, oba- 
wiając się odpowiedzialności za życie powie- 
rzonych sobie dzieci. 


Front Ojczyźniany stacza walną 
batalię z hitlerowcami 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 
Wiedeń. 9. 7. (B). Kanclerz austriacki dr. urządzić również jutro i pojutrze ogromne ma- 


Schuschnigg wrócił w dniu dzisiejszym do Wie 
dnia. 


nifestacje, na których ma być wyrażona wola 
obstawania przy układzie z lipca, zawartego 


Front Ojczyźniany urządził dziś i zamierza | między Niemcami i Austrią i ścisłego przestrze 


Z OKAZJI zaręczyn mojego kolegi HESKA KEMPLERA 
z p. TONI GOLDSAM serdecznie gratuluje 30362 
JOSEK RAAB, BOCHNIA. 
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Konferencja Wauchope-Abdullah 


Jerozolima, 9. 7, ŻAT, Wysoki Komisarz Pa" 
iestyny sir Artur Wauchope odleciał dzisiaj sas 
molotem do Ammanu. Wysoki Komisarz konfe 
rować będzie z emirem Abdullahem w sprawie 
zaleccń Komisji Królewskiej. 


Przemysłowcy górniczo-hutniczy 
u p. premiera 


Warszawa, 9. 7. PAT. W dniu 9 lipca p, pre* 
zes rady ministrów gcn. Sławoj Składkowski 
przyjął delegację Unii polskiego przemysłu 
górniczo - hutniczego, która zgłosiła się w spra 
wach robżlniczych i socjalnych, aktualnych o« 
becnie w przemyśle węglowym, 


Ankieta w sprawie skrócenia 
czasu pracy w górnictwie 


Warszawa, 9, 7, Stu. Ministerstwo Opieki 
Społecznej rozesłało dla wyrażenia opinii Związ 
kom robotniczym i Izbom Przemysłowo-Han- 
diowym projekty rozporządzeń o skróceniu czą 
su pracy w górnictwie węglowym o pół godzi« 
ny, Kazde z nich regulować ma czas pracy pos 
szczególnych grup robotników w zależności od 
wykonywanych przez nich czynności. Opinia 
zainteresowanych organizacji mają być prze” 
kazane Ministerstwu do dnia 12 bm, 


KRONIKA LWOWSKA 


Burza nad Drohobyczem 


Lwów, 9, 7. (B) Szalejąca nad zagłębiem naf- 
towym w Drohobyczu burza spowodowała li" 
czne szkody, Piorun uderzył w transformator 
prądu o wysokim napięciu w tłocznię Standart 
Nobel. Transformator spłonął, straty są bardzo 
znaczne, i 


Śmierć 72-letniej staruszki 
w płomieniach 
Lwów, 9. 7, (B) W Bilce Szlacheckiej pod 


Lwowem piorun uderzył w jeden z domów, 
gdzie powstał pożar i przerzucił się na sąsied: 
nie budynki. Podczas pożaru poniosła śmierć 
72-letnia staruszka, 


Morderca Śp. Zakrzewskiej ma 
jeszcze inne sprawki 


Lwów, 9. 7, (B) W dniu dzisiejszym miała cię 
odbyć przed sądem Grodzkim rozprawa przeciw, 
mordercy śp, Zakrzewskiej, wdowie po prokura 
torze, Kazimierzowi Ghmielowiczowi i 4 jega 
spólnikom, oskarżonym o włamanie do jednej 
z aptek lwowskich i kradzież narkotyków, Ods 
prawę odroczono, gdyż Chmielewicza znajdu+ 
jącego się w więzieniu śledczym nie odstawiona 
do sądu, 
R] 
gania tego układu. Front Ojczyźniany będzie 
z całą energią baczył, aby elementy hitlerowe 
skie z Niemiec nie przenikały do Austzii i nie 
usiłowały wywierać wpiywu na tok wypadków 
austriackich. Front Ojczyźniany nie uchyli się 
od współpracy z żadną grupą, która stać bę- 
dzie na stanowisku niepodległości i wolności 
Austrii. 

Jest rzeczą charakterystyczną w tym zwiąa 
zku, że w dniu dzisiejszym najnowszy numer 
tygodnika „Sturm ueber Oesterreich“ oras 
dziennik wieczorny „Die Stunde“ zostały skon- 
fiskowane za cytaty o nacjonaliźmie i rasiźe 
mie, wyjęte ze znanego dzieła filozofa rosy jsę 
kiego Berdiajewa p. t. „Los człowieka w nas 
szych czasach“ W, cytacie tym powiedziane 
jest: Narodowy socjalizm jest odczłowiecze» 
niem i zezwierzęceniem społeczeństwa judzkie. 
go. Oznacza on nawrót z ferm kuituratno-hif 
torycznych do form zooloziczasch współ / 
cia ludzkiego. W przerażajzcy 2; osób dokcz: 
wa się w Niemczech azitsu pogaństya i « 4! 
zgnacji chrześcijańst"' c= 


„NOWY DZIENNIK, sobota 10 lipca 1937 r. 


_ PRZEBIEG POSIEDZENIA 


KOMITETU NIEINTERWENCJI 


Londyn. 9. 7, PAT. Plenarne posiedzenie 
komitetu nieinterwencji rozpoczęło się o g. 
11 i po trzygodzinnych obradach odroczone 
Zostalo do godz. 16. Na posiedzeniu przed- 
południowym składali deklaracje przedsta- 
wiciele mocarstw, a mianowicie przewodni 
czący lord Plymouth w imieniu W. Bryta- 
nii, amb. Grandi w imieniu Włoch, amb. 
Corbin w imieniu Francj, amb, Monteiro w 
imieniu Portugalii, amb. Mayski w imieniu 
ZSRR i amb, von Ribbentrop w imieniu Nie 
miec, 

Lord Plymouth, otwierając debaty, zazna 
czył, że rząd brytyjski trwa niezmiennie 
przy swojej propozycji, wysuniętej 
wspólnie z rządem francuskim i uważa 
kontr propozycję włosko niemiecką za nie 
do przyjęcia. W. Brytania chętnie powita 
wszelkie sugestie któreby umożliwiły znale- 
zienie wyjścia z obecnego impasu. 

Amb. Grandi w bardzo długiej deklaracji 
zawartej w dokumencie, liczącym 28 stron, 
szczegółowo wyłuszczył wszystkie argumen: 
ty rządu włoskiego za propozycją włosko 
niemiecką, a przeciw propozycji angielsko- 
francuskiej. Grandi poddał krytyce dotych- 
czasowe [funkcjonowanie poszczególnych 
organów. nieinterwencji i określił zwłaszcza 
kontrolę na granicy francusko hiszpańskiej 
jako niedostateczną, Ambasador włoski 

rzytoczył również argumenty, przemawia- 
jące za przyznaniem prawa kombatantów 
obu stronom w. Hiszpanii. 

Amb, Corbin, zaznaczywiszy, że ma zarzu 
ty Grandiego, jakoby kontrola na granicy 
francusko hiszpańskiej była niedostateczna, 
odpowie przy, innej okazji, zakomunikował 
postanowienie rządu francuskiego, że o ile 
obserwator brytyjski nie powróci natych- 
miast ną swoje stanowisko na granicy por 
tugalsko hiszpańskiej, i pełna kontrola mor 
ska nie zostanie przywrócona, rzad francu- 
ski od poniedziałku zawiesi działalność kon 
troli międzynarodowej na granicy francus- 
ko hiszpańskiej, przejmując wyłącznie od- 
powiedzłałność za dalsze utrzymywanie tej 
kontroli. 

Amb. Monteiro wygłosił w imieniu Portu 
galii przemówienie pojednawcze i występu- 


jąc na rzecz argumentów włoskich i niemie 
ckich, wypowiedział się za uzgodnieniem 
obu sprzecznych propozycyj sugerując mia 
nowanie w tym celu specjalnej komisji kon 
cyliacyjnej lub też powierzenie tej sprawy 
przewodniczącemu komitetu lordowi Ply- 
mouth, 

Amb. Majski, przytaczając znane już ar 
gumenty sowieckie wystąpił przeciwko nie 
dotrzymaniu, zdaniem ZSSR przepisów 
nieinterwencyjnych przez Niemcy i Włochy 
i zdecydowanie wypowiedział się przeciw- 
ko propozycji tych dwóch mocarstw. 

Jako ostatni przemawiał przed połud- 
niem amb. v, Ribbentrop, który złożył bar 
dzo stanowcze zarówno co do treści i formy 
oświadczenie rządu niemieckiego, kategory 
cznie odrzucając propozycję irancusko-an- 
gielską. 

W. godzinach popołudniowych pierwszy 
zabrał głos amb. Raczyński, przedstawiając 
punkt widzenia rządu polskiego. Następnie 
przemawiali przedstawiciele Małej Ententy 
porozumienia bałkańskiego, państw skandy 
nawskich, państw bałtyckich i in. Wszystkie 
te deklaracje, opowiadając się za propozy* 
cjami angielsko francuskimi, równocześnie 
podkreślały konieczność utrzymania niein 
terwencji i znalezienia przez to pojednaw- 
czych dróg wyjścia z imrpasu. 

Przemawiajacy na końcu poseł holender 
ski wysunął formalną propozycję, aby zada 
nie znalezienią kompromisu powierzyć prze 
wodniczącemu komitetu lordowi Plymouth. 
Propozycja ta, zmierzająca w rzeczywistoś, 
ci do powierzenia W. Brytanii roli arbitra, 
została przyjęta przez wszystkich, Pierwszy 

ypowiedział.się za nia amb, Grandi, co by 
ło o tyle charakterystwczne, że Włosi jak- 
by pragnęli podkreślić swe zadowolenie z 
faktu, żee W. Brytania powraca do swej 
pierwotnej roli pośrednika i mediatora. — 
Wobec przyjęcia propozycji holenderskiej, 
przystąpiono do redagowania obszernego 
memoriału. W międzyczasie lord Plymouth 
skomunikował się z min. Edenem i powró 
ciwszy na posiedzenie zawiadomił w imie- 
niu rządu brytyjskiego, że przyjmuje powie 
rzoną mu misje. ; 


STANOWISKO POLSKI 


Deklaracja amb. Raczyńskiego 


Londyn, 9. 7. PAT. Deklaracja ambasadora 
Raczyńskiego, złożona na posiedzeniu komite- 
tu nieinterwencji. 

Komitet miał dzisiaj po raz pierwszy okazję 
wysłuchania expose na temat projektu angiel- 
skofrancuskiego, mającego na celu wypełnie- 
nie luki, spowodowanej przez wycofanie się 
Niemiec i Włoch z organizacji kontroli na wo- 
dach hiszpańskich. Przekonany jestem, że 
wszyscy członkowie komitetu uznają w tej sa- 
mej mierze co i ja motywy, jakie ożywiały tę 
propozycję. Od samego początku kontliktu hi- 
szpańskiego zgodni byliśmy co do tego, że jest 
absolutnie konieczne, a nawet nieodwołalne, 
aby w interesie dobrego porozumienia euro- 
pejskiego podjęte zostało maksimum wysiłku, 
ażeby pożar, jaki ogarnął Hiszpanię nie roz- 
szerzył się poza granice tego nieszczęsnego 
kraju. Dlatego też z uznaniem przyjęliśmy ini- 
cjatywę, jaką w pierwszym rzędzie zawdzię- 
czamy rządowi francuskiemu, aby wprowadzić 
w życie zasady nieinterwencji w konflikcie hi- 
szpańskim. Współpracowaliśmy z najlepszą 
wiarą w dziele stosowania systemu, opartego 
na tej zasadzie, przyjmując wszelkie propozy- 
cje, zdążające do udoskonalenia go. Zgodzili- 
śmy się przyjąć na siebie pewną część tych 
cieżkich obowiązków, jakie system ten zawie- 


ra, aczkolwiek nie posiadaliśmy w tej części 
Europy żadnych interesów specjalnych. Gdy 
zasada nicinterwencji wsparta została przez 
systein kontroli, rząd polski powitał taki roz- 
wój sprawy, jako krok naprzód na drodze 
przez wszystkich przyjętej. Mimo luk, jakie 
system ten zawierał, i mimo możliwości nad- 
użyć, których nie był w stanie usunąć, nie zmie 
niliśmy naszego poglądu. Przeciwnie gotowi 
jesteśmy stale rozważać wszelkie środki, mo- 
gące ulepszyć ten system i uczynić go o ile mo- 
żłiwe skutecznym. 

Dla tego rząd mój żałuje, że rządy niemiec- 
ki i włoski postanowiły wycofać się z kontroli 
wód hiszpańskich. Niezależnie od tego, jak do- 
niosłe były powody tego wycofania się, decy- 
zja ta postawiła inne państwa, biorące udział 
w systemie kontroli w sytuacji trudnej. Było- 
by zbyt śmiałym spodziewać się, że może ona 
ulec modyfikacji. Oferta rządów angielskiego 
i francuskiego podziału trudnego i niewdzię- 
cznego zadania kontroli wzdłuż wszystkich 
wybrzeży hiszpańskich pomiędzy Anglię i 
Francję podyktowana była troską o zachowa- 
nie postępu, osiągniętego w wypracowaniu sy- 
słemu nieinterwencji, a bynajmniej nie, czego 
jesteśmy pewni, troską o interesy egoistycz- 
ne. Jest to propozycja uczyniona w dobrej wie- 
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Lansbury u Mussoliniego 


Rzym. 9. 7. PAT. Dzisiejszego popołudnia 
przybył tu sir Georg Lansbury, b. przywód* 
ca Labour Parly i w godzinę po przybyciu 
został przyjęty przez szefa rządu włoskiego. 
Tematem rozmowy miały być zagadnienia 
możliwości ustalenia pokoju oraz przedys- 
kutowania metod, któreby mogły. spowodo 
wać zwołanie konferencji międzynarodowej 
w tej sprawie. 


Wojaże króla rumuńskiego 
incognito 


Bukareszt, 9. 7. PAT. Agencja Rador donosi: 
Król Karol opuścił dziś o godz. 9.30 stolicę, 
udając się, przy zachowaniu ścisłego incogni= 
to, w podróż do Francji, Belgii, Anglii i Jugo- 
sławii. 

Bukareszt, 9. 7. PAT. Agencja Rador donosi, 
że jakkolwiek podróż zagraniczną króla Karo- 
la ma charakter prywatny, to jednak został on 
zaproszony przez prezydenta Lebruna do wzię- 
cia udziału w śniadaniu, wydanym na jego 
cześć w dniu 12 lipca w pałacu Elizejskim, o- 
raz w dn. 14 lipca w paradzie wojskowej. W, 
tym samym dniu weźmie król udział w trady- 
cyjnie urządzanym śniadaniw wojskowym w 
pałacu Elizejskim. 


Del Vayo w Londynie 


Londyn. 9. 7. PAT. W Londynie przeby- 
wa obecnie b. minister spraw zagr. rządu w 
Walencji del Vayo. Ambasador hiszpański 
twierdzi, że wizyta hie ma wcale charakteru 
urzędowego i że b. minister nie spotka się 
z żadnym z członków rządu brytyjskiego, 
Jest jednak rzeczą prawdopodobną, że del 
Vayo rozmawiać będzie z wybitnymi osobi 
stościami stronnictwa liberalnego i Partii 
Pracy. 


Symboliczny pogrzeb 
nieodnalezionego topielca 


Inowroclaw, 9, 7, PAT. W [nowrocławiu ods 
był się symboliczny pogrzeb śp, Sylwestra Ho 
lasza, który utonął przed paru dniami w cza- 
sie kąpieli w stawie, znajdującym się aa miej- 
ecu dawnego szybu kopalni soli t, zw. „„Zapadli- 
sku'. Ciała nieszczęśliwego nie udało się wydo: 
być, Nad brzegiem stawu zgromadziła się ro- 
dzina oraz znajomi zmarłego i po modlitwach, 
adprawionych przez księdza i pokropieniu wodą 
święconą zapadliska odśpiewano pienia żałob- 
ne, po czym rodzina i znajomi rzucili do wody 
stawu kwiaty, Nad brzegiem zapadliską zapalo 
ro Świece i lampki, 
| O AZ A 
rze, która zasługuje niewątpliwie na Syinpa- 
tyczne rozważanie przez komitet. Wyrażając 
w ten sposób moje myśli, pozwalam sobie 
równocześnie dodać jeszcze kilka uwag, jakie 
wydają mi się konieczne. Racja istnienia na- 
szego komitetu nie leży w tym, aby zwiększyć 
różnice poglądów, jakie istnieć mogą pomię- 
dzy poszczególnyini rządami roaziny europej- 
skiej, lecz przeciwnie w poszukiwaniu z odwa- 
gą i cierpliwością wszystkich środków. mogą- 
cych zbliżyć punkty widzenia w interesie 
najwyższym i najważniejszym, jakim jest u- 
trzymanie pokoju. Świadomość tego cbowiąz- 
ku jest nam wszystkim wspólna Dla tego też 
za każdym razem, gdy nam proponowano de- 
klarować się na rzecz projektu, mogącego złą- 
czyć w jednomyślności strony głównie zain- 
teresowane, szczęśliwi byliśmy. że przez nasz 
udział mogliśmy się do tego przyczynić. Dzi- 
siaj, w chwili szczególnie trudnej, ożywieni 
jesteśmy tym samym pragnieniem. Wydawa- 
łoby mi się osobiście nieprawdopodobnym i 
prawie niedopuszczalnym, gdyby nie było spo- 
sobu znalezienia porozumienia, ożywionego 
chęcią kompromisu, celem rozwiązania pro- 
blemu, który jakkolwiek jest doniosły i po- 
ważny nie stanowi dla żadnego z reprezento- 
wanych tutaj państw interesu żywotnego. 

Najważniejszym jest, abyśmy nie stracili z 
oczu zasadniczego celu naszych wysiłków, któ- 
remu utrzymanie zasady nieinterwencji w Hi- 
szpanii odpowiada dzisiaj jeszcze w równym 
co wczoraj stopniu. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Żabiński Ro- 
bert, Szewska 22, tel. 182-68, Jurkowicz Amalia, 
Wrzesińska 9, tel. 134-80, Landau Zygmunt, Ger- 
trudy 2, iel. 112-83, Friedner Fryderyk, Lelewela 
12. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiśl. 
na 77, PL Zgody 18. 


ŚLADY DAKTYLOSKOPIJNE — PODSTAWĄ 
OSKARŻENIA 

Przed sądem krakowskim toczył się wczoraj 
proces Mariana Strycharskiego, Andrzeja Rogala, 
Józefa Malca i Stanisława Wiechecia, oskarżonych 
b dokonanie włamania do składu skór braci Kal- 
fusów w Krakowie. Skradziono wówczas skóry 
wartości kilku tysięcy złotych. Jedynym dowo- 
dem, przemawiającym przeciw oskarżonym, SĄ 
klady palców, znalezione na szybie w sklepie Kal- 
fusów. Ślady te są identyczne ze śladanii palców 
psk. Strycharskiego. 
| Wyrok ogłoszony będzie w dniu dzisiejszym. 


SŁAWNY FRYZJER ANTOINE W KRAKOWIE 
W ub. czwartek przybył do Krakowa samolo- 

tem Antoni Cierplikowski, znany powszechnie pod 

nazwiskiem „Antoine © 

i —7Y— 

F CEIRE MIZRACHI—BRURIA (Dietla 11), Dziś 

b godz. 4 pop. referat kol. H. Stempla n. t. „Na- 

sza platforma na Kongresie XX“. 


We Włoszech nie będzie kry- 
tyki raportu palestyńskiego 


Londyn. 9. 7. (ŻAT) Ambasador wloski 
Grandi w Londynie wręczył w imieniu Mus 
soliniego przedstawicielom  żydowskim(?) 
oświadczenie, iż rząd włoski uczyni wszyst- 
ko, aby nie dopuścić do krytyki zaleceń Ko 
misji Komisji królewskiej w sprawie ulwo- 
rzenia państwa żydowskiego. W tym duchu 
ma być w pierwszym rzędzie pointormowa, 
xa radiostacja w Bari. TEE ma 

5 

t Nowy Jork, 9. 7, ŻAT. Havas donosi z Ame- 
ryki „że komisja Mandatowa Ligi Narodów nie 
zdoła prawdopodobnie rozpatrzyć raportu Ko- 
sji Królewskiej i sprawozdania rządu brytyj 
skiego wcześniej, niż we wrześniu br, Z innych 
zródeł nie udało się sprawdzić tej wiadomości, 
Jeśliby doniesienia Havasu odpowiadały rze- 
czywistości, wówczas Komisja Mandatowa roz- 
ważająca zalecenia Komisji Królewskiej dy- 
gponowałaby definitywnym stanowiskiem Kon- 
gresu Syjonistycznego, 

x 


x 
Londyn. 9. 7. (ŻAT) Poseł konserwatywny 
Detshar zapowiedział na poniedziałek in- 
terpelację w Izbie Gmin w związku z zalece 
miami Komisji królewskiej. Poza tym inter- 
pelować będzie ministra kolonii czy rząd 
zamierza wykonać zalecenia Komisji króle. 
iwskiej w ten sposób, aby nowo powstałe 
państwo w Palestynie żydowskie i arabskie 
przestało stanowić część składową imperi- 

um brytyjskiego. 


Arabowie już zaczynają 


Jerozolima. 9%, 7, (ŻAT) Większe grupy 
Arabów usiłowały wczoraj późnym wieczo 
rem demonstrować w Jaftie przeciwko po- 
lityce angielskiei. Policja rozprószyłą de- 
monstrantów, aresztując 25 osób, 


IW OJCZYŹNIE MILIONOWYCH FUNDACYJ 


Tradycja milionowych fundacji Rockefellera 
ma cele naukowe, społeczne i filantropijne nie 
wygasa w Ameryce, W tych dniach otrzymał uni 
wersytet Yale donację w wysokości 10 milionów, 
dolarów na prowadzenie prac związanych z ba 
(daniem raka, Dodać należy, iż hojny ofiarodaw 
ga nie ujawnił swego nazwiska, nie dbając wi- 
Kocznie o rozgłos, Jednocześnie prawie z tą do- 
wacją ukazała się w prasie nowojorskiej wiado- 
ność, iż zmarły niedawno milioner G, F, Baker 
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W dalszym ciągu wpłynęły do naszej Admi- 
nistracji następujące ofiary na rzecz poszko- 
dowanych Żydów w Brześciu: złotych 
Z inicjatywy Żyd. Gminy Wyzn. w Dę- 

bicy zebrane przez Abrahama Zeislera ł 

Henryka Siedliskera zł. 25—; Bank 

Spółdzielczy, po zł 10.—; Firma Grün. 4, 

span Natan, Mgr. Goldfluss Maurycy, ś Ne 

Dr. Millet Abrah., żyd. Gmina Wyznan, $ ^Y% 

po zł 5— Ż. T. G. S, „„Bar-Kochba*, AB) 

Kanner Hirsch, Kerner Mojżesz, Wies £ 

derspan Ismael, Stieglitz Majer, Stow. 

„Gemilas Chasudim* mniejsze datki zł. 


TS 
„b 


189.—, razem 284 — 
Zebrane przez Wienera Leopolda z Kra. 

kowa i Werheisera z Warszawy wśród 

kuracjuszy w willi „Versal“ w Busku- 

Zdroju 35.50 


Z inicjatywy Mgra B. Nechamkisa, Ra- 
dłów złożyli po zł. 5.—: Mgr. M. Kohn, 


=” 


Mgr. B. Nechamkis, Dr. H. Rosenman, 


Dr. L. Schor mniejsze datki zł. 12.55, ra=- + 

zem „3280 
Robotnicy z piekarni Józefa Beigla, Kra. 

ków, bez różnicy wyznania, zebrane A 

przez H. Hajdę | 10-a 
Brand Aron, Bielsko 10.—= 


Inż. Hornik Józef, Kraków s „ Org 
Uczennice Żyd. Śzkoły im. Bąbrówki,- 4% * 


Kraków XXII 
B. Kauferowie, Kraków 17 
L. i O. Bannetówne, Kraków. 5 
Zł 397.08 
dotychczas wykazano „ 27.945.20 
Razem „ 28.342.209 


Przypominamy, że kwoty na ofiary w Brzes 
ściu nadsyłać można czekiem P, K. O. 400.630 
(z dopiskiem „Na Brześć“), lub składać w Ada 
ministracji naszej przy ul. Orzeszkowej 7. 


Tajemnice kalkulacji ceny węgla 
w kopalniach jaworznickich 


Ostatnie godziny procesu jaworznickiego ob- 
fitują jeszcze w ciekawe momenty, rzucając w 
w dalszym ciągu charakterystyczne światło na 
stosunki, panujące w Jaworznikich Komunal- 
wych Kopalniach Węgla. i 

Charakterystyczne są dwa wnioski, zgłoszone 
przez obronę na wczorajszej rozprawie. Obro- 
na wnosi o powołanie świadków, na okolicz 
mość, że po przeniesieniu biur dyrekcji Kopalń 
Jaworzmickich do Krakowa aadesłano z kopalń 
do Krakowa 300 tom węgla drobnicowego po 
venie 15 zł, za tonnę, podczas gdy kopalnia 
6przedawala wtedy węgiel po znacznie niższych 


cenach, „ŻA. 

Wagony te były początkowo przeznaczoną 
dla wojswództwa kieleckiego, ale zostały dyrygo! 
wane dv stacji Kraków-Wisła za zniżoną tarye 
fą przewozową, jakkolwiek kupcy płacili wtedy 
przy kupnie w kopalni wyższe ceny, i 

Dalej wnosi obrona dowody na okolicznośćy 
że osk, Bachner, pozostający pod zarzutem ku< 
powania kradzionego węgla z Jaworzna, kupo< 
wał w tym czasie nie tylko węgiel jaworznickię 
co mogło wywołać u niego różne ceny węglay 
Decyzja w sprawie wniosków będzie ogłosza+ 


.) wy. o 


na na dzisicjszej rozprawie, “_ 


54-letni emeryt gazowni miejskiej 
przeciął sobie gardło na ulicy 


Ulica Janowa Wola w Podgórzu była wczoraj 
ckoło godz, 6-tej po południu widownią wstrzą- 
sającego wypadku. 

Przechodnie znaleźli tuż obok drogi mężczy- 
zne, leżącego w kałuży krwi, na którego szyi wi 
dniała głęboka rana, Wezwano natychmiast Po- 


gotowie Ratunkowe, którego lekarz udzielił 
ciężko rannemu pierwszej pomocy. | 5 

Jest to 54-letni Piotr Słomak, emeryt gazowa 
ni miejskiej, Słomak usiłował pozbawić się żya 
cia i w tym celu przeciął sobie gardlo brzytwą, 
którą znaleziono na miejscu wypadku. 


Polscy posłowie 
i senaiorowie zwiedzają 
Trzecią Rzeszę 


Berlin, 9. 7. PAT. W dniu wczorajszym pol- 
ska wycieczka posłów i senatorów rolników 
zwiedzała osiedla chłopskie w Meklemburgii 
przyczym krajowy przewódca chłopów zapoz- 
nał gości polskich ze stanem rolnictwa i z po- 
lityczną stroną organizącyj rolniczych w Niem 
czech. Posłowie i senalorowie zwiedzili także 
duży majątek ziemski Malhof, gdzie oglądali 
hodowlę świń i maszyny rolnicze, własnego 
pomysłu zarządu majątku. Wieczorem na przy 
jęciu w Waren zastępca miejscowego gaulei- 
tera powitał gości polskich przemówieniem 
poświęconym sprawie porozumienia rolników 
obu krajów. 

Po zakończeniu objazdu po prowincji nie- 
mieckiej goście polscy ogłądali dziś obozy słu- 
żby pracy, po czym spożyli śniadanie w obo- 
zie pracy w Werbelwiesc. 

Berlin, 9. 7. PAT. W ambasadzie Rzeczypo- 
spolitej odbyło się przyjęcie dla grupy posłów 
i senatorów polskich, którzy po zakończeniu 
wycieczki okrężnej po terytorium Rzeszy po- 
wrócili dziś do Berlina. W, salonach ambasa- 
dy zebrało się ok. 200 osób, przewaźnie przed- 
stawicieli niemieckich sfer rolniczo-gospodar- 
czych, którzy pospieszyli skorzystać z okazji 
bezpośredniego nawiązania kontaktu z parla- 
mentarzystamii polskimi. 
OOOO 


zapisał testamentem swoim 15 milionów dola: 
rów na utrzymanie instytucji społecznych, 3. 


ŚWIETNE WYNIKI W FINLANDII , | 

Na zawodach w Kuusankoski zanotowano szereg 
dobrych wyników, a mianowicie: 5000 im — Askolą 
11:38,2 min,, 2) Salminen 11:15 min, 3) Tuominey 
14:56,5 min. P 

Na zawodach w Abo Szwcd Hansson zwyciężył 
w biegu na 3000 m w czasie 8:14,3 mia. przed Li 
Virtanenem, który miał czas o 0,3 sek, gorszy, 
BOKSERZY WALCZĄ O MISTRZOSTWO ŚWIATĄ 

Znany amerykański meneżer bokserski Mike Jas 
cobs, zamierza zorganizować w sierpniu r, b, cztę 
ry mecze o tytuły mistrzostw świata: w wadze lek 
kiej Ambers—Montaness w wadze pół średniej 
Barney Ross—(Garda, w wadze średniej Thil— Apo- 
stoli, w wadze koguciej Lscobar—Jeffra. 


Tabela walcrpolowa Ligi polskiej wygląda nas 
stępująco: D EKS, 2) AZS, 5) Hakoah, 4) Makkabł 
5) KSZO, Makkabi ma najmniej gier rozegraych 
2), I i 4i 

Jędrzejowska odvzucila propozycję managerów 
amerykańskich przejścia na zawodostwo, 


ZADE AKI, 


a SEKCJA KOLARSKA ŻKŚS MAKKABI urzą“ 
dza w niedzielę wycieczkę do Trzebini — Czerny, 
Zbiórka o godz. $-mej rano kolo boiska, © © 
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SOBOTA 10 LIPCA 


Kraków 6.15 Aud. poranna 11.57 Bygnał czasu hejnał 
12.03 Dziennik połnd. 12.15 Kilka informacyj 12.233 Koncert 
brk. wojsk. W programie marsze wojskowe 14 Koncert ty- 
czeń z płyt 15.15 Muzyka 15,40 Lok. wiad. gosp. 15.45 s 
Warsz. wiad. gosp. 16 Teatr Wyobraźni dla dzieci: słu- 
chow. pt. „Wyprawa pod psem‘ w/g pow. K. Makuszyń. 
skiego 16.30 „Mniej snane nwertury*. Koncert w wyk. 
oik. pod dyr. A. Hermana 17.80 Aud. konkursowa 17.50 
„Taternik s aparatem fotograficznym“ pogadanka 18 
Fogad. aktualna 18.10 Program 18.15 Muzyka 18.45 Lok. 
wiad. sport. 18.50 s Warsa. pogad. aktualna 18 Pieśni lu- 
dowe Ziemi Wileńskiej w wyk, Tow. Śpiew. „Hasło“ 19.40 
Pogad. aktualna 19.50 ze Lwowa wiad. sport. 19.52 z War. 
szawy wiad. sport.20 Aud. dla Polaków za granicą: „Szla 
kiem piosenki wielkopolskiej'' 20.45 Dziennik wiecz. 20.55 
Przerwa 34 s Cremony: Trans. I i II aktu opery Verdiego 
31.45 Przegląd wydawnictw prot. H. Mościcki 22.50 Ost. 
wiad. dziennika wiecz. Przegląd prasy i kom. meteor. 23 
„Pasażeritie* — monolog T. Miaskowskiego 23.15 Muzyka 
taneczna. 

Warszawa, 6.15 p. Kraków 12.15 Aktualna pogad. roln. 
12.25 p. Kraków 18 Nasz program 18.10 p. Kraków 23.30 
Fłyty. 

Lwów 6.15 p. Kraków 12.15 „Lasy — naturalna ochrons 
przed powodziami'* — pogad., 12.25 p. Kraków 14 Kuncert 
krczeń 14.53 Nasz program 15.45 p. Kraków 23,30 Płyty 
M Koncert ork. Seredyńskiego. 

Katowice 6.15 p. Kraków 12.15 Wiad. bież. 12.20 Życie 
kultur. Śląska 12.25 p. Kraków 13 Koncert życzeń 15.43 
Wiadomości giełdowe 15.45 p. Kraków 18 Nasz program 
M.10 Program na jutro 18.15 „Winorośl* — pogad. 18.25 
ySwaczyna u Dorotki“ — aud. dla dzieci 18.45 p. Kraków. 
Łódć 6.15 p. Kraków 12.15 Program 12.20 Parę intorma- 
syj 12.25 p. Kraków 15 „Nasz program 15.10 Poradnik 
Bportowy lokalny 15.15 O wszystkim po troszku 15.20 Pły- 
ty 15.42 Łódzkie wiad. giełd. 15.45 p. Kraków 18 Płyty 
1325 Aud. literacka 18.45 p. Kraków 20.55 Rozmowa z ra 
diosluchaczami 21.05 p. Kraków 28.380 Koncert życzeń. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 
Wiede M8 Konoert rozrywkowy 15.15 Koncert orz. man 
folinistów 20 „Donaumarchen'* — wesoła radiorewia 21.45 
Nowe pieśni duńskie 22,20 Lekka muzyczka wiedeńska. 


Mediolan 19 Muzyka rozrywkowa 21 „Moc przeznacze- 
aia“ — upera Verdi'ego. 


Paris PTT. 20.80 „Flosaie* — operetka Szulca. 


Bruksela flañ. 0 „Na zielonej łące" — operetka Be- 
aosa... 4 


fw ;= 

„FABIAN TĘMOLSK! — LWOWSKI STRAUSS" 

Polonezy, polki, mazury i inne lańce dawniejszyob Gza- 
$ów przypomni nam audycja złożona z utworów Fabia- 
na Llymolskiego, który żył we Lwowie i tam tworzył. 
Każdy s utworów tego kompozytora (urzędnika skatbo- 
wego we Lwowię) dedykowany jest jakiejś instytucji, jak 
Eada Miasta Lwowa, Kasyno, Kołu literacko -urtystyczm 
mne i wielu innych. Wykonwcą tego ciekawego koncertu 
będzie orkiestra pod dyr. prof. Mieczysława Krzyńskie. 
go, a o życiu i utworach Tymolskiego opowie dr. M. Szcze 
Pańska. Audycję tę uadaje Lwów dziś o g. 21,05 na fa- 
li ogólnopolskiej. 


pGIOCONWA'* PONCCHIELLIEGO 
W WYKONANIU ŚPIEWAKÓW MEDIOLAŃSKIEJ 
SCALI — PRZEZ RADIO 

Baczni radiosłuchacze zauważyli x pewnością, że ros- 
głośnia Warszawa Il nadaje świetne audycje popołudnio 
we z płyt w wykonaniu najlepszych artystów zagranicz. 
mych i w najlepszym nowoczesnym nagraniu. Dziś 0 
g. 1405 czeka radiosiuchaczy specjalna atrakcja, miano. 
wicie opera Poncchiellego „Gioconda* w wykonaniu 
spakomitych śpiewaków Scali mediolańskiej. 

W dwugodzinnej audycji nadana zos.unie opera, którcj 
tieść przenosi sluchacza w czasy inkwizycji w Wene- 
cji XVII wieku i opiewa tragiczne dzieje Giocondy. 
Prsos krwiożercze intrygi zakochanego w niej śpiewaka 
ulicznego, traci Gioconda ukochanego, matką i wreszcie 
sama ginie. Opera Poncchiellego o treści typowo włoskiej 
cbfituje w piękne, bardzo mielodyjue i niezmiernie efek 
tewne arie, które w wykonaniu doskonałych śpiewaków 
tadaa radiosiuchaczom chwile prawdziwej or*vJemności 
aitystycznej. 


LETNIA KOLONIA WYPOCZYNKOWA 


rucuwników Umyszow;ch 
w Zakopanem na Bystrem 
willa „Parnas' (i [L—1, I) 


daje tani, miły i przyjemny wypoczynek. Zgłoszenia 

przyjmuje i informacji udziela Związek Zaw. Prac. 

Umysł w Krakowie, WW. Swiętych 8 tel. 109-97 
Prospekty wysyła się na życzenie 


á 


'OLL 


TROPIC i 
CRISTALLIN przodujące: 


mar 


d AGEPNER 


WARSZAWA UL. KRÓLEWSKA 43 
TEL. 690-27 655.25 CENTRALA "48-38 


ga" WIĘCEJ NÔ SIĘ MOŻNA BYŁO SPODZIEWAĆ. 


zdziałają dla piękna cery, „zawierające RAD i TOR 
ożywcze dla tkanek akóry i upiększające 


KREM I PUDER 


TAHO-RADIA 


w/g przepisów D-ra Alfreda CURIE 
SOCIETE SECOR, PARIS 


W WIAŁYTM DUNAJOU — 


obok Zakopanego spędzisz 
najprzyjemniej wakacje 
NA KOLONII TOWARZY 
STWA ŻYDOWSKICH 
BŁUCHACZÓW PRAWA U. 
J. K ZĘ LWOWA. Doboro 
wy wikt pięciorazowy, włau 
sna plaża, piękne pomie- 
gzozenia, duże boisko spor. 
towa dla miłośników gier 
oras piękne wycieczki do 
Morskiego Oka, na Kaspro 
wy Wierch t t. d. zapewała” 
ją uosostnikom  najmilsze 
spędsenie lata. CENA ZA 
TURNU8  CZTEROTYGO- 
DNIOWY 8.— ZŁ. ULGI 
KOLEJOWE 1359, — Z 
WSZYSTKICH MIEJSCO: 


RABKA — Pensjonat 
"PROMIEŃ" pod zarządem 
chere? - Rebenowej pole. 
ta pokoje słoneczne s we- 
randami, bieżącą wodą, kū- 


BLOKI chnia wykwintna. Przyj- WOŚCI. ZE WZGLĘDU NA 
BLACHY muje się dzieci pod epiekę , FORMALNOŚCI ZNIŻKO. 
PRĘTY fachowych sił pedsgogicz- WE ZGŁOSZENIA NALE. 
DRUTY nych telefon 146. ślewk | ży USKUTEOCZNIAĆ JAK 
RURY SZCZYRK. 34 Willa | NAJSZYRCIEJ. Zgłoszenia 
CYNA * CYNK ° OŁÓW ° MIEDŹ * ANTYMON „GOPLANA" Borgenichto. | | informacje: Tow. Żyd. 


NIKIEL * ALUMINIUM ° BIZMUT * MANGAN 
KADM * MAGNEZ ° KOBALT "RTĘĆ 


MOSIĄDZ * BRONZ * STOPY ŁOŻYSKOWE 
STOPY DRUKARSKIE I INNE 


MINJA I GLEJTA OŁOWIANA 


BLACHA CYNKOWA'BLACHA BIAŁA'BLACHA 
CZARNA* BLACHA POCYNKOWANA 


STARE METALE (WŁASNA 


RAFINERIA) 


PUNOST DU SZKŁĘSCIA, 
TO LOS Z KOLEKTURY 
ŻYD. INWALIDÓW, — 
KRAKOW, GRODLZKA 358, 
TEL. 159-31. 8206k 


WYKWINTNE obiady 1 m 
wydaje inteligentna rodzi 
na żydowska. BRZEZÓWA 
13 m. 8. RNg 


NAJMODNIEJSZE KåR. 
NISZE do firanek — opra- 
wa OBRAZÓW, LUSTRA 
szlifowane wykonuje naj- 
taniej Klipstein Dietla 87 
(róg Starowiślnej). 


8960k 
FUNDACJA żydowska 
przyjmuje ZA 6 ZŁO. 


TYCH MIESIĘCZNIE PO. 
KóJ 1 KOMPLETNE U. 
TRZYMANIE. Wikt bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po- 
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komliort. Pię. 
kny własny park, słońce 
leżaki. Zgioszenia Leewen. 
stein — Bojanowo Poznań. 
skie. 2499k 


DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położnie w misj 
scu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę- 
gniarki: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józefińska 39 
tel. 120.44, Rok załozenia 
1916. 1187k 
MASZYNY do pisania biu- 
owe walizkowe. Oibrzymi 
wybór, fabryczne cery, do- 
godne spłaty. „Maszyno- 
om“ Kraków, Zwierzyniec 
ka 11. Telefon 162-50. 

8537k 


OBIADY smaczne, rytual- 
ne, mięsne w cenie 1.— zł. 
wydaje Stern, Miodowa 28 
„Kryniczanka' 8984k 


CHORZY NA PRZEPU. 
KLINĘ. Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
upazki prsepukliRowg ró- 
¿nego rodzaju suspensoria. 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wszel- 
kie reparacje. Posiadam li. 
csne podziękowania. 


LEKTURA NA WAKACJE. 
„ALFA“  WYPOŻYCZAL. 
NIA Jagiellońska 8, wyda- 
je największą ilość egzem- 
plarzy. Warunki ulgowe. 
8900k 


ENERGICZNY ADMINI. 
STRATOR da 206 ZŁ., temu 
kto wskaże lub odda mu 
administrację domu. Zgło- 
szenia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Administra 
tor 200“. vig 
UNIEWAŻNIAM dane fir- 
mie D. KRISCHER, KRA. 
KÓW. ZWIERZYNIĘCKA 
6 — 13 weskli po zł. 20 piat 
ne od 5. 5. 1937 do 5. 5. 1938 
każdego miesiąca z podpi. 
sem Bela Rosenbaum i 
Doily Rosenbaum, Kraków, 
I OSTRZEGAM przed na- 
byciem tychże.. Bolig 


Zdrojowiska 


SZCZYRK — Pensjonat 
„SLĄZACZKA" poleca po- 
koje słoneczne pelnokome 
tortowe, kuchnia wykwin- 
tna, ścigle rytualna pod 
zarządem b. Kkierowniczki 
pensjonatu „Szczęść Boże“ 
R. Panzer, R. Klein. 


MSZANA DOLNA (obok 
Rabki! dom p. S. Adera. Na 
KOLONII PROF. RĘDERA 
może być przyjętych je- 
szcze kilka DZIEWCZĄT 
I CHŁOPCÓW. Łąka, rze- 
ka, gry, wycieczki.  3904k 


SZCZYRK — Pensjonat 
„Szarotka“ tel. 12 poleca po 
koje słoneczne pełnokomfor,, 
towe, otoczone ogrodem, ku- 
chnia wykwintna ściśle ry- 
tualna. Zarząd Ormianowa. 


8946k 
ZAKCPANE. Pentjonat 
„IRUSIA” w Biułzm, — 
Bajtnerowej, wykwintna 


kuchnie rytualna, przyjmu * 


je zgicszenia. 3074k 


WISŁA. Śl. Cieszyński — 
Pensjonat „Olsona“. Wy- 
kwintne utrzymanie. Poko» 
je komfortowe tel. 18. 
3927k 


m  YWYWWWYVY 


Słuch. Prawa, Lwów, Male- 
okiego 8. Zamiejscowi za- 
łączą znaczek na odpowiedź 

8898k 


wej. Przyjmuję dzieci pod 
specjalną opieką. Osobna 
umieszczenie dla starszych. 
Kuchnia rytualna. 3787k 


II. TURN 


WZOROWEJ KOLONII 
Marcersito - Wybólzyhkowej 


w Zawoi 
Kombatantów-Żydów wyjeżdża 25, VIL b, r. 
i wraca 23, VIII. b, r. 


Informacje i wpisy: RYNEK SU ne LI p 


LABKA „PALACE“ LUK- 
BUSOWY PENSJONAT 
CAŁOROCZNY pod moe 
wym zarządem PAULINY 
KEINEROWEJ, Tel. 825. 
nak 


JESLI ZAKOPANE to 
komfortowy pensjonat =" 
„JURAND“ ul. Okałubiń 


DO Rabki Dzieci Młodzież. 
Pełnokomiortowa wiila, — 
pięknie położona pod Za 
rządem Aniuty Wachsman- 
Orlińskiej. Opieka pedago- 
giczna, lekarska. Rytmovia 
styka na wolnym powie- 
trzu. Zgłoszenia: Rabka — 
Willa „Gracja, ul. Zakom 


piańska. 30328 skiego Tel. 1423 — bieśąca 
ciepła zimna wodą w po» 

SZCZYRK. Willa „Hanka“ | kojach — duży las gry, 
Ryk sportowe — KUCHNIĄ 


Poleca sioneczne pokoje — 
duża polana granicząca 
lasem i rzeką, kuchnia ści. 
śle rytualua. Ceny przystęp 


PlERWSZORZĘDNA RY. 
TUALNA, Zarząd: Bothów. 
88121 


ne — pod zarządem B. | ZAKOPANE. Pełnokomfor- 
Mandelbaumowej. 3945k | towy pensjonat .ORLĄTKO' 

pięknie położony, ŁAPRA: 
ZAKOPANE. — Pensjonat | SZA ną wypoczynek i ros 
dla MŁODZIEŻY i dzieci | rywki towarzyskie. Kuch- 
Drowej BLOUCHOWEJ — | nia rytualna, wykwintna. 
telefon 1557 willa „AEŃKA' | Ceny niskie. 80108 


w Białem. Komfort. Opieka 


EE 
Przyjmuję też w opiekę bes ŻEGIESTÓW — pensjonał 


utizymania. 3921k | „Poprad“ poleca pokoje 
sioneczne z balkonami, kur 
chnmia rytualna. Hochhauser 

TATRY.. HUCULSZCZY. sog 

ZNA.. KOLONIE LETNIE 

H. A. Z. KOLONIA ZJEDN. AKAD: 


SYJON „LAMATARAH" 
Ww KRYNICY, WILLA 
„AKACJA“. Przyjmuje sią 
zgłoszenia od 15 bm. Poko» 
je 2. i 3-osobowe. Blisko ła, 
zienok i deptaka, Wikt pię 


D PORONIN — obok Zako 
panego, w pięknis pcłożo- 
nych willach nad Białym 
Dunajcem. Wycieczki w Ta 
try, kolejką linową na 
KASPROWY WIERCH i 


do CZECHOSŁOWACJI. ciorazowy, na życzenie 
2) DIŁOK — (Polska dietetyczny. KUOCHNIa 
Szwajcaria) obok Jarem- RYTUALNA. Lekarz ne 
cza nad Prutem. Wycieczki ; miejscu, Opłata za pobyt 
w Gorgany i Czarnohorę, 2.tygodniowy — 60 zł, ś-ty 
kolejki leśne. Na obu ko- godniowy — 120 zł., 10-dnio- 
loniach — wikt piorwszo- 


wy wraz z przejazdem 1% 
zł. Ulgi kuracyjne i kole- 
jowe. Informacje, prospek- 
ty i Bapisy: „Lematarah“, 
Krynica „willa „Akacja 
Na odpowiedź załączyć Znaa 
czek pocztowy. BHIk 


rzędny 5-razowy, pokoje sło 
neczne 2- i 3-08obuwe. Boy- 
isko dla gier sportowych, 
radlo, patefon, gazety. In- 
struktorzy sportowi i tu- 
rystyczni. ZNIŻKI KOLE- 
JOWE 820, W OBIE STRO 
NY Z KAŻDEJ MIEJSCO. 
WOŚCI — ZAPEWNIONĘ. 
CENA TURNUSU 4 TYG. 
83.— ZŁ, — ZGŁOSZENIA t 
informacje: Kraków, Ry. 
nek Gł. 30, m. 6 tal. 168-80 
w godz. 13-14 i 19-21. Za- 
miejscowe zgłoszenia Lwów, 
H. A. Z. Kilińskisgo 1/11. 
piętro. s0z5g 


DZIECI I MŁODZIEŻ di 
„UCIECHY'* w Zakopanem, 
Pensjonat słoneczny, pelne 
komfortowy, ogrody, tarasy 
werandy. Opieka lekarska I 
pedagogiczna. Gimnastyka 
gry i zabawy. Zarząd: Inż 
Ieuchterowa i Mgr. Kerne 
TÓWNnA. 30838 


„NOWY DZIENNIK”, sobota 10 lipca 1937 r. 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


malaży wrzucać w ai 
cal dni zał 


age a 
tylko 
do skrzynki 
wmurowanej w bramia 
przed „Nowym Dzienaikiem' 


a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


INTERNAT DLA DZIECI 
ŻYDOWSKICH I FERMĄ 
W HELENOWKU posznku- 
je wychowawcy-nauozycie. 
la przedmiutów Judaistycz- 
nych. Wymagane kwalifi- 
kacje do nauczania w szko- 
łach powszechnych. Pierw- 
szeństwo mają kandydaci 1 
dyplomem rabinsckim. 
Oferty należy kierować 
pod adresem Biuro Interna 
tu 1 Fermy, Łódź Cegelnia- 
na 6. 8944k 


OSOBA młoda umiejąca go- 
tuwać potrzebna do towa- 
rzyetwa starszej pani. Zgło 
szenia Starowiślna 48, m. 4. 

8952k 


WYCHOWAWCZYNIĘ do 
czteroletniej dziewczynki 
prayjme natychmiast. Zglo 
szenia pod „Inteligentna“ 
do Biura Ogłoszeń Stattera 
Rynek 8. 3958k 


APLIKANT znajdzie wpis. 
Zgłoszenia Adm. N. Dzien. 
nika „Pilne“, 30302 


Posad poszukują 


PRASOWACZ kołnierzy na 
„Rutscherach' poszukuje 
pracy od zaraz lub na se- 
son. Kraków Adm. Nowa. 
go Dziennika pod „Rut. 
schor“. 3006g 


APLIKANTKA z dwuletnią 


dla odwiedzania klienteli i sprzedaży 
ze samochodu na Województwo Sląskie 


poszukuje FABRYKA CZEKOLADY 


Znajomość branży i terenu jakoteż zabezpieczenie 
wymagane. Zgłoszenia: Chorzów I. Skrytka poczt. 141 


Z a $ 


praktyką, poszukuje jakiej- | 


kolwiek posady lub zastęp 
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
Nowego Dziennika pod „Ru 
tynowana mundantka". 
3019g 


MAJSTER  kuśnierski z 
pierwszorzędnymi referen- 
ciami poszukuje pracy. 
Miejscowość obojętna. Zgłn- 
szenia pod „Samodzielny 
przykrawacz' do Adm. No- 
wego Dziennika. 301g 


OBCIĄGAM GUZIEI, — 
wszystkie wielkości, ceny 
niskie Jasna 8,12. 301rg 


LEKARKA - dentystka no. 
szukuje posady. Zgłoszenia 
Nowy Dziennik pod „Den- 
tystka 200". 3026g 


PANNA młoda, bardzo pra 
cowita, znająca się na go- 
spodarstwie OBECNIE BEZ 
ŚRODKÓW DO ŻYCIA 
prosi o jakąkolwiek posadę, 
chętnie do dziecka 2 pomo- 
cą w gospodarstwie, lub do 
uklepu. Ewent. na wyjazd. 
Łaskawe złoszenia Adm, N. 
Dziennika pod „Pilną 1 pra 
cowita' 29997 


Matrymonialne 


SWAT znany w sferach 
zamożnych i inteligencji 
poleca się „Atid*', Kraków 
Grodzka 34, m. 2. Codzien- 
nle od 6—8, w niedzielę i 
święta od 10—1 i od 4—7, 
131g 


DWIE samodzielne o 
wszelkich walorach panie 
poszukują celem towsrzy. 
stwa dwóon inteligentnych 
1 sympatycznych panów, — 
(Bezrobotni t anonimy wy= 
kluczone). Zgłoszenia do 
Adm. N. Dziennika pod: 
„Nieograniczeni'", 3004g 


DO wynajęcia pokój kom- 
fortowy, Kraków, Pańska 6 
6 Ab 29248 


POKÓJ, kuchnia, przedpo. 
kój, słoneczne, Kraków Lu. 
bicz 30 do wynajecia. 3914k 


TRZECHPOKOJOWE mie. 
szkania pełnokomfortowe 
I piętro Kołłątaja 2 do wy. 
najęcia. 3915k 


TRZECHPOKOJOWE, dwu 
pokojowe pelnokomfortowe 
mieszkanie I piętro Sta- 
rowiślna 95 do wynajęcia. 

3916k 


DWUPOKOJOWE miesz- 
kanie pelnokomfortowe, wy 
soki parter Rzeszowska 6 
do wynajęcia 3920% 


LOKAL 400 m? 15 okien we 
neckich, centralnie ogrzewa 
ny, gaz, elektryka — do 
wynajęcia Kraków, Karme 
licka 16. 3939k 


MIESZKANIE piekne — 
ośmiopokojowe, przynależ- 
ności, pierwsze piętro, 
śródmieście Krakowa, 
ogród, zaraz do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „Pałacowe'* 
do Biura ogłoszeń Stattera, 
Rynek 8. 8933k 
peT MEN 

DO wynajecia 4—5 pokoi — 
pełny komfort, Grodzka — 
blisko Rynku Kraków , 
Wiadomość Grodzka 5 

sklep. 3031g 


— 


FRZYJMĘ dwie panienki 
na mieszkanie, mogące wy- 
konywaóć swój zawód 
„Adasa” modniarka Grodz 
ka 5, 3035g 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze: 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł 7.50 kwartslnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 lamy, po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


m A aN 


TRZECHPOKOJOWE - 
DWUPOKOJOWE pelno. 
komfortowe mieszkanie 
Starowlélną 62 do wynaje- 
cia. 8913k 


PEŁNOKOMFORTOWY po- 
kój I p., łazienka, do wy. 
najęcia tel. 130-39. 3953k 


TRZECHPOKOJOWE 1 
DWUPOKOJOWE hall, 
pełnokomfortowa Kościusz. 
ki 50 do wynajęcia.  3954k 


— 


POKÓJ umeblowany, osob- 
ne wejście, do wynajęcia. 
Dietla 10%, m. 1. 3956k 


LOKAL sklepowy z łączą- 
cymi sią magazynami do 


wynajęcia. Dietlowska 57. 
8951k 


WPISY NA KURS ZAWO. 
DOWY KLEMENTYNY BO 
BROWSKIEJ-SWAŁTEK. 


Nauka kroju, modelowania 
i szycia. Krój oceniany 
przez komisje zawodowe 6%- 
chów Krakowa i Warsza- 
wy. Kurs daje wykształ- 
oenle mistrzowskie. Sy- 
stem angielski i francuski 
damskł i dziecinny. — Z 
dniem 15 lipca rozpoczyna- 
ją się wpisy na kurs wa- 
kacyjny. Równocześnie 
przyjmuje się wpisy na 1 
września dla niezamożnych. 
ceny zniżone. Po ukończe- 
niu świadectwa. Kraków, 
Felicjanek 1, m. 7. 8935k 


POKÓJ duży, jasny nieu- 
meblowany tanio odstąpię. 


Wiadomość: 
2 m. 2. 


Ozarnieckiego 
30278 


POKÓJ frontowy wejście 
osobns wynajmę sareaz. 
Kołłątaja 9, m. 11. 


s031g 


2 POKOJE z kuchnią kom- 
fort w dzielnicy VII poszu. 
kuje pod „Pewny czynsz" 
do Adm. N. Dziennika. — 
38020g 
PEŁNOKOMFORTOWY 
pokój od 15 lipca do wyna- 
jęcia Sławkowska 25, I p. 
38013g 


Nauka i wychowanie 


PODATKOWE wpisy. Kur- 
sy Jczykowe, Rynek Gł. 
28,III tylko od 9—13 lipca 
między 10—1. Liczba miejsc 
ograniczona. 

3929k 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 
nh AYA“ mydło, oliwa I kram 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 
Apteka S$. HAYA Lwów, Kolłątaja 12 


KWIATY. Dypl. abs. szko- 
ły paryskiej, ozaaowo w 
Krakowie ndziela lekoyj 
kwieclarstwa. Jul. Lea 28, 
m. 5 od 8—. 2032 


7 Å- a mM 
WAKAOJE. W Słońca i 
i Radogol epędza młodzież 
szkolna w Instytucie Spie- 
rera na Krzemionkach. 
80285 


Interesy. handlowe 


POSZUKUJĘ spólnika z ka 
pitalem (około 10.000 zł.) dla 
dobrze prosperującej, roz- 
wijającej się fabrykacji. — 
Oferty: skrytka pocztowa 
240, Katowice. 3922k 


Sprzedaż 


SWETROWE MASZYNY 
(Strickmaschinen), reka- 
wiczarki, Links-Links, ory- 
ginalne Walter'a, sprzedaje 
tanio A. Kurant, Łódź, 
Trebacka 18. 


LUSTRA—GABLOTY 
SZYBY 


poleca fabryka luster i szlifiernia szkła 


KALMUS” wi. M. BESTER 


Kraków, Starowiślna 69 — telefon 121-52 
Szklarze otrzymują rabat! 


Ceny niskie! 


Roztargniony rzežbiarz, 


miesięcznie zł. 4.30 kwartalnis zł. 12.90 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów, 


m O O R 
w 


AWIE Y S: 
iCTwa BEZWAAR 
A8Y OTRZYMAĆ Zna 


. PRAWOLIWY BORÓSZEK sAPOŃSKU 


URZĄDZENIE  sklepowat 
szafa, oszklona gablota, la- 
da tanio do sprzedania. 
Szewska 11 Sklep z czekola- 
dą. 2993g 


APTEKI realnej 44, do- 
brze prosperującej w wiel. 
kim mieście Małopolski 
środkowej do sprzedania. 
Zgłoszenia pod „Statim“ 
do Adm. Nowego Dziennika 

8910k 


a 


MEBLE nowoczesne, Bolid- 
ne, wózki dzieciące, ceny 
konkurencyjne, dogodne wa 


runki. Anisfeld — Plac 
Dominikański 4. 418k 
DO SPRZEDANIA sklep 


tapet i artykułów malar. 
skich w Katowicach, pierw- 
szorzędne położenie, egzy- 
stuje od przeszło 40 lat. — 
Zgłoszenia: Księgarnia Wie 
ner, Katowice, Szopena 8 — 
pod „Sklep". 3987k 


SPRZEDAM wąędliniarnię 
w osntrum Krakowa s urzą 
dzeniem kompletnym lub 
częściowym. — Zgłomsenia 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „Wędliniarnia*  8015g 


OHOCESZ kupżó tanio pya- 
my oraz wszelką bieliznę — 
przyjdź do najtańszej Wy- 
twórmi Affenkraut Kraków, 
Stradom 15. 80297 


WYSPRZEDAŻ  posezono- 
wa bielizny. Ceny najuiższe. 
Wytwórnia „Lira“ Szewska 
18. 3957k 


WYŻYMACZKI do bielizny 
„Parlakon* na spłaty mie- 
sięczne. Sattlar, Stradom 18 

3361k 


SPRZEDAM tanio zaprowa 
dzoną wypożyczalnię ksią- 
żek Centrum Krakowa. 
Zgłoszenia Rakowicka 19, 
skiep. 3936k 


WYSPRZEDAŻ posezonowa 
wszelkiej bielizny — Kon- 
fekcji dziecięcej. Obstander 
Rynek 11. 3937k 


MEBLE kuchenne, przed- 
pokojowe i pokoje dziecię- 
ce, nowoozesne, szlajlako- 
wane,  najsolidniej t naj- 
taniej „Specjalność” Rynek 
Gł. 12 podwórze. 1741k 


MEBLE nowoczesne, szaty 
kombinowane, sypialnie. ja 
dalnie, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 13. 84625 


LODOWNIE — chłodnie po 
leca na spłaty „Ideał', Ka- 
towice Słowackiego 20. 

2593k 


DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo- 
czesne „Dywan*, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-09. Naprawa, Strzyże- 
nie czyszczenie. 641k 


DCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO“, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 

Kraków, Plao Nowy. 
2171k 


PLUSKWY tapi doszczęt 
nie oryginalny, piyi 
JOK 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plao Nowy. lik 


MEBLE KOMBINOWANE 
pięknie i solidnie wykona- 
ne — ianio: Fabryka Me. 
bli „STYL“ WIŚLNA 8. 
Uwaga na adres! 8838k 


WEŁNIANE suknie 
swetry poleca plerwszorzę- 
dna wytwórnia trykotaży — 
Jasna 8/8. 8234k 


KILIMY artystyczne = na 
rzuty — obicia meblowe 
Griinerowa, = Kraków =- 
ów. Tomasza 26. 2589k 


MLECZARNIiĘ, Owoce. 
Ciastka tanio sprzedam. — 
Wiadomość: Kraków, Feli- 
cjanok 17). 8008g 


DESSE a u U- 
SPRZEDAM mleczarcie — 
przy ul. Krakowskiej. Wia- 
domość Dietla 9, m. 18 ra- 
Bo 8—B. 89072 


|-- EAE 
SINGERA MEREŻKARKI, 
PLISÓWKI okrętki nowo- 
czesne poleca okazyjnie; 
„Oentrala Massyn“, Sosno- 
wiec, Warszawska 1. 
8899k 


EOMPLET NACZYŃ CZY. 
STE ALUMINIUM, izolowa 


na rączki tylko zł 49.— 
Skład fabryczny „Metal“ 
Dietla 88. 8343x 


NIEBYWAŁA , OKAZJA!! 
MEBLE na czas wakacj 
sprzedaje po nader niskich 
cenach. Skład Mebli, Kra- 
ków BRACKA 13, Wielki 
wybór, jakość gwrantowa- 
nE 8238k 


ZAKŁAD tapicerski 
Hamera został przeniesio- 
ny z ulicy Dietlowskiej 93 
na Starowiślną 44, poleca 
tapczany. otomany, łóżka 
polowe przyjmuje wszelkie 
zamówienia, również prze- 
róbki. 8849k 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje alę 
telefonicanie 
tylko wproet 
w Administraaji 
I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĘ, 


Pocatę azyfrową 
odbierać można tylke 
w clągu 14 dni od daty 
ukazania się odnośnego 
inaeratu. 


FARBY — LAKIERY 
specjałne najtaniej 
„PARBOBŁLŁASK" 
Kraków, Kalwaryjska %2, 
tel. 149-79, 


88555 


Rekiama 
dzwignią handlu 


CENY w złotych: L strona 1.25. == Tekst. 11—, Nadesłane 0.25.— Za tekstem 
0.25. = Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratus 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—, Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10.—, Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie ZŁ 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza sig 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz, į dni poświąt 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


